
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro itedakeyi i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefos Redt-koyi nr. 8S.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  Li zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. roiesięezuie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki4-, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 jjt; — P r z e w o d n i k  prennraerows.ay osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnyoh przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Praneyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulev»rd Raspail
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedp ła ta  na  Gcizetę, L w ow ­
sk ą  w ynosi za czwarte ów ierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., p o c z t ą  4 
za m iesiąc październik: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą I zł. 35 c t .  Z Prze- 
'w odnikiem  za. trzecie ów ierćro­
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 et., po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za m iesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., p o c z tą  
1 zł. 65 c t .  P renum era tę  miesięczną 
przyjm uje się tylko cd 1 lub 16 każ­
dego m iesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenum eraty.

Z prawdziwą radością, spieszymy donieść 
czytelnikom naszym, że w grudniu b. r roz­
poczniemy druk n o w e j  p o wT i e ś e i o b y ­
c z a j o w e j

Henryka Sienkiewicza

p. t. „Z N A D  E l  Y I E K  Y“.
Po jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia­

na już historyczna powieść Sienkiewicza :

„ K R Z Y Ż A C Y "

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
października b. r. zezwolić najmiłościwiej Mi­
nistrowi cesarskiego i królewskiego Domu o- 
raz spraw zagranicznych, Agenorowi hr. z Go­
ł u c h  o wa  G o ł u c h o w s k i e m u ,  przyjąć i 
nosić nadany mu królewsko-serbski order 
Orła białego klasy pierwszej.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
października b. r. nadać najmiłościwiej star­
szemu inspektorowi podatkowemu, Alfonsowi 
B o r o w s k i e m u ,  przy sposobności przenie­
sieni* go w stały stan spoczynku, tytuł i 
charakter radcy skarbowego z uwolnieniem od 
taksy.

Pan Namiestnik zamianował c. k. kon- 
cepistów Namiestnictwa: Zenona G Ł o tew ­
s k i  e g o  i Justyna S s we d z ic  k ie  go e. k. 
komisarzami ńawiatowymi, a praktykantów7 
konceptowych Namiestnictwa: Władysława
J a n o w i c z a ,  Tadeusza G a w r o fi s k i e g o, 
Bolesława K u d e l s k i e g o  i Władysława hr. 
S t a d n i c k i e g o ,  c. k. koncepistami Namie­
stnictwa.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykantów sądowych: Józefa 
Z a w i l s k i e g o  i Zygmunta T a ł  a s i e  w i­
eź a, anskultantaini sądowymi.

Lwów, 22 października.

Mowa JE. Pana Ministra skarbu 
dr. Bilińskiego,

wygłoszona w pier wszem czytaniu prelimina­
rza budżetu na r. 1897.

(Dokończenie)
Mógłbym już zakończyć, gdyby poseł 

Kaizl sam nie był sformułował jeszcze dwu 
zarzutów, o których pomówić muszę. Po pierw­
sze pod względem formalnym twierdzi on, że 
osobna ustawa inwestycyjna jest niepotrzebna, 
a nawet do pewnego stopnia szkodliwa. Roz- 
ważaliśmy w Ministerstwie tę kwestyę bardzo 
dokładnie na wszystkie strony. Gdybyśmy zro­
bili rzecz tak, jak pan pos. Kaizl ją sobie 
wyobraża, powstałby w budżecie wielki nie­
ład i zamęt, Jakżeby odróżnić, na które cele 
zaciągnięta jest pożyczka inwestycyjna, a na 
które ma się używać dochodów bieżących, 
gdyby wszystkie pele mele były poiozrzueane 
po rozdziałach i tytułach, budżetu zwykłego? 
Trudno o jaśniejszy pogląd na iuwestycye, 
jak gdy osobno je zestawimy i powiemy, że 
le pokryte będą pożyczką, a wszystko inne 
pozostawimy w budżecie zwykłym, którego 
wydatki pokrywać się będą z bieżących docho­
dów. Że poseł lub ktoś inny interesowany, 
chcąc rzecz zbadać, będzie musiał przeglądać 
dwa zeszyty preliminarzowe zamiast jednego, 
to przecież nie pozbawi go jasnego poglądu, 
owszem ułatwi mu go. Na wszelki sposób ze­
stawienie pozycyj inwestycyjnych w osobnym 
zeszycie jest jaśniejsze niż gmatwanina do­
tychczasowa, wedle której prawie każdy wy­
dział rządowy zosobna przez cały rok zacią­
gał po kawałku długów, które w budżecie 
wcale nie występowały na jaw7. Nie zdaje mi 
się tedy, iżby wys. Izba mogia przedsięwziąć

zmianę, nibyto dla większej jasności, w du­
chu wywodów pos. Kaizla, t. j. przyjąć w 
rzeczy samej wszystko, a co do formy uchwa­
lić tylko artykuł w zwykłej ustawie finanso­
wej, w którymby powiedziała: na pokrycie 
tych a tych pozycyj zaciągnie się pożyczkę 
inwestycyjną. Właśnie taka forma mogłaby 
na zewnątrz, zwłaszcza za granicą wywołać 
wrażenie, jakobyśmy rzeczywiście mieli nie­
dobór i chcieli go zataić.

Pan pos. Kaizl nie godzi się na to, że ■ 
by papiery, które wydamy dla zaciągnięcia 
pożyczki inwestycyjnej, były nieumarzalne. 
Wszakże przytoczyłem przyczynę: trudno ulo­
kować obligacje umarzalne, giełda nie lubi 
takich papierów. Pan poseł przyznaje mi to; 
we Praneyi także pousuwano papiery uma­
rzalne. Państwo, wydając obligacye nieuma­
rzalne, dokumentuje tom poniekąd swoją wte- 
ezystość. Go jednak pomijam, a powołuję się 
tylko na uznany przez pos. Kaizla fakt, że 
giełda nie lubi papierów umarzalnych. Mimo 
to pos. Kaizl nie chce uznać faktu tego za 
trafny argument. Wysoka Izba pozwoli mi, 
że nie wyjawię naprzód już, pod jakimi wa­
runkami myślę emitować rentę inwestycyjną; 
bez giełdy atoli nigdy nie ulokujemy tych 
50 milionów, choćbyśmy nawet chwycili się 
metody subskrypeyi powszechnej. Ponieważ 
tedy potrzebujemy giełdy, a kaprys jej zna­
my i ponieważ w wydaniu papieru nieuma- 
rzalnego można mieć na oku pewne także wa­
żniejsze, zasadnicze i dalej sięgające cele, 
przeto nie rozumiem, dla czegobym nie miał 
odstąpić od zasady umarzalności, którą zre­
sztą sam także uznałem za teoretycznie traf­
ną. Co się tyczy zaś zdania pana posła, że 
inaczej możnaby lękać się emisyi „bezbrzeżnej", 
nie zgadza się to z tern, co on sam powie­
dział, że właściwie działa w tem tylko pier­
wiastek moralny. Ten pierwiastek moralny 
powinien działać rzeczywiście; gdy bowiem 
parlaim-nt i Rząd podadzą sobie ręce i powie­
dzą: „wydajmy tyle a tyle setek milionów", 
wtedy wydane będą wbrew wszelkim wzglę­
dom moralnym. A więc zawsze będzie to w
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TEODOR IESKE-CH0SŃSKI.

P O W I E Ś Ć

Z CZARÓW TEODOZYUSZA WIELKIEGO. 

IX.
(Ciąg dalszy).

Simonides spojrzał z ukosa na Allemana. 
Ten niedźwiedź germański chciał wywieść 
w pole jego, Greka, wychowańca wschodniej 
chvtrośei....

Myśl ta zabawiła go tak bardzo, iż byłby 
parsknął śmiechem, gdyby go ciekawość nie 
była powstrzymała. Teodoryk ubrał się wi­
docznie w skórę lisa i mordercy z rozkazu 
swojego pana, a z tajemnic bogaczów można 
wycisnąć zawsze dużo złota.

— Powiadasz, że zachciało ci się mło­
dej i ładnej niewolnicy? — zaczął Simonides 
po dłuższem milczeniu. — D a łb y ś  pokój, stary. 
W naszym wieku jest wygodne łóżko naj­
lepszą niewolnicą.

— Niech każdy mówi za siebie — od­
parł Teodoryk. — Wygodnego łóżka mi 
jeszcze nie potrzeba, ale niewolnice mogę 
zmieniać co tydzień, byle były młode i ogni­
ste. Im młodsza i ognistsza, tem lepsza.

— E h ?  Taki to z ciebie jeszcze zuch? 
Patrz, nie sądziłem. Zdawało mi się, że 
myślisz tylko o królestwie niebieskiem, w 
którem wyznaczono już dla ciebie kącik za­
ciszny.

— Nie wiadomo, komu z brzegu.
— Mistrzom noża należy się zawsze

pierwszeństwo, bo kto morduje, (en bywa 
czasem kołem tłuczony i zjadany w amfite­
atrze przez dzikie bestye.

— Za zbója miiie masz, albo co? — 
wybuchnął Teodoryk.

Simonides zaśmiał się zciclia, „Jaki ten 
żołdak głupi — pomyślał. — Nawet przez 
pół godziny nie potrafi dobrze kłamać".

— To może wrócimy do domu — rzekł — 
bo dziewic Westy i pobożnych ascetów nie 
znajdziesz w nocnych szynkach.

Teodoryk ugryzł się w język.
— Daleko jeszcze? — zapytał.
~ Zaraz będziemy, ale może się namy­

ślisz. Twoi przyszli towarzysze zdziwiliby 
się bardzo, gdybyś się w ich obecności obra­
ził za godność zbója. Mordercy kochają ho­
nor i sławę.

Teodoryk milczał zakłopotany. Czuł, że 
go Grek przeniknął, że nie wierzy jego opo­
wieści i gniewał się na swoją niezręczność.

— Jeszcze czas się cofnąć. Wybij sobie 
z głowy ową ładną niewolnicę — drwił Si­
monides. — Z kobietą wchodzi do domu zaw­
sze niepokój. Pierwszy Tepszy młokos przy­
prawi ci wkrótce rogi. Na co tobie taki kło­
pot? Uczciwie radzę.

— Prowadź! — mruknął Teodoryk za­
wstydzony.

Simonides wzruszył ramionami.
— Jak chcesz....
Przerwał badanie, zrozumiał bowiem, 

że rozbudziwszy podejrzliwość Allemana, nie 
wydobędzie teraz z niego już nie więcej. 
Ale postanowił patrzeć i słuchać uważnie. 
Coś bardzo niebezpiecznego przedsiębrał wo­
jewoda, kiedy jego powiernik milczał tak 
uparcie.

Wciśnięty pomiędzy dwie kamienice, 
stał niewielki domek, tak ciemry i cichy, 
jak gdyby wszelkie życie w nim zamarło. 
Mieszkańcy używali widocznie po dniu prze­
pracowanym uczciwie zarobionego spoczynku.

Przed tym domem zatrzymał się Simo­
nides i zwróciwszy się do Teodoryka, za­
pytał :

— Ale poczęstunek Bierzesz ty na siebie ?
— Możesz sobie dziś użyć na mój ra­

chunek — odrzekł Alleman.
— Jeśli masz przy sobie wi-ęcej złota, 

nie pokazuj go Płać tylko srebrem. A nóż 
miej w pogotowiu Nie można nigdy wie­
dzieć, czy nie będzie potrzebny.

Simonides podniósł młot i uderzył siedtn 
razy w bramę. Na znak ten odezwało się na- 
saroprzód warczenie psa, potem odsunęła się 
klapa, umieszczona nad progiem.

— Gołąb, c-zy wydra? — odezwał s:ę 
głos ochrypły.

— Biały gołąb — odpowiedział Simo­
nides.

Drzwi odemknęły się bez szelestu. Ogro­
mny drab, uzbrojony w siekierę, podniósł do 
góry latarnię. Ujrzawszy Simonidesa, kopnął 
p sa , który szczerzył zęby na przybyszów i 
rzekł:

— Dawno nie zaszczyciłeś nas swoją 
godną osobą, szanowny radco. Wulkan stę­
sknił się już za tobą.

— Miałem robotę w innej stronie mia­
sta — odparł Simonides. — Dużo dziś gości?

Drab wydął usta pogardliwie.
— Sama dotąd hołota. Trzech złodziei, 

kilka panienek, dwóch, czy trzech nowicju­
szów w wysokim kunszcie noża. Rzym po­
dleje. Coraz mniej u nas porządnych ludzi.

— Czy nie ma ani jednego patry- 
cyusza ?

— Jest Kalpurniusz, ale czegoś zmar­
twiony. Spił się i drzemie na ławie. Podobno 
wymknął mu się wczoraj z pod noża jakiś 
tłusty handlarz. Aż płakał biedak ze wstydu.

Simonides skinął odźwiernemu pomału 
głową i podniósł drzwi, znajdujące się w po­
dłodze sieni. Z głębi, z podziemia płynął w

górę gryzący d y m , zmieszany z wyziewami 
potraw i napojów.

— Schodź ostrożnie — upominał Grek 
Allemana — bo ten pies Wulkan skąpi na 
porządną drabinę. Można kark skręcić, zanim 
się zejdzie do jego nory

Schody, prowadzące z ziemi do piwni­
cy, chwiały się rzeczywiście, jakby się miały 
każdej chwili załamać.

— Żeby go prawdziwy Wulkan rozcią­
gnął na swojem kowadle — klął Simoni­
des. — Już bestya wrzeszczy. Pewno chce 
wydrzeć ostatniego asa jalriemu biedakowi.

Z dołu, z ciemnej przepaści, dochodził 
podniesiony głos męski, przep eeiony krzykiem 
kobiety.

Gdy Teodoryk uczuł pod sobą ziemię, 
ujrzał obszerną kwadratową izbę, którą o- 
świeeała pochodnia, utkwiona w kupie piasku.

W pierwszej chwili nie mógł rozróżnić 
ani sprzętów, ani ludzi, gęsty bowiem dym 
pokrył wszystko, jak mgłą. Słyszał tylko ów 
głos męski i krzyk kobiety

— Patrzcie ją, dziewica Westy 1 — wo­
łał ktoś. — Obrzydła jej miłość pijaków.... 
Może ci sprowadzić patrycyusza , aloo same­
go imperatora. .. A jeść to chcesz i sandałów 
zdzierasz tyle, jakbyś się w cyrku ścigała.... 
Ruszaj mi zaraz na ulicę! Może zarobisz so­
bie jeszcze na wieczerzę.

— Żeby ciebie Erynnye rozszarpały, ty 
krwiożercza pijawko! — odpowiadała kobie­
ta. — Małos się natykał moich sesterców7? 
Tysiące ci już zarobiłam, a ty gnasz mnie i 
gnasz, zazdroszcząc chwili spoczynku i ską­
piąc łyżki strawy.

— Erynnyami ty mnie nie strasz, ro­
pucho, bo ci podły ozór wepchnę tak do gar­
dła , że nie będziesz nim więcej mełła. Wy­
noś się, pókiś cała. U mnie nie ma miejsca 
dla próżniaków.

(Oiąg dalszy Hast? pi).



V .

ręku władzy ustawodawczej, i dla tego mu­
szę otwarcie wyznać, źe nie miałem skrupu­
łów żadnych stworzyć taką pożyezkę inwesty­
cyjną, choć powiedziano, że wzmagają się 
apetyty. Gdy apetyty będą po obu stronach, 
wtedy sprawa będzie gotowa; gdy atoli ape­
tyt będzie po jednej tylko stronie, u Rządu, 
czy u parlamentu, wtedy ustawa o wydaniu 
renty nie dojdzie do skutku i renta wydana 
nie będzie. Ze względu tedy na giełdę muszę 
być za nieumarzalnością nowych obligacyj. 
Co się tyczy zarzutu, żem w tym względzie 
dopytywał się o zdanie znawców, pytam: ko- 
goż miałem pytać, jeśli me znawców? Nie 
mogę przecież zasięgać opinii ludzi, którzy 
nie znają się na tyeh rzeczach. A wszakże 
odemnie zawisło, ile znawcom zaufać.

Nakoniec co się tyczy stopy procento­
wej nowych obligacyj inwestycyjnych, nie 
mogłem zatrzymać się na 4 prc., musiałem 
zejść niżej. Emitować papier po kursie ró­
wnym nominalnej wartości lub prawie ponad 
równym, jest rzeczą wielce niedogodną. Gdy 
papier utrzymuje się na giełdzie ciągle w 
kursie ponad p a ń ,  jest to przecież dowód, że 
kredyt Państwa tak się podniósł, iż można 
zejść ze stopą procentową nieco niżej. Ale 
pan pos. Kaizl mówi : „Szkoda każdego gul­
dena, o który renta wydana będzie niżej 
wartości nominalnej". Jest to mylny wnio­
sek. Cóż to znaczy: „każdy gulden" straco­
ny? Wysoka Izba nie będzie miała preten 
syi, żebym dziś mówił o kursie , po jakim 
wydam tę rentę ; ale tylko teoretycznie rzecz 
biorąc, pytam : kiedyż ten gulden będzie stra­
cony, a kiedy n ie? Gdy renta 4-procentowa 
utrzymuje się w kursie, powiedzmy, okrągło 
100  zł., równa się to u renty 8 7 ,-procento­
wej kursowi 87 zł. 50 ct. Jeżeli panu posło­
wi zdaje się, że wydamy rentę niżej 87-50 — 
co dzięki Bogu nigdy się nie zdarzy — wte­
dy oo prawda byłoby szkoda każdego gulde­
na ; ale każdy gulden ponad ten kurs bę­
dzie czystym zyskiem. Inaczej nikt pewnie 
rzeczy tej pojmować nie może. Giełda lubi 
papiery niżej oprocentowane, bo spekuluje na 
szeroką różnicę między kursem emisyjnym, a 
wartością nominalną, do której przyszły kurs 
giełdowy zbliżyć się może. Spekulować tak 
giełda ma prawo, byle tylko Minister 
skarbu wydał rentę po kursie między 87-50 
a 1 0 0 , a więc po lepszym, niż gdyby wydał 
rentę 4-procentową po kursie 100. A wszakże 
nie można mieć innego zamiaru, jak uloko­
wać nowy papier lepiej od starego. Oto przy­
czyna, dla której muszę zejść na 8 7,-procen­
tową rentę, a nie mogę już trzymać się sta­
rej renty 4-procentowej.

Wyłuszczyłem tedy sumiennie zasady, 
na których opierałem się. układając budżet 
zwykły i preliminarz inwestycyjny. Uzdrowi­
my budżet zwykły, unikniemy przekracza­
nia pozyeyj uchwalonych. Nie będziemy wy­
dawali renty amortyzacyjnej, a całkiem do­
kładnie roztrząśnięte inwestycye pokrywać 
będziemy emisyą renty tańszej od wszystkich 
rent austryackich, jakie były dotychczas.
'L tego stanowiska proszę oceniać preliminarz 
budżetowy i inwestycyjny. Powtarzam bo­
wiem : Rząd nie zamilknie i dopóty będzie 
powtarzał wys. Izbie swoje pobudki i argu­
menty, dopóki wys. Izba nie przekona się, że 
bynajmniej nie stoimy finansowo gorzej, gdy 
budżet tak jest ułożony; że przygotowujemy

lepszą przyszłość i zaprowadzamy postęp, któ­
ry, spodziewam się, wyda błogie dla finan­
sów austryackich owoce. (Huczne trawa i o- 
klaski).

Spraw y parlamentarne.

(Projekt ustawy o soli dla bydła).
Z motywów wniesionego rządowego pro­

jektu ustawy o soli dla bydła wyjmujemy co 
następuje:

Z całego kontyngensu 500.000 centna­
rów metrycznych soli dla bydła zakupili rol­
nicy w r. 1894, t. j. w pierwszym roku prze- 
daży, tylko 116.907 centn. metr. w nastę­
pnym nawet tylko 88.670, a w r. 1896 do 
końca sierpnia tylko 25.856 centn. metr. Na­
leganie o zaprowadzenie soli dla bydła było 
bardzo wielkie, a po zaprowadzeniu użytek z 
niej bardzo mały i coraz więcej się zmniej­
sza. Przyczyną tego jest samo skontyngenso- 
wanie i podział kontyngensu, jako też prze­
pisy wykonawcze o sposobie wydawania tej 
soli, tudzież postanowienie, że tylko rolnicy 
nabywać ją mogą. Wedle kontyngensu przy­
padałoby na bydlę lub na konia po 4 1/2 ki 
lograma na rok, a rzeczywiście potrzeba 12 
klgr , tak, że ktoby ehciał przyzwyczaić by­
dło do soli, musiałby prócz preparowanej ku­
pować jeszcze czystą sól kuchenną po zwy­
kłej drogiej cenie; woleli przeto rolnicy nie 
brać ani tej, ani owej. Przepisy wykonawcze 
krępowały wprost cały obrót soli bydlęcej. 
Kontyngens już wedle stanu bydła z końca 
roku 1890 powinienby był wynosić 1,300.000 
centn. metr., a stan bydła ustawicznie się 
powiększa; ponieważ nadto system kontyn- 
gensowy wyrnaga bardzo skomplikowanego a- 
paratu, przeto projekt nowej ustawy całkiem 
odstępuje od tego systemu. Dalej znosi pro­
jekt przepis o wydawaniu soli bydlęcej tylko 
rolnikom i pozwala nabywać ją każdemu; 
pozostawia tylko kontrolę, aby nie używano 
jej zamiast czystej soli kuchennej. Jakkolwiek 
sam sposób preparowania soli dla bydła (przy­
mieszka 1j2 prc. niedokwasu żelaza i 1/4 prc. 
proszku piołunowego) mógłby powstrzymać 
ludzi od używania tej soli dla siebie, jednak 
pokusa byłaby wielka, gdyby cenę jej je ­
szcze więcej obniżono niż dotychczas. Z tego 
względu nowa ustawa ustanawia cenę 5 zł. 
za centnar m etryczny; utrzymuje nadal zre­
sztą także kary na nadużycie. Sprzedaż soli 
dla bydła będzie zupełnie wolna. Ustawa ma 
wejść w życie od dnia 1 stycznia 1897 r.

SPRAWY MONARCHII

(Deputacya konduktoróic pocztowych u Pana 
M inistra handlu. — Wice adwokatów au­
stryackich. — Pożegnanie się dr. Suessa z wy­

borcami. — Ruch wyborczy na Węgrzech).
Pan Minister handlu br. Glanz przyjął 

wczoraj na audyencyi deputacyę złożoną z czte­
rech konduktorów pocztowych ze Lwowa, 
Pragi, Oelowca i Lincu. Deputacya przedsta-

wiła prośbę o poprawę materyalnego bytu, 
oraz o wyznaczenie konduktorom pocztowym, 
ze względu na ich pełną odpowiedzialności i 
trudu pracę, stanowisko w pośrodku między 
urzędnikami a służbą.

P. Minister handlu zapewnił depulacyę, 
że w najbliższym czasie przeprowadzone bę­
dzie wyłączenie z kategoryi służby ekspe- 
dyentów pocztowych, konduktorów poczto­
wych i pakmajstrów. Deputacya udała się na­
stępnie do Pana Ministra Bilińskiego, który 
oświadczył deputacyi , że poprawa płac urzę­
dników pocztowych dokonaną będzie równo­
cześnie z reformą płac wszystkich urzę­
dników.

— Na przedwczorajsze^ posiedzeniu 
wiecu adwokackiego referowali pp. dr. Por- 
zer i dr. Bosenblatt z Krakowa o reformie 
śledztwa wstępnego, z czego wywiązała się 
dłuższa dyskusya. W końcu przyjęto zreda­
gowane wspólnie przez obu referentów wnio­
ski, aby także śledztwu wstępnemu przyzna­
no z reguły zasadę publicznej rozprawy, oraz 
aby §. 175 nie był decydującym przy zarzą­
dzeniu aresztu śledczego.

Druga sekeya wiecu uchwaliła następu­
jące zasady: zasadę swobodnego układania 
się co do wysokości honoraryum adwokackie­
go, zasadę ustanowienia taryfy na wypadek 
sporu między stroną przegrywającą a jej a- 
dwokatem, zasadę utrzymania obowiązującej 
taryfy dla spraw bieżących ; ustanowienia ko- 
misyi dla wygotowania taryfy. Czynności a- 
dwokackie, podjęte poniżej taryfy, będą prz ‘d- 
miotem dochodzenia dyscyplinarnego, jako 
niezgodne z powagą stanu adwokackiego. 
Sekeya żąda dalej najściślejszego zachowania 
ustawowych ograniczeń co do dopuszczania 
nie adwokatów, jako zastępców w procesach; 
pokątne pisarstwo także w sprawach admini­
stracyjnych, należy ścigać, jako przestępstwo.

— Dep. dr. Suess, który postanowił u- 
sunąć się z życia publicznego pożegnał się 
przedwczoraj w „Donauclubie“ jako poseł do 
Sejmu ze swoimi wyborcami. W toku mowy 
wyraził przeświadczenie, iż Prezes gabinetu 
hr. Badeni chętniej z pomocą stronnictwa li­
beralnego niż każdego innego z wyjątkiem 
Polaków, przeprowadzałby zamierzone zada­
nia. Jednak jego sympatya nie wystarcza. 
Czego on z jedną częścią Izby dokonać nie 
może, to próbuje zrobić z drugą.

— Walka przedwyborcza na Węgrzech 
coraz bardziej się zaostrza i wywołuje coraz 
silniejsze wzburzenie umysłów. Do wielu gmin 
musiano wysłać w interesie utrzymania po­
rządku siły wojskowe, a z Giacu telegrafują 
do dzienników wiedeńskich, że tam stoi w 
pogotowiu dwanaście kompanii siódmego puł­
ku piechoty i szwadron dragonów, aby w ra­
zie ewentualnych zaburzeń podczas wyborów 
wyruszyć dc Węgier.

Przedwczoraj stawał przed wyborcami i 
wygłosił mowę kandydacką w Ozakathurn 
minister wyznań i oświaty dr. Wlassicz. O- 
mawiając sprawę kwoty i ugody powiedział: 
Rokowania muszą w obu państwach w ten 
sposób być prowadzone, aby naszemu Królo­
wi oszczędzić tego, iżby był zniewolony zro­
bić użytek- z przysługującego mu prawa osta­
tecznej decyzyi. Obydwa państwa muszą przy 
rozstrzygnięciu tej tak ważnej sprawy posta­
wić się na tein stanowisku, jak je jeden z 
naszych wybitnych mężów stanu określił, iż

jesteśmy gotowi płacie tę część, jaka na nas 
wypada, że jednak nie chcemy ani dawać, 
ani przyjmować podarunku. (Żywe oklaski). 
Trzeba z silną i dobrą wolą szukać sprawie­
dliwego klucza dla oznaczenia możności pła­
cenia, a my go też znajdziemy. Niegodnem 
byłoby obu Państw, dążyć przy układach o 
ugodę do jakiegoś materyalnego interesu. 
Przyzwoitość polityczna nie pozwala na to. 
(Entuzjastyczne oklaski). Jeżeli oba Państwa 
staną na tem stanowisku, i jeżeli oznaczenie 
siły ekonomicznej obu Państw opierać się bę­
dzie na zasadach prawdy, sprawiedliwości i 
dat statystycznych, wówczas okaże się, że ha­
sła goniące za popularnością, są czczemi i bez- 
podstawnemi.

Z Warszawy.

(Zastępca generał-gubernatora. — Stan eko­
nomiczny Królestwa. — Rozwój i wzrost War­
szawy. — Powrót z zagranioy Arcybiskupa ks.

Popiela).
Z Warszawy donoszą, że generał Pe- 

trow już objął kierownictwo wszystkich ga­
łęzi administracyi Królestwa Polskiego. Hr. 
Szuwałow, o ile na to pozwoli stan jego zdro­
wia, już w tych dniach wyjedzie na kilka 
miesięcy na południe.

W kołach ziemiańskich uważają za rzecz 
prawdopodobną, że w niedalekiej przyszłości 
będą przyznane pewne ulgi ekonomiczne dla 
rolnictwa w Królestwie Polskiein. Chodzi prze- 
dewszystkiem o zmianę taryfy od przewozu 
zboża i mąki ze środkowych gubernii Rossyi 
do Królestwa Polskiego, której to zmiany do­
magali się na świeżo ukończonym zjeździe 
taryfowym w Petersburgu przedstawiciele 
polskiego społeczeństwa. Pomiędzy innymi za­
brał w tej sprawie głos Józef hr. Ostrowski i 
powiedział mniej w ięcej:

Krytyczne położenie rolnictwa w Kró­
lestwie Polskiem nie tylko nie wykazuje naj­
mniejszej poprawy, lecz pogarsza się z rokiem 
każdym. Jednym z dowodów jest objaw na­
stępujący : Praktyka Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego, instytucji nader oględnej w 
udzielaniu pożyczek, dowodzi, że w ciągu 65 
lat istnienia Towarzystwa aż do r. 1890 prze­
szło ogółem w jego posiadanie 26 majątków 
ziemskich, gdy tymczasem w ciągu ostatnich 
lat sześciu Towarzystwo zmuszone było na­
być 67 majątków. Nie ma w tem zresztą nie 
dziwnego, skoro zważymy, że cały byt kra­
jowych gospodarstw wiejskich opiera się na 
rolnictwie, a ceny zboża skutkiem taniego 
przewozu ziarna z dalekich stron nie pokry­
wają nawet kosztów produkcji. Z tych wzglę­
dów domagał się mówca w interesie rolnictwa 
miejscowego pewnych ulg, które bliżej okre­
ślił, mianowicie ułatwienia wy wozu zboża za­
granicę, przez obniżenie taryf kolejowych.

Na ostatniem posiedzeniu sekcji han­
dlowej wygłosił naczelnik warszawskiego biu­
ra statystycznego prof. Witold Załęski zajmu­
jący odczyt o „finansach miasta Warszawy 
w ostatnim okresie dwunastoletnim". Z da­
nych przytoczonych przez prelegenta dowia­
dujemy się, że w ciągu lat 12 , t. j. od roku 
1883 do 1894 ludność Warszawy wzrosła o 
82 prc. Jest to przyrost, jakiego nie wykazu-
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KUZYNKI MICHAŁA

NASLADOIAH IE z  F R A H C ra iE G O .

(Ciąg dals.y).

XXVIII.
Nazajutrz, wstając zrana, Michał zoba­

czył drzwi od pokoju Tekli na oścież otwarte. 
Zdziwiony, że ona o tak wczesnej porze mo 
gła już być na dole i jakby złem jakiemś prze­
czuciem wiedziony, wszedł do pokoju.

Pokój był próżny, a wszystko w nim 
poprzewracane w nieładzie, jakby z pospiechu. 
Na stole leżał list, adresowany do niego. W li­
ście było słów niewiele:

„Michale, nie możemy dłużej tak żyć... 
Ty cierpisz za nadto, a ja  umieram... Kocham 
cię i odchodzę... Nie obawiaj się, że jeszcze 
jedną zbrodnię dodam do tej, której się do­
puściłam... Muszę żyć, aby pokutować... Piszę 
do ciebie to pożegnanie na kolanach... Nie­
stety! czy mi przebaczysz?"

Tekla uciekła. Gdzież ona być mogła? 
Jak waryat, poleciał jej szukać... Pobiegł na 
folwark, na wieś, rozpytując się na wszystkie 
strony...

Służąca proboszcza oznajmiła mu, że 
pani de Guisteł przyszła rano do probostwa 
i może godzinę temu pojechała gdzieś razem 
z księdzem. Otrzymawszy tę wiadomość, Mi­
chał wrócił do domu. Wypadało zawiadomić 
panią Klemencyę o tem, co zaszło... Michał

uczynił to z wszelką ostrożnością, na jaką 
się mógł zdobyć, a jednak było to strasznym 
ciosem dla staruszki. W rozpaczy swojej, za­
pomniała się i rzuciła siostrzeńcowi w oczy 
krwawą wymówkę:

— To twoja wina! nadto miała do znie­
sienia od ciebie !...

Po trzech godzinach niepewności, po­
dobnej do mąk konania, ukazał się nareszcie 
ksiądz Vachon.

—■ Uspokójcie się — rzekł na wstę­
pie — nie macie się czego obawiać... Ja wiem. 
gdzie ona się znajduje... Przynoszę wam od 
niej wiadomości...

Ale na pytania babki nie chciał odpo­
wiadać.

— Pani pozwoli, że pomówię parę słów 
z Michałem... — '•zekł i biorąc Michała pod 
ramię, uprowadził go do ogrodu.

Gdy zostali zupełnie sami, na boku, 
gdzie nikt ich słyszeć nie mógł, ksiądz Va- 
chon się zatrzymał. Michał patrzył na niego 
w milczeniu, czekając.

— Biedny Michale! trzeba ci mieć 
wuele odwagi! — rzekł ksiądz. — Pan Bóg 
ciężkie próby zsyła na ciebie... wiem o tem...

— Powiedziała księdzu ?
— Wszystko wszystko!... Wysłuchałem 

jej całkowitej i zupełnej spowiedzi... Nie, ona 
nie mogła żyć tutaj, w tym domu...

— Gdzież ona jest?
— Zawiozłem ją  sam do mojej siostry, 

do klasztoru, do którego wstąpić chciała...
— Ach, tam się znajduje?... — rzekł 

Michał machinalnie z wyrazem boleści.
— Tak, powierzyła mi pewne polece­

nie... prośbę do ciebie...
— A ch !...
— Prosi ciebie, żebyś jej pozwolił u- 

sunąć się od świata. Czekając na to, co po­

stanowimy na przyszłość, może pozostać w tym 
świętym przybytku.

Nieszczęśliwy upadł na ławkę, zgnę­
biony. To ostateczne nieszczęście odjęło mu 
mowę.

— Czy odmówisz jej tej ostatniej łaski?
— Mój drogi księże proboszczu. . —od­

rzekł Michał głosem zdławionym — poddaję 
się wszystkiemu, co ksiądz uzna za stosowne 
i zadecyduje. . Potwierdzam naprzód wszystko, 
co ksiądz proboszcz zarządził i co uznaje za 
stosowne nadal uczynić.

— Nie łudź się, drogie dziecko... będzie 
to rozłączenie na zawsze...

— Tak, ksiądz proboszcz ma słuszność.... 
tak trzeba....

Gdy już wszystko zostało ostatecznie u 
łożone, wypadało zawiadomić babkę. Proboszcz 
podjął się tego i z całą względnością oznaj­
mił staruszce o postanowieniu jej wnuczki.

Michał zrozumiał wybornie, że odjazd 
Tekli był stanowczem i ostatecznem rozwią­
zaniem strasznego dramatu, jaki się odegrał w 
tym domu; wybrała jedyną możebną drogą 
która jej została i jedyny sposób zakończenia 
wszystkiego.

Boleść rozwija zwykle w człowieku nad­
zwyczajną siłę odporności; charakter ludzki 
wyrabia się w ciężkich przejściach i tylko ta­
kie istoty, które cierpiały w życiu, posiadają 
prawdziwą siłę. Chwile żalu, rozpaczy, sła­
bości, minęły; życie Michała było złamane; 
chodziło teraz tylko o to, żeby znieść to żj- 
cie jako tako, przyzwyczaić się do ciężkiego 
brzemienia, dopełnić obowiązku o ile się 
to uda.

W pierwszych dniach potrzebował bo­
haterskiej odwagi, aby znieść łzy i rozpacz 
pani Klemencyi. Biedna staruszka nie przesta­
wała go obwiniać o to nowe nieszczęście....

wyrzucała mu, że za mało miał cierpliwości, 
wyrozumienia. -Jeden tylko ksiądz Vachou 
miał wpływ na nią i łagodził te wyrzuty.

Nareszcie, po jakimś czasie, przyzwy­
czajono się do nowego stanu rzeczy; wszystko 
wróciło do dawnego frybu w domu, nad któ­
rym jednak ciężył głęboki, ponury smutek 
Zwolna, babka z Michałem zaczynała zamie­
niać po parę słów przy obiedzie lub śniada­
niu; wueczorem przychodzili zwykle państwo 
Cadot.

Tekla pisywała każdego tygodnia. Pani 
Klemencya pożerała te bileciki, które choć. 
na chwilę stawiały ją  w obecności ukochanej 
wnuczki.

Nieszczęsna usiłowała wytłómaczyć się, 
upozorować swoje postanowienie niezrozumiałe 
dla babki: pisała, że nie jest stworzoną na 
światową osobę, czuje potrzebę samotności.... 
Błagała babki, żeby się pocieszyła, żeby jej 
nie żałowała....

Dwa miesiące upłynęło od ucieczki pa­
ni de Guistel, gdy pewnego popołudnia ksiądz 
Vachon przybył do zamku. Michał spostrzegł 
od razu z miny księdza i znalezienia się jego, 
że coś zaszło nadzwyczajnego i widząc, że pro­
boszcz pragnie mu to powiedzieć, wyszedł z 
nim do ogrodu. Chodziło rzeczywiście o wa­
żną i nadzwyczajną wiadomość: Tekla miała 
zostać matką!

Wiadomość tak niespodziewana, przy­
gnębiła Michała, odnawiając zabliźnione wspo­
mnienia i wikłając wszystko na nowo. .. Bab­
ka, przeciwnie, nie posiadała się z radości. 
Może Bóg da, że ta nadzieja macierzyństwa 
wszystko zmieni, uspokoi, naprawi!...

(Ciąg dalszy nastąpi).



je żadne miasto w Europie. Dochód, wyno­
szący w roku 1883 6 rubli 49 kop. na gło­
wę, podniósł się w roku 1894 na 10 rubli 
20 kopiejek. Na kanalizacyi wbrew przypu­
szczeniom, nietylko miasto nie zyskuje ale 
dopłaca do niej: w r. 1894 dopłaciło 127.000 
rubli, w 1585 r. 201  000 rubli. Największy 
wzrost wydatków wykazuje pozycja utrzyma­
nia policji, b:> o 70 prc. Diugi miasta w r. 
1894 są większe o 18 razy w porównaniu z 
rokiem 1883, głównie z powodu kanalizacyi. 
Ale wpływ kanalizacyi na zdrowotność mia­
sta jest już widoczny i nader dodatni. Kiedy 
w okresie 1873 do 1382 r. było w Warsza­
wie na 10C0 mieszkańców 30 i 3,a zgonu, w 
okresie 1882—1894 spadła ta cyfra na 26 
zgonów. W innych słowach, obecnie o 6370 
osób rocznie mniej umiera w Warszawie w 
porównaniu z normą przedkanalizacyjną.

Bawiący obecnie, w Montreux w Szwaj- 
caryi Arcybiskup warszawski powraca w pier­
wszych dniach listopada. Stan zdrowia Arcy- 
pasierza jest pomyślny.

?jazd cara Mikołaja II. z cesa­
rzem Wilhelmem.

W przededniu opuszczenia ziemi nie­
mieckiej car po dwakroć widział się z ce­
sarzem Wilhelmem. W poniedziałek cesarz 
złożył wizytę carstwu w Darmstadzie, a na­
zajutrz we "wtorek car rewizytował cesarza 
w Wiesbadenie. Odwiedziny cesarza w Darm­
stadzie trwały dwie godziny, rewizyta cara 
nieco króciej. Oba spotkania, wedle jednozgo- 
dnych relacyj miały charakter nadzwyczaj 
serdeczny. O znaczeniu tych wizyt znajduje­
my tylko krótkie wzmianki w dziennikach 
niemieckich, a mniej więcej wszystkie kładą 
nacisk na ściśle prywatny, familijny ich cha­
rakter. Odmienniej tylko oceniają te wizyty 
Beri. Tagblatt i Voss Ztg. Pierwszy z tych 
dzienników zaznacza, że w Paryżu fale szo­
winizmu po wizyeie cara unosiły się zbyt wy­
soko, a wolno przypuszczać, iż zjazdy w 
Darmstadzie i Wiesbaden fale te uspokoją i 
posłużą zarazem za pewnego rodzaju satysfak- 
cyę dla Niemiec. Pakt sam w sobie, iż car 
po wizycie we Francyi zjeżdża się z cesarzem 
Wilhelmem w Niemczech, jest wiele mówią­
cym politycznym wypadkiem i okazuje w każ­
dym razie dalsze nieosłabione trwanie przy­
jaźni między eesarzem Wilhelmem a carem. 
We Francyi zrozumieją niezawodnie tę wska­
zówkę cara Mikołaja.

Voss. Ztg. dowiaduje się ze źródeł dy­
plomatycznych, źe po powrocie z Paryża czuł 
car potrzebę rozmówienia się z cesarzem Wil­
helmem, aby wizyty jego w Paryżu opacznie 
nie tłómaczono. Spotkanie to otrzeźwi tych 
Francuzów, którzy w wizycie carskiej upatry­
wali demonstrację przeciw Niemcom.

Z drugiej atoli strony c serdeczności 
stosunku Rossyi do Francyi świadczy między 
innerni wymownie fakt zawieszenia na mie­
siąc znanego wydawnictwa ks. Mieazezerskiego 
Grażdanina. Przyczyną tego postanowienia 
ministra spraw wewnętrznych był artykuł 
niepowściągliwego w słowach kcięcia-redaktora, 
skierowany głównie przeciw twierdzeniu F i ­
g a ra ,  jakoby między Bossyą a Francyą za­
warto formalny traktat zaczepno-odporny. 
„Car — pisał Grażdanin — potrzebuje spo­
koju i pokoju, aby mógł spełnić swoje wy­
sokie obowiązki. Głośno objawione swnpatye 
dla francuskiego narodu mogą się przyczynić 
do zabezpieczenia pokoju, natomiast jednak 
lekkomyślna gadanina o aliansie wywiera 
przeciwny sku tek ; wzburza ona umysły w 
Niemczech i wywołuje, we Francyi nieustanny 
spór o kwestye zagranicznej polityki'*. Otóż 
ponieważ artykuł ten wywarł bardzo przykre 
wrażenie w politycznych kołach francuskich, 
przeto dla ich uspokojenia nastąpiło zawie­
szenie wzmiankowanego dziennika.

Małżeństwo królewicza 
włoskiego.

W tych dniach odbędzie się w Rzymie 
ślub ks. Neapolu, włoskiego następcy tronu 
z uroczą i piękną ks. Heleną Czarnogórską. 
Z początku wesele miało odbyć się z wielką 
okazałością i przy współudziale książąt panu­
jących ; później jednak postanowiono nadać 
temu aktowi charakter ściśle familijny, a na 
rozkaz króla ograniczono nawet wszystko do 
najskromniejszych rozmiarów. Jak wiadomo, 
wczoraj nastąpiło przejście księżniczki czarno­
górskiej na religię katolicką w Bari Dzisiaj, 
t. j. 22  b. m. księżniczka z rodziną przybę­
dzie do Rzymu, gdzie na dworcu oczekiwać 
ją będą królestwo włoscy, ks. Neapolu i wszy­
scy naczelnicy władz, z dworca wśród szpa 
leru wojska uda się cały orszak do Kwiry- 
nału, gdzie powitają oblubienicę kanclerzowie 
orderu Anuncyaty. oraz prezesowie senatu i 
Izby deputowanych. Dnia 24 b. m. o godzi­
nie 10 rano w wielkiej sali balowej w Kwi- 
rynale odbędzie się ślub cywilny w obecno­
ści królestwa włoskich, aktu dokona prezes

„Gazeta Lwowska“ z dnia

senatu Farina, przyczem prezes gabinetu Ru- 
dini funkcjonować będzie jako świadek. Za­
raz po ślubie cywilnym nastąpi ślub kościel­
ny, w kościele Santa Maria. Wieczorem od­
będzie się wielki obiad dworski. Następnych 
dni będą nowożeńcy przyjmować różne depu- 
taeye a w programie uroczystości figurują 
wielke, rewia wojsk, przedstawienie w teatrze 
Argentina (Purytanie) i t. d. a 28 b. m. na 
zakończenie po wielkim koncercie spalone zo­
staną wspaniałe ognie sztuczne

Na porządku dziennym zjawiła się we 
Włoszech sprawa uposażenia następcy tronu. 
Artykuł 21-szy konstytucyi włoskiej po- 
stanav?ia, że należy ustanowić wysokość 
uposażenia dla następcy tronu z chwilą, w 
której doszedł do pełnoletności, lub nawet 
przed tym terminem, jeśli wstępuje w związ­
ki małżeńskie. Atoli, chociaż książę Neapolu 
już w roku 1891 dosięgną! pełnoletności, nie 
uczyniono jeszcze zadość powyższemu punkto­
wi konstytucyi. Wprawdzie rząd ówczesny, 
oraz wszystkie gabinety, które po nim 
następowały, zwracały się do króla! Hum- 
berta o pozwolenie wniesienia do Izby odpo­
wiedniego wniosku, popierając ten krok po- 
pierwsze tern, że trzeba trzymać się litery 
prawa, powtóre zaś, ażeby nie stwarzać przy­
kładu na przyszłość, lecz monarcha włoski 
stale odmawiał swego przyzwolenia. Jego zda­
niem, finanse Włoch nie pozwalają na taki 
zbytek. Król Humbert pokrywał wydatki syna 
z własnej listy cywilnej.

Sprawa nabrała innego charakteru z 
chwilą, w' której postanowiony został związek 
małżeński księcia Neapolu Król i teraz sta­
nowczo odmawia wniesienia kwestyi apana- 
żów do Izby, tymczasem gabinet nalega, że 
trzeba uczynić zadość wymaganiom konstytu­
cyi. Prasa włoska donosi, że skończyło się na 
pewnym kompromisie. Rząd wniesie projekt 
uposażenia następcy tronu, natomiast król wy­
kreśli ze swojej listy cywilnej odpowiednią 
sumę.

KRONIKA
Lwów, 22 pa&dziernika.

— Odznaczenie. Najj. Pan na wniosek 
węgierskiego ministra oświaty, nadał znakomi­
temu kompozytorowi Goldmarkowi, kawalerski 
krzyż orderu Leopolda.

— Prezes Dembowski. W stanie zdro­
wia prezesa Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
nastąpiło niestety, jak się dowiadujemy, znaczne 
pogorszenie.

— Wiadomości kościelne. Archidye-
cezya lwowska obrz. łaó.: Kanoniczną instytu- 
cyę otrzymali: ks. Świsterski Andrzej, proboszcz 
w Brodach, na probostwo św. Anny we Lwo­
wie i ks Zawadzki Aleksander, katecheta szkół 
ludowych w Sokalu, na probostwo w Cieszano­
wie. — Jurysdykcyę otrzymali księża Tow. Jcs.: 
Płukasz Wojciech w Stanisławowie i Mobl Ale­
ksander w Tarnopolu. — Administratorami u- 
etanowieni księża Franciszkanie: Sobolewski
Norbert w Czyszkach i Ossoliński Bruno w Ha- 
naczowie.

Dyecezya przemyska. Zamianowani: ks dr. 
Antoni Trznadel, profesor teologii dogm., pro­
fesorem teologii moralnej na Uniwersytecie w 
Krakowie; ks. dr. J. Łabuda i ks. J. Milcza­
nowski, profesorowie telogii, asesorami i refe­
rentami konsystorza bisk., ks. F. Małek, wikary 
w Kołaczycach, administratorem tamże i ks. dr. 
St. hr. Komorowski, wikary w Przeworsku, ad­
ministratorem tamże.

Powierzono wykłady teologii dogmatycznej 
ks. dr. Mazankowi, prof. studyum bibl. N. T., 
teologii fundamentalnej ks. dr. K. Waisowi, pro­
fesorowi filozofii.

Egzamin konkursowy pro obtin. benef. 
złożyli księża: J. Chmielowski, supl katecheta 
gimn. w Rzeszowie, W. Czayka, wik. w Dzi­
kowcu, W. GHemza, wik. w Sokołowie, W. Kru­
piński, elrspoz. w Bachórzu, F. Małek, admin. 
w Kołaczycach, M. Sidor, wik. w Jarosławiu, 
J. Stachyrak, wik. w Przeworsku i A. Żegleń, 
wik. w Dukli. — Przeniesieni księża wikaryu- 
sze: J. Rainoeki z Gorzyc do Miechocina i A. 
Luśniak z Miechocina do Gorzye.

Zmarli: dnia 4 września ks. Jozafat Pi­
lawski, prob. w Kołaczycach, ur. 1843; ks. 
Władysław Prus Studziński, prob. w Przewor­
sku, ur. 1827; Michał Błoński, wik. w Rze­
pienniku bisk., ur. 1864.

Konkurs ogłoszony na probostwa w Koła- 
czyczach i Przeworsku do dnia 30 listopada b. r.

Dyecezya tarnowska. Ks Franciszek Wal­
czyński katecheta gimnaz. w Tarnowie, został 
zamiaanwany kanonikiem kapituły tarnowskiej.

Rekolekcje ludowe odbyły się w Tymowej 
pod kierownictwem OO. Jezuitów, pomiędzy 26 
wrześniu a 4 października. Do św. Sakramen­
tów przystąpiło około 1000 parafian, do Różań­
ca zap sało się 2 0 0 , do szkaplerza 285, do bra­
ctwa wstrzemięźliwości ciągle się jaszcze zapisują.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się dziś, we czwartek, o godzinie 6 wie­
czorem w sali ratuszowej. Na porządku dzien­
nym między innemi: Wybór 12 członków do

23 października 1896,

rady nadzorczej miejskiego Muzeum przemysło­
wego, tudzież rekurs dr. Salamona Bunda, wł. 
realności przy ul. Mickiewicza, przeciw budowie 
cyrku przy ul. Zygmuntowskiej.

— Z Uniwersytetu. Pp. Stanisław Wi­
ktor Kazimierr JaugustyD, rodem z Krakowa i 
Kazimierz Miszke z Idryi w Krainie, otrzymali 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów 
wszech nauk lekarskich.

— Nowe kasyno ziem iańskie. Do­
wiadujemy się, że w dniu 8 listopada nastąpi 
otwarcie nowego Kasyna ziemiańskiego, przy 
której sposobności nastąpi wspólna uczta człon­
ków Kasyna. Wydział nowego Kasyna zbierze 
się 31 b. m. na posiedzenie, w celu balotowa- 
nia nowych członków, którzy się licznie zgłosili 
z chęcią przystąpienia.

— W Czytelni akademickiej odbę­
dzie się w sobotę, dnia 24 b. m. o godzinie 7 
wieczorem wieczorek inauguracyjny, celem po­
witania nowych członków.

— Wpisy uczniów do szkoły dla prze 
mysłu budowlanego w c. k. państwowej Szkole 
przemysłowej we Lwowie, mianowicie na kursa 
przemysłu: murarskiego, ciesielskiego i kamie­
niarskiego odbywać się będą: w niedzielę dnia 
1 listopada i w poniedziałek dnia 2 listopada 
od godziny 9 —12 zrana, tudzież we wtorek 
dnia 3 listopada od godziny 9 —12 zrana i od 
3 —5 popołudniu w gmachu szkolnym (ulica 
Teatralna) w sali posiedzeń na I piętrze.

Nauka w tej szkole jest całodzienna i 
trwa od 1 listopada do 31 marca.

Uczniowie, którzy ukończyli cały kurs z 
dobrym postępem, nabywają tych wiadomości 
teoretycznych, jakie są potrzebne do składania 
przed komisyą egzaminacyjną w c k. Namiest­
nictwie przepisanego ustawą egzaminu na maj­
strów mnrarskich, ciesielskich i kamieniarskich.

--  Samobójstwo dziecka. W Berlinie 
otruła się 12-letnia dziewczynka, Frieda Stock, 
z obawy kary ze strony matki.

— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie Dnia 22 października 
godz. 10 rano 1896.
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Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 21 października do 7 rano dnia 22 października 
b. r. była —f-17 4°C., najniższa + 8  0 °0 .

Opad deszczu wynosił 3 '8  mm.
Barometr idzie w górę.

*) Podane stany barometrn są zreduko­
wane do pozie mu mor: a i przy temperaturze 
0°0. Chcąc oznaczyć st&.i barometru dla pewnej 
wysokości n metrów należy w ogólności 
i  mm. odjąć.
U **) 0  Pogodnie.

**) 1 0  całkiem zachmurzone
—  Na U niw ersytet Jagielloński na

półrocze bieżące zapisała się następująca liczba 
uczniów: Na wydział teologiczny zwyczajnych 
62, nadzwyczajnych 4, razem 6 6 . Na wydział 
prawniczy zwyczajnych 588, nadzwyczajnych 11, 
razem 599. Na wydział lekarski zwyczajnych 
290, nadzwyczajnych 4-5 (między nimi jest za­
pisanych na rok I słuchaczy 33, a to 26 z 
gimnazyum krakowskiego oraz gimnazjów pro- 
wincyonalnyeh, 3 z gimnazyów lwowskich, 4 z 
gimnazyów rossyjskich) razem 335. Na wydział 
filozoficzny zwyczajnych 124, nadzwyczajnych 
15; na studyum rolnicze zwyczajnych 12, nad­
zwyczajnych 1 0 ; na kursa farmaceutyczne 15. 
Ogół 1176 słuchaczy.

— Ślub. W Paryżu dnia 27 b. m. w 
kościele św. Augustyna, odbędzie się ślub panny 
Gałęzowskiej, córki znakomitego okulisty z p. 
N. Aga, synem posła perskiego w Paryżu.

— W ielkie oszustwo wykryto onegdaj 
w urzędzie pocztowych kas oszczędności w Wie­
dniu. Oszustwa dokonanego przez okazanie fał­
szywego znaku kontrolnego na doręczone ezeki, 
dopuścił się jakiś nieznajomy podczas nieobec­
ności urzędnika firmy bracia Bergmann, upra­
wnionego do doręczenia czeków. IV. fr. Presse 
donosi, iż urząd pocztowych kas oszczędności 
wypłacił wskutek tego po raz drugi kwotę 1 2 .0 0 0  
zł. Polieya zarządziła energiczne śledztwo.

— Exhumacya. W Neustift am Walde 
odbyła się przed kilku dniami eihumacya zwłok 
zmarłej dnia 12 maja r. b. hr. Joanny Cavriani 
z domu Medwey, teściowej ks. Radziwiłła. Zwłoki 
przewieziono do Reisenberg, w Austryi dolnej, 
do grobowca rodzinnego.

—  W sprawie morderstwa, dokona­
nego w Berlinie w niedzielę — o czem donie­
śliśmy — przynoszą dzienniki berlińskie nastę­
pujące bliższe szczegóły: Czterech młodych ludzi

w wieku od 20 do 25 lat zakradło się w nie­
dzielę rano przed godziną 6 do domu przy 
Mohrenstrasse pod i. 53, w zamiarze popełnie­
nia rabunku w mieszkaniu Levy’ego. Dwóch z 
nich stanęło na schodach, wiodących na drugie 
piętro, na straży, podczas gdy dwaj inni do­
stali się przez okno na korytarz od strony po­
dwórza, zkąd weszli przez niezamknięte drzwi do 
jadalni. Drzwi do pokoju sypialnego stały otwo­
rem, a małżonkowie Łevy byli pogrążeni w 
głębokim śnie. Jeden ze zbrodniarzy zbliżył się 
do łóżka i zadał Levyemu kilka pchnięć szty­
letem szwedzkim, które nie spowodowały je 
dnakże natychmiastowej śmierci. Na krzyk Le- 
vy’ego zerwała się jego żona z łóżka, obok sto­
jącego i zaczęła wołać o pomoc. W tej chwili 
otrzymała od mordercy dwa pchnięcia, jednak 
nie niebezpieczne. Skutkiem krzyku nieszczęśli­
wych ofiar zbudzili się domownicy, a mordercy 
zwrócili się do ucieczki. Pokojówka, śpiąca w 
sąsiednim pokoju, nadbiegła pierwsza ; z jej po­
mocą złożyła żona Levy’ego, broczącego w wła­
snej krwi męża na swojem łóżku. Ze zwłoki 
tej skorzystali mordercy, którzy nie zatrzymani 
przez nikogo, wraz ze spólnikami zdołali um­
knąć. W trzy godziny później umarł Levy w 
skutek odniesionych ran. Polieya jest zdania, 
że morderców przywabiła wzmianka, zamieszczo­
na w dziennikach, iż Levy otrzymał z pewnej 
masy masy spadkowej 1 ,2 0 0 .0 0 0  marek, celem 
ich podziału między spadkobierców. Dalej do­
noszą z Berlina, źej polieya schwytała jednego 
z morderców Levy’ego. Jest nim 17-letni cze­
ladnik ślusarski Wilhelm Grosse. Aresztowany 
przyznał się do zbyodni. Jako wspólnika i pod­
żegacza wymienił Brunona Wernera, liczącego 
również lat 17. Ów Werner przed kilku laty 
był pisarzem w kancelaryi Levy’ego ; w r. 1895 
wydalił go Levy z powodu, że stwierdził, iż 
Werner dopuścił się sprzeniewierzenia pewnych 
drobnych kwot.

— W ielki pożar wybuchł we czwartek 
ubiegły w Paryżu przy ulicy des Entrepreneurs 
w Grenelle w fabryce kauczuku. Fabryka, da­
jąca zajęcie 150 robotnikom i robotnicom, skła­
dała się z kilku budynków jednopiętrowych, po­
śród których wznosił się komin fabryczny. We 
czwartek około godziny 3 popołudniu jeden z 
robotników fabrycznych pracował nad roztopie­
niem gumy, mocząc ją w przygotowanym płynie. 
Nagła płyn, w którym był rozpuszczony kauczuk 
zapalił się, sięgając płomieniem sklepienia. Ro­
botnik uległ strasznemu oparzeniu. Na krzyk 
jego i blask, powstały z pożaru, robotnicy rzu­
cili się do pracowni, stojącej w ogniu. Ogień 
poczynał sięgać sąsiednich budowli. Zanim straż 
nadbiegła, pożar przybrał zastraszające rozmiary. 
Budynek, cały z żelaza i cegieł, kończył Bię 
palić; 1 0 .0 0 0  klgr. gumy zamieniło się niejako 
w strumienie lawy. Straż pracowała usilnie nad 
opanowaniem ognia. Około godziny 5 zdołano go 
zupełnie obezwładnić. Straty, spowodowane po­
żarem, wynoszą 600.000 fr. Pewna liczba ro­
botników pozbawioną została zajęcia na czas 
kilkunastu miesięcy.

l i i i  Iracko-artysłycM
Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 

rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we czwartek po raz 10 „Pumpma- 
jor", operetka w 3 aktach Karola Neumana.

W Przemyślu w sali „Sokoła" „Miłostki11, 
komedya w 3 aktach A. Schnitzlera.

Jutro, w piątek po raz pierwszy „Bańki my­
dlane", komedya w 3 aktach z węgierskiego Grze­
gorza Csiky’ego. Główne role odegrają panie: 
Cichocka, Bednarzewska, Gottowt, Jankowska, 
Gromnicka oraz pp .: Woleński, Feldman, Hie- 
rowski, Chmieliński, Kliszewski, Wysocki, Wa­
lewski i Dębicki.

W sobotę popołudniu o godzinie 3 przed­
stawienie dla młodzieży szkolnej „Zbójcy“ tra- 
gedya w 5 aktach Fryderyka Schillera.

Wieczorem o godzinie pół do 8  „Piękna 
Helena" operetka w 3 aktach Offenbacha.

W niedzielę popołudniu o godz. 3 „Bie­
dna dziewczyna", wodewil w 6 odsłonach Lin- 
daua i Kuhua.

[ R . ]  M. Rodoć B iernacki: „Satyry i 
fraszki". Wybór. Z portretem autora i przed­
mową dr. Henryka Biegeleisena. Warszawa 1897.

Życie nasze codzienne jest takie szare, takie 
smutne, że wdzięczność należy się autorowi, co 
swemi satyrami i fraszkami, pełnemi zdrowego 
swojskiego humoru i młodzieńczej werwy, a przy- 
branemi w formę estetyczna sprawia czytelnikom 
niemałą rozrywkę, każąc choć na chwilę zapo­
minać o wszystkiem, co im dolega, co ich boli. 
ćwierć wieku pracować piórem, to okres nielada, 
wdzięczność też należy się firmie warszawskiej, 
że ostatniem wydaniem utworów poety, przypo­
mniała ogółowi polskiemu o jego jubileuszu, 
któremu każdy przyklaśnie co choćby raz jeden 
w życiu miał satyry Rodocia w ręku.

Pan Mikołaj, urodzony na Podolu w czerwcu 
1836 r., wychowywał się w Warszawie, gdzie 
też — za przykładem innych — wstąpił do 
służby w Komisyi spraw wewnętrznych Króle­



stwa. Po roku 1868 przekształca się w rolnika, 
osiada na wsi o mil kilka od Warszawy, zkąd 
też do Gazety rolniczej przesyła szereg artyku­
łów tachowych, nie przypuszczając jeszcze chyba, 
że kiedyś, jako poeta-satyryk. zasłynie w szero­
kim promieniu. W r. 1874 przenosi się z ro­
dziną na stały pobyt do Galicji. Po rozmaitych 
próbach, w jakim kierunku dalej pracować, 
wpadł Eodoć na szczęśliwą myśl przetłómacze- 
nia perełek Berangera. Początek był zrobiony. 
Zachęcony przez Kraszewskiego, szedł prosto 
dalej drogą raz wytkniętą, która go też dopro­
wadziła do dnia ćwierćwiekowego jubileuszu.

I w Gralicyi przekształcał się on kolejno 
w rolnika, księgarza, redaktora i wreszcie w 
urzędnika, a ktoby pragnął bliżej poznać dzieje 
żywota sympatycznego autora — ten znajdzie 
więcej szczegółów w przedmowie dr. Biegeleisena.

Wybór pism, świeżo ogłoszony, nie przed­
stawia — rzecz prosta— jako wydany w War­
szawie, pełnego obrazu działalności poety-saty- 
ryka. Musiało tym razem odpaść wiele utworów, 
zgrabnych i dowcipnych, któreby z cenzurą w 
pewnej znalazły się rozterce. Lecz i te już, które 
zamknięto w zbiorku, leżącym przed nami, skła­
dają dobre świadectwo talentowi, rutynie pisar­
skiej i zdrowemu dowcipowi Rodocia. Powyższe 
trzy zalety, tworząc harmonijną całość, przy­
czynią się też nie mało do poczytnośń „Satyr 
i fiaszek, wydanych nader starannie i wytwor­
nie przez pp. Gebethnera i Wolffa. Doświadczeń- 
sze pióra wykazały już zasługi jub lata, oceniły 
odpowiednio zalety i wady jego utworów. My, 
wspominając o nowem wydaniu „Satyr" Rodo­
cia, pragnęliśmy jeno i z naszej strony, choćby 
w krótkich słowach, upamiętnić ćwierćwiekowy 
jubileusz jego pracy literackiej.

Zbiorowa wystawa prac pejzażysty 
Aleksandra Hwieszewskiego, zmarłego przed kilko­
ma miesiącami w Monachium, otwartą będzie w 
przyszłym tygodniu w ostatniej sali naszej wy­
stawy. Kolekcya obejmuje studya, krajobrazy, 
widoki morskie, rysunki, w liczbie około czter­
dziestu dzieł.

Pani Mierzwińska, małżonka znakomi­
tego śpiewaka, przybędzie — jak się dowiadu­
jemy — do Krakowa i Lwowa, gdzie wystąpi 
z koncertem; poprzednio da się słyszeć w Po­
znaniu. Pani Mierzwińska posiada prześliczny 
głos, a lekcye śpiewu pobierała wr Paryżu. Wy­
stęp jej na estradzie koncertowej budzi żywe 
zajęcie wszystkich amatorów muzyki, mających 
jeszcze w pamięci niebywałe tryumfy jej męża, 
owego króla tenorów.

Nowe książki, podane przez księgarnię 
Gubrynowicza i Schmidta:

Badeni ks. „Ksiądz Karol Antoniewicz, 
T. J .“, 2 ił.

Bełza Stanisław „Obrazy Korsyki", 1 zł.
95 ct.

Czermiński ks. „W Norwegii i Laponii". 
1 zł. 50 et.

Dubiecki Maryan „Karol Prozor, oboźny 
W. Ks. Litewskiego", monografia. 2 zł. 40 et.

Gawalewicz Maryan „Szubrawcy", powieść, 
3 tomy. 4 zł.

Gawroński Fr. „Ustrój państwowo-społe- 
czny Rusi w XI i XII wieku w zarysie". 1 zł. 
50 ct.

Gliński Kazimierz „Klęgka", powieść. 1 zł.
30 ct.

Glover „Pamiętniki o Napoleonie: Podróż 
na Świętą Helenę". 65 ct.

Iry „Pod rodzinnem niebem", powieść. 
1 zł. 60 ct.

Kluczycki Stanisław „Mrówki", 16 poga­
danek. 2 zł.

Koneczny Feliks dr. „Głos w sprawie lu­
dowej". 1 zł. 50 ct.

Kraushar Al. „Ofiara teroryzmu", legenda 
i prawda o tragicznym zgonie Rozalii ks. Lu- 
bomirskiej, ściętej w Paryżu 1794 r. 1 zł.

Łotoć Ludwik „Wspomnienia o Meksyku", 
opowiadania legionisty, 2 tomy. 3 zł. 12  et.

Mcłeeki Antoni „Z przeszłości dziejowej 
pomniejsze pisma", 2 tomy. 4 zł. 80 ct.

Marrene Walerya „Historya zwyczajnego 
człowieka", z opowiadania emeryta. 1 zł. 30 ct. 

Murawiew hr. (Wieszatiel) „Pamiętniki".
1 zł. 50 ct.

Pawiński prof. „Michał Gróll", obrazek 
na tle epoki Stanisławowskiej. 1 zł.

Pelczar ks. dr. „Zarys dziejów kaznodziej­
stwa w kościele katolickim", część II „Kazno­
dzieje polscy". 3 zł.

Ks. S. M. „Podróż do Syberyi po mo­
skiewskich etapach w 1863 i 1864 r .“. (Chi­
cago 1895). 90 ct.

Ks. S. M. „Przygody różne Polaków 
w r. 1862 i 1863". (Chicago 1894). 55 ct.

Rembowski Al. „Przyczynek do dziejów 
konstytucyjnych Ks. Warszawskiego", studyum 
histor.-polit. 1 zł.

Reymont „Komedyantka", powieść. 2 zł. 
Rolle Michał „Seweryn Malinowski", kartka 

z dziejów sceny polskiej na wschodnich kresach. 
50 ct.

Schniir-Pepłowski „Zycie za wolność!" 
opowieść z przeszłości Galicyi. 1 zł.

Taine Hipolit „Filozofia sztuki", przełożył 
i przypiskami opatrzył Antoni Sygietyński. 2 zł.
34 ct,

Yalmiky „Ramayana" (życie Ramy), sta­
rożytna powieść indyjska. 3 zł. 12 ct.

Wodecki Franciszek „Księga wszechświata 
i sposób jej czytania". 1 zł. 20  ct.

Słownik geograficzny dobiega już 
końca. Zeszyt 163 cennego tego wydawnictwa, 
jakiem się niekażćla literatura poszczycić może, 
wypełnia początek litery Z. — Miejscowość Za­
wady powtarza się na obszarze Polski 77 razy; 
obszerniej opisano w omawianym zeszycie : Za­
wichost, Zawieprzyce, Zawodzie, Zbaraż, Zbą­
szyń, Zbrucz, Zbrzyź, Zduńską wolą, Zduny, 
Zdzięcioł i inne.
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Teodora Dostojewskiego
przełożył z rossyjskiego 
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VIII.
Icek Bumsztcju. Łaźnia parowa.

(Ciąg dalszy).

W wigilię każdej soboty, w piątek wie­
czorem, przychodzili do nas z innych kaaznn 
aresztanci, aby popatrzeć, jak Isaj Fomicz 
będzie odprawiał szabas. A on był do tego 
stopnia naiwnie chełpliwy i próżny, że ta 
powszechna ciekawość sprawiała mu zadowo­
lenie. Z pedantyczną, umyślną powagą na­
krywał w kąciku swój maleńki stoliczek, o- 
twierał księgę, zapalał dwie świeczki i mru­
cząc jakieś tajemnicze słowa, zaczynał oble­
kać się w modlitewną szatę. Była to kracia­
sta chustka z wełnianej materyi, którą sta­
rannie chował w swoim kufrze. Obie ręce 
przystrajał w rękawki a na środku czoła przy­
mocowywał jakieś drewniane pudełeczko, tak, 
iż zdawało się, że Ickowi z czoła jakiś róg 
śmieszny wystereza. Potem zaczynała się mo­
dlitwa. Czyta! ją ze śpiewną modulacją głosu, 
krzyczał, opluwał się, obracał się w około, 
robił dzikie i śmieszne ruchy. Naturalnie, 
wszystko to było według przepisów obrzędo­
wych i nic w tern nie było śmiesznego i dzi­
wnego, ale to było śmiesznem, że Icek jakby 
umyślnie z tein wszyst.kiem popisywał się 
przed nami. Bywało nagle zakryje rękami 
głowę i zaczyna czytać łkając. Łkanie wzma­
ga się, Icek jakby w omdleniu, niemal z wy­
ciem chyli głowę, uwieńczoną arką przymie­
rza na księgę; gdy w tein nagle, pośród naj­
silniejszego łkania zaczyna chichotać i wy­
śpiewywać jakimś słodko uroczystym, jakby 
od zbytku szczęścia osłabionym głosem. „Wi­
dzisz go, jak go rozbiera", mawiali, przypa­
trując mu się, aresztanci. Spytałem raz Isaja 
Fomieza, co znaczą te łkania i te nagłe po­
tem przejścia w ton szczęścia i błogości ? 
Icek niezmiernie był rad, gdy o takie rzeczy 
zapytywałem. Natychmiast objaśnił mię, że 
płacz i łkania oznaczają myśl o utracie Jero­
zolimy i że zakon nakazuje przy tej myśli 
jak najgłośniej płakać i bić się w piersi. Ale 
wśród najsilniejszego łkania, on, Isaj Fomicz, 
p o w i n i e n  n a g l e ,  jakby mimowolnie przy­
pomnieć sobie (to n a g l e  jest także zakonem 
przepisane), że jest przepowiednia o powrocie 
Żydów do Jerozolimy. I tuż natychmiast po­
winien wybuchnąć radością, pieśniami, śmie­
chem, i odmawiać modlitwy w taki sposób, 
żeby samym głosem wyrazić jak najwięcej 
szczęścia a w twarzy jak najwięcej tryumfu i 
szlachetności. To n a g ł e  przejście i konie­
czny obowiązek tego przejścia nadzwyczaj po­
dobały się Ickowi; widział w tem jakiś 
szczególny, niezmiernie dowcipny kunsztyk i 
z chełpliwym wyrazem twarzy mówił mi o 
tym przepisie obrzędowym.

Pewnego razu, wśród najgorętszej mo­
dlitwy Icka, wszedł do izby placmajor w towa­
rzystwie karaulnego oficera i straży wojen­
nej. Wszyscy aresztanci stanęli u swoich nar, 
wyciągnięci, jak struny, jeden tylko Icek 
jeszcze silniej zaczął krzyczeć i gestykulować. 
Wiedział on, że modlitwa dozwolona, że prze­
rywać jej nie wolno, i krzycząc wobec ma­
jora na nic się, naturaln ie , nie narażał. 
Sprawiało mu to wielką przyjemność, że może 
wobec majora zucha udawać i popisać się 
przed nami. Major podszedł ku niemu i sta­
nął na krok przed n im : Icek obrócił się ty­
łem ku swemu stolikowi i prosto w twarz 
majorowi zaczął wyśpiewywać swoje uroczy­
ste proroctwo, wymachując przytem rękami 1 
Ponieważ i w tej chwili według przepisów 
religijnych należało mu wyrazić w twarzy 
bezmiar szczęścia i szlachetności, więc uczy­
nił to niezwłocznie, przymykając oczy, śmie­
jąc się i kiwając do majora głową. Major 
był zdziwiony; wreszcie parsknął mu w oczy 
śmiechem, nazwał głupcem i odszedł, a Icek 
jeszcze z większem wytężeniem począł krzy­
czeć. W godzinę potem, kiedy wieczerzał, za­
pytałem g o :

— A cóżby się stało, gdyby plac major 
przez głupotę obraził się na was?

— Jaki plac-major?
— Jakto jaki? czyście go nie widzieli?
— Nie!
— A przecież on stał tuż przed wami, 

wprost twarzą w twarz.
Ale Isaj Fomicz zaczął mię najpowa­

żniej upewniać, że stanowczo nie widział ża­
dnego majora, że w takiej chwili przy podo­
bnych modlitwach wpada w ekstazę i nic 
już wtedy nie widzi, co się wkoło niego 
dzieje.

Jak dziś widzę Isaja Fomieza, jak by­
wało w sobotę wałęsa się po całym ostrogu, 
usiłując jak najgorliwiej nic nie robić, stoso­
wnie do przepisów zakonu. Jakie mi niemo­
żliwe anegdoty opowiadał za każdym razem, 
gdy powracał ze swojej bożnicy; jakie nie­
prawdopodobne przynosił wieści z Petersbur­
ga, upewniając, że ma je od swoich żydków, 
a ci z najpierwszych rąk.

Ale już za wiele rozwodzę się nad Isa- 
jem Fomiczem.

W całein mieście były tylko dwie pu­
bliczne łaźnie parowe. Piewsza, należąca do 
jakiegoś żyda, miała numery po 50 kopiejek 
i urządzoną była dla grubych ryb. Druga, 
przeznaczona przedewszystkiein dla pospólstwa, 
była stara, błotnista, ciasna i tam to popro­
wadzono nasz ostróg. Było mroźno i słone­
cznie; dia aresztantów już to było uciechą, 
że wyjdą z fortecy i popatrzą na miasto. Żarty 
i śmiechy nie ustawały w drodze. Pół roty 
żołnierzy z nabitą bronią prowadziło nas na 
podziw całemu miastu. W łaźni natychmiast 
podzielono nas na dwie zmiany: druga cr.e 
kała w chłodnej sieni łaziebnej, dopóki się 
pierwsza myła, co było rzeczą konieczną z 
powodu ciasnoty Jaźni. Ale nawet pomimo 
tego podziału, trudno było sobie wyobrazić, 
jakim sposobem połowa naszych mogła się w 
niej pomieścić. Pietrow nie odstępował mnie; 
bez wezj ania z mojej strony poskoczył, aby 
mi usługiwać i ofiarował się nawet wymyć 
mię.

Kiedyśmy otworzyli drzwi z sieni do ła­
źni, zdawało mi się, że jestem w piekle. Wyo­
braźcie sobie izbę dwanaście kroków długą, 
tyleż szeroką, w której ścisnęło się do stu 
inoże ludzi, a już z pewnością niemniej ośm- 
dziesięeiu, ponieważ aresztancd podzieleni byli 
na dwie tylko zmiany, a wszystkich nas przy­
szło do dwustu ludzi. Para, zasłaniająca oczy, 
swąd, brud, ciasnota taka, że nie ina gdzie 
postawić nogi. Przeląkłem się i chciałem wra­
cać, ale Pietrow dodał mi zaraz ducha. 
Z wielkim trudem przedostaliśmy się do ła­
wek przez głowy siedzących na podłodze lu­
dzi, prosząc ich, aby się naginali i przejść 
nad sobą pozwolili. Ale i na ławach miejsca 
były zajęte. Pietrow oświadczył mi, że miej­
sce trzeba kupić i natychmiast rozpoczął targ 
z aresztantern, który się usadowił był koło o- 
kienka. Ten za kopiejkę ustąpił swego miej­
sca, otrzymał natychmiast zapłatę od Piętro­
wa, który ją niósł w ściśniętej pięści, za­
wczasu ją  przygotowawszy i zaraz ukrył się 
pod ławą, tuż pud mojem miejscem, gdzie było 
ciemno i błotno. Ale i pod ławkami miejsca 
były zajęte i tam roiło się od ludu więzien­
nego. Nigdzie na podłodze, nie było ani na 
dłoń miejsca wolnego, gdzieby nie siedzieli, 
skurczywszy nogi, aresztanci, opluskując się 
wodą z koneweczek. Pomiędzy siedzącymi 
ni 'którzy myli się, stojąc z konewkami w rę­
kach, a brudna woda spływała z nich 
wprost na golone głowy obok siedzących. 
Na wzniesionym pomoście i stopniach, pro­
wadzących do niego, wszędzie także sie­
dzieli myjący się, skurczywszy się i naje­
żywszy. Ale mycia było niewiele; lud prosty 
mało się myje wodą gorącą i mydłem, 
straszliwie się tylko parzy i oblewa potem 
zimuą wodą — otóż i cała łaźnia. Pięćdzie 
siąt mioteł na górze podnosiło się i spadało 
naraz; chłostano się bez pamięci. Co chwila 
dodawano pary: to już nie gorąco było, ale 
piekło. Zewsząd słychać wołania, krzyki, pi­
ski , śmiechy, i dźwięk stu łańcuchów, wle­
czonych po podłodze.... Niektórzy, chcąc przejść 
z jednego miejsca w drugie, zaplątywali się 
w cudzych łańcuchach, i sami zaczepiali łań­
cuchami o głowy siedzących niżej, padali, 
klęli i ciągnęli za sobą zaczepionych. Brud 
lał się ze wszystkich stron. Wszyscy byli 
w stanie szczególnego ożywienia, jakby pi­
jani. Przy okienku, zkąd podawano wodę 
z sieni łaziebnej, był natłok, łajano się, kłó­
cono, popychano. Gorąca woda, którą ztam- 
tąd otrzymywano, rozlewała się na głowy sie­
dzących w dole, zanim ją do miejsca prze­
znaczonego doniesiono. Co chwila przez okna 
lub drzwi przymknięte zaglądała wąsata twarz 
żołnierza z bronią w ręku, aby się przekonać, 
czy nie ma nieporządku. Ogolone głowy i roz- 
parzone do czerwoności ciała aresztantów wy­
dawały się jeszcze potworniejszemu Na roz- 
parzonycb grzbietach jaskrawo zazwyczaj wy­
stępują blizny po otrzymanych knutach i ki­
jach, i teraz więc wszystkie te grzbiety wy­
dawały się na nowo pokrwawionemu Straszli­
we blizny! Mróz przeszedł mi po skórze, gdy 
patrzałem na nie.

Dodadza pary — i gęsty jej obłok za­
kryje całą łaźnię; wszystko zahuczy i zawyje. 
w obłoku pary migają zranione grzbiety, ogo­
lone głowy, skurczone ręce i nogi, a nad tein 
wszystkiem, na najwyższym stopniu łaźni Isaj

Fomicz wrzeszczy na całe gardło. Parzy się 
on bez pamięci, ale zdaje się, że nie ma go­
rąca, któreby mogło go nasycić ; za kopiejkę naj­
muje łaziebnika, który go miotłą ćwiczy, ale 
i łaziebnik w końcu wytrzymać nie może, 
rzuca miotełkę i biegnie oblać się zimną wo­
dą Isaj Fomicz nie daje za wygranę i naj­
muje drugiego, trzeciego; w takim razie po­
stanawia już nie oglądać się na wydatki i 
zmienia do pięciu łaziebników. „Dobrze, się 
parzy, zuch Isaj Fomicz," wołają doń z dołu 
aresztanci. Icek czuje, że w tej chwili prze­
wyższył wszystkich, wszystkich zostawił za 
sobą; tryumfuje i jak szalony, ostrym, krzy­
kliwym głosem wyśpiewuje swoją ary ę : la-la- 
la-la-la, wybijającą się nad wszystkie głosy. 
Przyszło mi na myśl, że jeśli kiedy znajdzie­
my się tak razem w piekle, to ono będzie 
bardzo podobne do tego miejsca Nie wytrzy­
małem, żeby nie udzielić mego domysłu Pie- 
trowowi; ten popatrzył tylko dokoła i nic nie 
odpowiedział.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

GOSPODARSTWO I M I E L
Dostawy dla kolei żelaznej. Izba 

handlowa i przemysłowa zawiadamia, iż I)y- 
rekeya c. k. uprzywilejowanej austryackiej 
kolei północno-zachodniej, zamierza w drodze 
ofertowej zabezpieczyć dostawę na czas do 
końca roku 1897 a) nafty w ilości około 
400.000 k lg , 6) rzniętego materyału dębowe­
go i miękkiego, a to: około 2 0 0  m 3" dębo­
wego, około 1295 m 3 świerkowego i jodłowe­
go, około 520 rn3 sosnowego i 47 m s mo­
drzewiowego. Oferty należy wnieść najpóźniej 
do dnia 2 listopada b. r. godz. 12  w połu­
dnie w Dyrekcyi c. k. uprz. kolei północno- 
zachodniej (oddział dla ruchu i warsztatów) 
gdzie też można zasięgnąć bliższych szczegó­
łów informacji co do rzeczonych dostaw.

Podręcznik dla stowarzyszeń udzia­
łowych. Narcyza Ulmera (sekretarza Związku 
stow.) i Jakóba Nawrockiego buchaltera Spółki 
wydawniczej. Pod powyższym tytułem wy­
szło dzieło fachowe, przeznaczone dla tych, 
którzy się zajmują stowarzyszeniami kredy- 
towem i, handlowemi, wytwórezemi, spo- 
żywczemi i t. p.

We wstępie zamieszczony jest pogląd 
na działalność stowarzyszeń polskich w ogóle; 
dalsza treść dzieła podzielona jest na część 
teoretyczną i praktyczną. — W pierwszej czę­
ści podane są objaśnienia i wskazówki o za­
kładaniu stowarzyszeń, ich wewnętrznym u- 
stroju, zasadach rachunkowości w stow. 
rozmaitego typu, o organach wykonawczych, 
wykonywaniu kontroli, o rozwiązaniu, likwi­
dacji i konkursie. — Dalej znajdujemy tu u- 
stawy: o stowarzyszeniach (z roku 1873) po­
datkową, handlową i wekslową, o należyto- 
śeiach stemplowych i prawnych a wreszcie 
rozmaite rozporządzenia ministeryalue — 
wszystko z objaśnieniami, W  drugisj części, 
praktycznej, pomieszczono: wzorowe statuta 
każdego typu stowarzyszeń; — reguiamina, 
instrukcje służbowe, wzory wszystkich dru­
ków i ksiąg, statut Związku, zasadnicze po­
stanowienia dla Zastępstw Banku krajowego 
a wreszcie tabele procentowe i należytościowe.

Rodzynki z czereśni próbowano uzy 
skać w pomologicznym instytucji w Kassel 
Próby powiodły się tak dalece, że uzyskany 
produkt równa się prawie rodzynkom z za­
granicy sprowadzonym. Nadają się do tego 
tylko czereśnie słodkie jasnego koloru, które 
z szynułek obrane suszy się zwolna w su­
szarni. Gdy proces suszenia tak dalece po­
stąpił, że obawa utraty soku już nia za­
chodzi , wyłuszcza. się czereśnie z pestek, 
spłaszcza się nieco i dosusza w suszarni. 
Smak tych rodzynków od winogronowych w 
handlu znajdujących się z trudnością się od­
różnia. lin jaśniejsze są czereśnie, tem wysu­
szony produkt piękniejszy. Gdzie sprzedaż 
czereśni w stanie świeżym nie ma widoków, 
suszenie czereśni mogłoby się opłacać.

Gtiełaa zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12 05 do 12 10 loco Ołomuniec 
1110 do 11-2 0 , loco Berno - Wiedeń
1115 do 11 25^ na październik loco Aussig 
1 2 1 0  do 12-15,  ̂ cukier w kostkach pri­
ma 35’50 do 35-75, secunda — ■— do — •— . 
Spirytus kontyngentowany loco Wiedeń 14-80 
do 15.10 Nafta kaukazka transito Tryest 5-— 
do 5 -2 0 , galicyjska przeźroczysta 19*50 do 
2 0 — .

Targ zbożowy.

Lwów, 22  października: pszenica 6-80 do 
7*25 zł., żyto -5-60 do 5-80, jęczmień bro­
warny 6 -— do 6  50, jęczmień pastewny 5-— 
do 5 50, owies 5‘25, do 5 50 rzepak 9’ -  do



19'—, groch — do wyka — do
 , nasienie lniane — — do — *— , nasie­
nie konopne — '— do — •—, bób -  ■— do 
—•— , bobik — -— d o —- - ,  h re ezk a— --— 
do — ' —, koniczyna czerwona galic. 40 •— 
do 50 '—, szwedzka — •— do —*—, biała 
40-— do 55'— , tymotka — '— do — ■— , 
anyż — do — '— , kukurudza stara — ■— 
do —'— , nowa — •— do — ■—, chmiel stary 
—•— (5o —•—, chmiel nowy na termina 
30 — do 45-— , spirytus gotowy — do 
—•—, na termin —'— do — '— , Waranty

Usposobienie stałe.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 7 październ. do 14 paź­
dziernika b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 6 90  do 7-20, nowa 6 90 do 7 20, żyto 
stare 5 80 do 6 -— , nowe 5 80 do 6 -— , jęczmień 
browarny 5'15 do 6'50, pastewny 4 75 do 
515 , owies 5 45 do 5*70, hreezka 6'20 do 
6 50, kukurudza zeszłoroczna—'— do —' —, 
nowa 5'25 do 5'50, proso — do — —,
groch do gotowania 5 50 do 7-—, groch pa­
stewny 5 50  do 7 '— , fasola — •— do —■—, 
bobik -- •— do — '— , wyka —•— do — ■—, ko­
niczyna czer. 44'— do 53'— , koniczyna biała 
42-50 do 60 —, anyż rossyjski — •— do — ;— , 
anyż płaski — •— do — ■—, kminek — •— 
do —'— , rzepak zimowy stary 9 25 lo 10 '—, 
lnianka —'— do — '— , nasienie lniane
— ■— do —'— , soczewicza — •— do —'—,
rzepik zimowy — '— do —'— , nasienie ko­
nopne — '— do —'— , chmiel nowy 62 50 
do 83-— , nafta zwykła 14-50 do 15-50 sa­
lonowa 18'— do 19'—, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 1 0 .0 0 0  litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
15-50 do 15-75.

OSTATNIA POCZTA
Komitet centralny wyborczy na wczo- 

rajszem posiedzeniu zatwierdził kandydaturę 
p. Franciszka Morawskiego na posła do Sej­
mu z kuryi mniejszej posiadłości okręgu sa­
nockiego. Zatwierdzenie tej kandydatury na­
stąpiło na podstawie jednomyślnej uchwały 
komitetu powiatowego w Sanoku, powziętej 
dnia 20  b. ra.

Wydział krajowy przeprowadził dysku­
sję  ogólną nad reformą ustawy drogowej. 
Na drugiem nadzwyczajnem posiedzeniu dla 
tej sprawy, przeprowadzona będzie dyskusya 
szczegółowa.

W dniu 24 b. m. zbierze się w Wy­
dziale krajowym konfereneya reprezentantów 
kilku większych miast dla omówienia zmiany 
ustawy szkolnej tak, aby miasta, mające wła­
sny majątek, więcej na szkoły płaciły.

Na j j .  P a n  odebrał w dniu 19 b. m. 
w zamku budyńskim od biskupa Csanadu ks. 
Aleksandra D e s s e w f f y ,  jako tajnego radcy 
przysięgę służbową.

Pól. Corr. dowiaduje się, że Na j j .  
P a n  nadał radcy ambasady francuskiej w 
Wiedniu , Edgarowi Le Marchand krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa z 
gwiazdą. P. Le Marchand należy do amba­
sady już od szeregu lat i niejednokrotnie był 
jej kierownikiem.

Okoliczność, iż podkomitet budżetowy 
załatwił z niezwykłym pospiechem i bez ża­
dnej niemal trudności fundusz indemnizacyj- 
ny uważają w kołach parlamentarnych za po­
myślny prognostyk dla przeprowadzenia ca­
łego b-udietu. Zdanie to o tyle zdaje się być 
usprawiedliwione, ponieważ sprawa funduszu 
inwestycyjnego stosunkowo na największy na­
trafiała opór.

Jest zamiar, po załatwieniu ustawy o 
swojszczyźnie i przedłożenia o podwyższeniu 
płac urzędników odbywać cztery posiedzenia 
komisyi budżetowej tygodniowo, by umożliwić 
przyspieszenie jej prac.

Według informacji pochodzącej z koł 
dobrze poinformowanych nie jest wykluczoną 
ewentualność załatwienia całego preliminarza 
jeszcze przed Nowym Rokiem.

Już w sobotę dep. Beer referować bę­
dzie w komisyi budżetowej o preliminarzu 
Ministerstwa wyznań i oświaty. Dep. dr. P i ę ­
t a k  zestawił już referat budżetu Ministerstwa 
sprawiedliwości.

Wczoraj odbył się w Wiedniu wiec an­
tysemicki pod przewodnictwem dr. Lufigera 
i Richtera, przywódcy umiarkowanych naro­
dowców niemieckich. W dyskusyi ostro ga­
niono wystąpienie z antysemickiego klubu 
mieszczańskiego jedenastu niemiecko narodo­
wych radnych gminnych kierunku radykal­
nego. Postanowiono zwalczać grupę Sehoene-

rera oraz postawić kandydatów na posłów do 
Sejmu. Odezwę do wyborców podpisać mają 
Lueger i Richter.

Pol. Corr. donosi, że król grecki Jerzy 
w ostatnich dniach bieżącego miesiąca przy­
będzie do Wiednia i zabawi tam 5 — 6 dni. 
Z Wiednia powróci monarcha wprost do 
Aten.

Cesarstwo niemieccy przybyli wczoraj 
do Orondorfu w odwiedziny do cesarzowej- 
wdowy Fryderykowej.

Reichsanzeiger ogłasza nadanie orderów 
107 austro-węgierskim oficerom. Pomiędzy 
innymi otrzymali: Pan Minister wojny generał 
Krieghammer i generał kawaleryi hr. Uex- 
ktill-Gylleband wielką wstęgę orderu Orla 
ezerwonego.

W bardzo rozwlekłym artykule Kólni- 
sche Zeitimg powraca znowu do projektu po­
działu Księstwa Poznańskiego między dwie 
sąsiednie prowincye. Artykuł, pochodzący, ja ­
koby, „z bardzo pewnego źródła," podnosi, 
że na górnym Szląsku w zastraszający dla 
niemczyzny sposób “ rozszerza się agitac-ya, 
kierowana z Poznania i wywodzi, że rozkwit 
polonizmu najskuteczniej może być powstrzy­
many przez zniesienie odrębnej prowincyi po­
znańskiej.

Niemiecka rada kolonialna przyjęła eta­
ty niemieckich kolonij: Kamerunu i Togo. 
Dotychczasowy naczelnik wydziału kolonial­
nego, dr. Kayser, przy tej sposobności obszer­
nie przedstawił powody swego ustąpienia. 
E tat na kolonie Afryki wschodniej jest o 5 
milionów ruarek wyższy z powodu kampanii 
przeciwko szczepowi Wahehe.

Sprawa następcy Kaysera jest w prasie 
niemieckiej przedmiotem rozmaitych komen 
tarzy. P. Ricbthoffen był dotychczas członkiem 
komisyi kontroli egipskiego długu z ramie 
nia niemieckiego rządu, i mo ma właściwie 
żadnego doświadczenia w kwestyach kolonial­
nych , proteguje go jednak stronnictwo bis- 
markowskie, którego przewaga coraz silniej' 
podobno daje się odczuwać.

Ambasada rossyjska złoży w dniu 1 li­
stopada z polecenia cara Mikołaja złoty wie­
niec na grobie Carnota.

Kierownik ministerstwa spraw zagrani­
cznych Szyszkin otrzymał order papieski Wiel­
kiego Krzyża.

Liczba członków Kolegium kardynal­
skiego skutkiem niedawnego zgonu kardynała 
Ruggero została zredukowaną do 56. Wciągu 
bieżącego roku zmarło sześciu kardynałów, 
mianowicie: Meignan, Granielli, Mauri, Ga- 
limberti, Bourret, Monaco La Yalletta wreszcie 
wyżej wymieniony Ruggero. Od czasu gdy 
zasiadł na tronie Leon XIII zmarło 114 człon­
ków św. Kolegium.

Według belgradzkiego dziennika Widelo, 
pacyfikacya południowej Macedoni i jest już na 
ukończeniu, a można mieć nadzieję, że przed 
nastaniem zimy znikną resztki zbrojnych od­
działów błąkających się po środkowej Mace­
donii.

Z Sofii donosi Agencya bałkańska, że. 
przebieg prac komisyi dla oznaczenia granic 
jest pomyślny. Kilka spornych, przez wojsko 
tureckie obsadzonych punktów, zwrócono Buł- 
garyi. Delegaci bułgarscy uczynili propozy­
cji;. aby terytoryum Kirzebair na razie pozo­
stawić neutralnem. Turcy wzbraniają się co­
fnąć załogę. Rząd bułgarski polecił delegatom, 
aby obstawali przy żądaniu niezwłocznego roz­
strzygnięcia sprawy.

Książę i księżna Aosty przybyli do 
Rzymu na ślub księcia Neapolu. — Księżna 
wdowa Genuy i hrabia Turynu przyjadą dzi­
siaj. Książę Wiktor Napoleon wyjechał wczo­
raj wieczorem z księżniczką Letycyą z Genuy 
do Rzymu. Królowa matka portugalska Ma­
ry a Pia i książę Oporto są oczekiwani dzi­
siaj. Ceh*m powitania ich wysłał król admi­
rała Brocchetti, mistrza ceremonii hrabiego 
San Torre i majora Verdinois na granicę. - 
W Bari panuje nadzwyczajne ożywienie.

Urzędowa depesza z Konstantynopola za­
przecza pogłosce o uwięzieniu Fuad baszy i 
o rzeziach w Metelin.

Rada państwa.

W iedeń, 22 października. Na wczoraj­
sze m posiedzeniu Izby deputowanych po od­
czytaniu pism, przesłanych do Izby, toczyły

się w dalszym ciągu obrady szczegółowe nad 
§. 1 ustawy o swojszczyźnie. Dep. Peitler u- 
waża obecny stan zaopatrywania ubogich za 
nieusprawiedliwiony i oświadcza, że będzie 
głosował za ustawą. Na tern dyskusyę zam­
knięto.

Generalny mówca przeciw ustawie, dep. 
Dabernig, zaprzecza, jakoby projekt miał wiel­
ką społeczno-polityczną wartość. Reforma u- 
stawodawstwa o swojszczyźnie będzie możli­
wą dopiero po poprzedniem uregulowaniu 
kwestyi zaopatrywania ubogich. Mówca pole­
mizuje z wywodami dep. Fnxa, oświadcza, iż 
z narodowego stanowiska jest przeciwny u- 
stawie i zapowiada poprawkę do §. 9 na ko­
rzyść miast i miejscowości przemysłowych, o- 
bąrezonych w skutek nowej ustawy nadmier­
nymi ciężarami.

Z kolei zabrał głos generalny mówca 
za ustawą dep. Menger.

W końcu swego przemówienia postawił 
mówca rezolucyę. wzywającą Rząd, aby się 
postarał o to, iżby jednocześnie z wejściem 
w życic ustawy o swojszczyznie, część kosztów 
na utrzymanie ubogich przeszła na kraje i 
aby zresztą gminy otrzymywały od wyższych 
autonomicznych instytucyj zwrot l/3 do po­
łowy tych ciężarów.

Następnie przyjęto §. 1 , odrzucając wnio­
ski Kaisera i Nitschego.

W ciągu obrad nad §. 2 wniósł dep. Ada­
mek, aby pełnoletność, potrzebna do uzyska­
nia swojszczyzny, rozpoczynała się z 20  ro­
kiem życia z 8 letnim terminem zasiedzenia. 
W razie odrzucenia tego wniosku, stawia 
mówca wniosek ewentualny, aby termin za­
siedzenia był skrócony do 8  lat.

Komisarz rządowy, radca sekcyjny Schwar- 
zenau, zgodnie z wnioskiem komisyi wystąpił 
za terminem 1 0 -letnim z tytułu zasiedzenia 
do nabycia prawa swojszczyzny, bez względu 
na opłacane podatki.

Następnie wszedł pod obrady wniosek 
nagły dep. Pernerstorfera, tej treści, aby we­
zwać P. Ministra kolei żelaznych, iżby orga­
na podwładne pouczył, że wzbranianie perso- 
nalowi służbowemu przystępowania do stowa­
rzyszeń ustawami dozwolonych, jest narusze­
niem zasadniczych ustaw państwowych.

P. Minister gen. Guttenberg w dysku­
syi nad tym wnioskiem zaznaczył, iż osoby 
personalu kolejowego nie zrobiły dotychczas 
użytku z przysługującego im prawa zażalenia 
z powodu nieprawnego zagrożenia. P. Mini­
ster zapewnił, że zarządzi ścisłe dochodzenia 
w wypadkach konkretnych. Pismo fachowe, 
na które powołuje się wnioskodawca, wpadło 
w przesadę, i oszkalowało urzędników przeło­
żonych. W zarządzie kolei niezbędną jest naj­
ściślejsza karność, gdyż idzie tu o sprawy 
największej doniosłości; codzień chodzi o ży­
cie tysięcy ludzi. Dokądbyśmy doszli w tym 
wypadku, gdyby służba kolejowa zamiast słu­
chania przełożonych, dała posłuch pewnym 
hasłom partyjnym. Powinnością dyrektorów 
ruchu jest przestrzegać karności, naturalnie 
pod warunkiem najściślejszego zachowania 
regulaminu służbowego. P. Minister nadmie­
nił w końcu, że przeciwko nagłości wniosku 
niema żadnego zarzutu.

Mowę Pana Ministra przyjęto okla­
skami.

Wniosek o uznanie nagłości, w braku 
kwalifikowanej większości, odrzucono 73 gło­
sami przeciw 6 8 .

Limanowa, 22  października. (Tel. p r .)  
Wiec katolicki zgromadził 1000 uczestników, 
przeważnie włościan ze Związku chłopskiego. 
.Inteligencji, księży i szlachty z okolicznych 
powiatów do dwustu. Udział bierze starosta 
p. Sielecki. Prezesem obrano hr. Dębickiego, 
zastępcami : posła Potoczi.a i ks. infułata 
Kolora.

Wiedeń, 22 października. Z powodu 
wczorajszego obchodu srebrnego wesela Pana 
Prezydenta Ministrów hr. Badenięgo wysto­
sował N a j j .  P a n  do Jubilata następujący 
telegram :

„ Z  r a d o ś c i ą  i z z a p e w n i  e n  i e m 
n i e o g r a n i c z o n e g o  z a u f a n i a  b i o r ą c  
u d z i a ł  w p i ę k n e j  p a ń s k i e j  u r o c z y ­
s t o ś c i  r o d z i n n e j ,  p r z e s y ł a n i  P a n u  i 
H r a b i n i e  n a j s e r d e c z n i e j s z e  ż y c z e ­
ni a" .

Nadszedł także telegram z życzeniami 
z Mościsk od Nąjd. Arcyksięeia Ludwika 
Wiktora.

Hrabstwo Badeniowie byli wczoraj rano 
na Mszy św. w kościele parafialnym amHof. 
Przy Mszy św. asystował przybyły z Buska 
kanonik ks. Achtel. W godzinach przedpo­
łudniowych pojawili ślę u hrabstwa Badenich 
z życzeniami wszyscy PP. Ministrowie, a po 
nich przybyły deputacye grona urzędników 
Prezydyum Rady Ministrów i Ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Nadesłano już w go­
dzinach porannych mnóstwo wspaniałych 
bukietów i depesz gratulacyjnych.

W południe zajechał przed pałac Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych Najd. Arcy- 
książę Eugeniusz celpm złożenia osobiście 
swych życzeń, lecz nie zastawszy P. Prezy­

denta Ministrów w domu, pozostawił swoją 
kartę.

Telegraficznie złożyli żyezenia między 
innym i: P. Minister obrony krajowej hr. 
Welsersheimb, generaładjutanci hr. Paar i 
baron Bolfras, prezydent Izby dep. baron 
Cblumecky, hr. Fryderyk Sehónborn, Na­
miestnicy książę Sanguszko i margr. Ba- 
cąuehem, br. Stanisław Tarnowski, ks. Alfred 
Windisch-Graetz, ks. Ludwik Windisch-Graetz, 
prezydent policyi Stejskal, hr. Hohenwart, 
były minister hr. Falkenhayn, liczni człon­
kowie szlachty, dostojnicy i t. d.

Wiedeń, 22 października. P. Minister 
hr. Gołuchowski po dziesięciodniowym poby­
cie w Galicji powrócił wczoraj popołudniu do 
Wiednia.

Poczdam, 22 października. Cesarstwo 
niemieccy powrócili tu dzisiaj przedpołudniem.

Petersburg, 22 października. Wskutek 
ciągłego przyboru wody w Newie, zachodzi 
niebezpieczeństwo zalewu.

Moskwa, 22 października. Pożar zni­
szczył trzy zabudowania fabryki wyrobów 
skórnych, własność dostawcy dla armii, 
Karola Thiela. Szkoda wynosi 200.000 rubli.

R zym , 22  października. Przybyli tu 
dzisiaj królowa-wdowa portugalska i książę 
Oporto. Na dworcu kolejowym powitali do­
stojnych gości: król, królowa i członkowie do­
mu królewskiego. Królewicz przybył dzisiaj 
o 9Vs godzinie przedpołudniem.

B ari, 22 października. Okręt „Savoya“ 
wiozący księżniczkę Helenę czainogórką, na­
rzeczoną królewicza włoskiego, zawinął wczo­
raj rano do portu wśród huku wystrzałów ar­
matnich, okrzyków hurra! marynarzy i ewi- 
va! ludności. Orkiestra grała hymny czarno 
górski i włoski. Książę Genui jako przedsta­
wiciel króla, minister Costa i naczelnicy władz 
udali się na pokład, celem powitania księ­
żniczki. Królewicz i księżniczka z osobami 
orszaku udali się, opuściwszy okręt do bazy­
liki św. Mikołaja. Ulice prowadzące do świą­
tyni napełnione były ludnością, która witała 
narzeczonych entuzjastycznymi okrzykami. 
Wojsko oddawało honory. Domy były przy­
strojone w chorągwie włoskie i czarnogór­
skie. U wrót świątyni powitało duchowień­
stwo królewicza i jego narzeczoną. Wnętrze 
świątyni było wspaniale przyozdobione i o- 
świetlone. W przedsionku księżniczka Hele­
na złożyła w obecności narzeczonego, dalej 
księcia Genui, włoskiego ministra sprawiedli­
wości i czarnogórskiego ministra spraw za­
granicznych, wyznanie wiary katolickiej.

Następnie, udali się księstwo do nawy 
kościoła, gdzie odbyła się uroczysta Msza 
święta śpiewana, podczas której artylerya da­
wała salwy honorowe. Po uroczystości, udali 
się księstwo, wśród ponownych owacyi ludno­
ści, na pokład statku „Savoya.‘‘ Ks.' Mikołaj 
z ks. Anną i z ks. Mirko, tudzież z orsza­
kiem pozostali na statku i wieczorem udali 
się koleją do Rzymu. Deszcz lał strumie­
niami.

Bari, 22 października. Wczoraj wieczo­
rem miasto było świetnie illuminowane. Ksią­
żę następca tronu i książę Genui wyjechali 
wieczorem do Rzymu. Następnym pociągiem 
wyjechały ks. Helena i rodzina ks. Czarno­
górskiego, wśród entuzjastycznych owacyi 
publiczności.

Paryż, 22 października. Komisya bu­
dżetowa odstąpiła od zamiaru zniżenia propo­
nowanej w budżecie siły efektywnej wojska, 
a to w myśl żądania, postawionego przez 
ministra wojny. Minister zgodził się zresztą 
na rozmaite inne redukcye kredytu.

Londyn, 22 października. Times dono­
si z Konstantynopola: Oczekiwane jest lada 
chwila irade sułtariskie w sprawie pożyczki 
przymusowej.

Konstantynopol, 22 października. Apik 
effendi, skazany został na trzy lata więzienia 
w' twierdzy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 22 października 1896 r.godz. 2 

minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
84 60, Węgierskie akcje kredytowe 405-25, 
Akeye anglo-anstryaekie 154" — , Akcye ban­
ku Union 292 50 Akcye kolei południowej 
101-50, Losy tureckie 47 50, Akcye kolei 
państwowej 364 — . Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 287 50, 4-procentowe galic. 
obligaeye propinaeyjne z 1889 r. 97-— , 
Akeye tytoniowe 1.52*—, Węgierskie obliga­
cje  iademnizaeyjne 97-—, Akcye kolei 
Elbetal 276 75. Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 247 50, 4 -procentowa węgierska ren­
ta złota 121 90, Akcye banku związkowego 
260-50, Bubel pap ie row y  L28 12, Węgierska 
renta papierowa 99 20. 'redytowe ziemskie 
446 — , Kredyty 368 25. R mamurania 244 25. 
Usposobienie silne

aktor MSDB KKCkflWiBGii.



R u c h  p o c i ą g  ó w  k o l e j o w y c h
obo «rl yzujący z dniem 1. maja 1896.

(cza3 środkowoeuropejski).

Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą; p o c i ą * i Ze Lwowa odchodzą: P e i ą g i
pospieszne

I m
o s o b o w e pospieszne 1 o s o b o w e

Z B e r lin a .......................................... 5 1 0 i-sto — 8-55 (j.55 930 1 _ Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia,I | i
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 5 1 0 130 8-tó 8-55 6-55 980 — B erlin a .......................................... 8-40 2*50 11-00 4 4 0 9*55 6*4fi
Z Warszawy . . . . . 51 0 — — 8-55 ■ — 930 -- Do W a r s z a w y ................................ 8-40 — 11-00 4-40 — 642
Z Muuzyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

(fod V. do »»/, wł.) (*od »6/„
1 8*55

(*tylko od */6 do s%  włącznie) 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów

8*40 — 11-00 4 4 0 — *6*45 - 1
do “ /, w ł . ) ................................ * 5 1 0 — — 6-55 — -- — — 11-00 -- — — -  s

Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 51 0
815 8-55

jo  Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . .

— — — -- — 645
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl — — — 9-30 -- 8*40 — 11-00 440 — — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11-00 — — — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11-00 — 9*55 — —
D e m b ic ę ..................................... — — — — 6-55 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — 9*55 645 __

Z Chabówki przez Tarnów . . . 510 1-30 — — — — -- Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2*50 — 4*10 — — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 510 1-30 Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*30 — 8-55 — — — manowa przez Przemyśl . . . — — — 4*40 9*55 645 —
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — 130 8*45 — — 930 -- Do Mezo-Laborcz i Pesztu przez
Z Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Sa­

noka przez Przemyśl . . .
Przemyśl ................................ — — — 44 0 — 645 —

— 1-30 8*45 8-55 — 9*30 — Do Zawocznego, Munkaeza, Miskol-
Z MezS-Laborez i Pesztu przez Prze­ cza, Pesztu przez Stryj . . — — — 522 — 722

myśl .......................................... — — 8.45 8-55 — 930 -- Do Hrebenowa (tylko od ’/, do 81/e — —
Z Lawooznego, Pesztu, Miskoleza, włącznie) przez Stryj . . . — — — — 9*35 — —

Munkaeza ................................ — — — 8-00 — — 12-10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego
9*35Z Hrebenowa (tylko od10/, do sl/8 wł.) 

Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego
— — — 1*51 — — — od ł/B do 80/9 włącznie) . . . 

Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj
— — — 5*22 *3*05 7-22
— — — .— 9*35 7*22 —

tylko od 1 maja do 30 września) — -- — 8-00 1-51 *10-10 12-10 Do Ohyrowa przez Stryj . . . . — — — 522 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8-00 1-51 — 12-10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu­

siatyna, Kor ósme z8, Kołomyi-nadw. 
przdm., Berhomethu, Czudyna, 
Radowiec, Kimpolungu . . .

Z Ohyrowa przez Stryj . . . . — — — 8-00 1-51 10-10 —
Ze Suezawy, Husiatyna, Kórosmezo,

Słobody rung., Berhomethu. Czu- 
dyna, Radowiecj Eimpoiungu,

6*10

9*55
Do Suezawy, Peczeniżyna, Czudyna i

Bukaresztu i J a s s ..................... — — — — — — i Berhomethu (każdego ponie­ i
Ze Suezawy, Czortkowa, Korósmezó, 

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i
działku), Radowiec . . . . — — — — 10*25 — — \

Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
kowa, Kałusza, Kórósmezó, Kim­Jass .......................................... — — — — 2 0 1 — — i

i
Ze Suezawy, Radowiec, Berhomethu polungu ..................................... — — — 2*45 — _i

i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, uajs, Bukareszty Hu­ !
P eczen iżyn a ...........................,

Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosielicy, Czudyna (każdego

61 9 — siatyna, Kałusza, Peczeniżyna,
10-15 |Nowosielicy, Radnwiei . — — — — — —

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 915 — 7*05 — j
poniedziałku), Radowieo, Kimpo- 
lungu, Bukaresztu i Jas . . _ _ __ 7-28 _ Do B e łż c a ..........................................

Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca
— — — 9‘15 —

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzamcze) . . . . 614 2*25 — 9.48 — — 11-12 !
cui k ą ..................................... — — — 815 — 5-45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

Z le T z o a .......................................... -- — — — — 5-45 — głównego) ................................ 6*00 211 — 9*30 — — 10*45 ;
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec 

Lwów-Podzameze).....................
Do Zimnej-Wody ( od ‘/a do % wł.

— 2-18 950 7'4it 4-45 — — c o d z ie n n ie ) ............................... — — — — 3.29 — _
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Brzuehowic (od ‘/j do % wł. w

g ł ó w n y ) ..................................... -- 2*34 10-05 8-05 510 — — niedziele i święta) . . . .  
Do Brzuehowic (od l/6 do 8/9 wł. w 

dnie powszednie i niedziele) . 
Do Janowa (od do 15/„ i %  do 

S0/4 wł., codziennie) . . .

— — — — 1-20 —
Z Brzuehowic (od1̂  do *“/„ i od 15/„

do ‘/0 w łą c z n ie ) ..................... — — — — 2.56 8.03 — — — — — 3*20 — — i
Z Brzuenowie (od ,s/3 do u /awłącznie) 

• Janowa (*przez cały iok, —
8-26 _

_ — _ 9*45 3*00 8*55
Z f )  tylko od do 81/s włącznie) — — *7-50 f  5-28 + 8-54 — Do Janowa oa 1 października 1896 — — 9.05 3 00 7*50
Z Janowa ..........................................

"
6-40 12 25 5-20

.
!

Le&arz chorób kobiecych i akuszer

D r . "
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej prof 
Chrobaka w e W iedniu — b. asystent król. kliniki 
chirurgicznej prof. M ikulicza w e W rocław iu — 
b. lekarz kliniki chorób wewnętrznych prof. N oth- 

nagla  w e W iedniu. 1028
osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
ul. Kopernika 1. 22 od 3— & popol.

Dla ubogich od 9—10 przed poł. bezpłatnie.

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi zcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5’59 min. rano.

Czas środkowo-enropejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego — godzinie 12'36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze in.'ormacyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja l. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawianych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Inform.3cye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Przyjechali do Lwowa
dnia 22 października 1896.

Hotel Metropole.
PP. M. Baier z arszawy, M. Gottlieb z 

Drobobyoza, J. Sztuk? z Wiednia, F. Gubert z Czer- 
niowiee, P. Grek z Bursztyna, W. Kornecki z Jasła, 
M. Ehmer z Budapesztu.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo- 

) Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 

otwarta codziennie od godziny 1 0  rano do

Muzeum przemysłowe miejskie

muzealna otwarta codziennie od

— Zakład narodowy imienia Osso-
kich . Biblioteka otwarta codziennie od 

^ liny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. — Gabinet monet i medali pol- 

| skich otwarty jest dla zwiedzających codnen- 
; nie w godzinach urzędowych, a nadto we 
! wtorki i piątki także od godziny 8 do 5 po 

południu.

Cennik lwowskiej Izby handlowe]
Lwów, dn. 22 października 1896.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I, em isyi................................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbami, Bzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

3. L ist. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5% a.w. wyl. z 10°/0 pr. 
p p4V/op los. w 50 1 
n p4“/o p pW 60 l.po200E. °  

Banku kr. 41/, pre. w. a. los. w 511. <s 
„ 4 pre. w. a. „ w  57 1. « 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a.
I. emis. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. -g 
los. w 411/, lat 

4 pre. w. a. los. w 56 1.

218 50 
285 50

4. Ohligi za 100 zł.

Gal. fun luszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pre. TI. em.

p p 41/,prc.S  „ 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

« 41/, pre. w. a. . .
N P 4 „ p
„ „ 4  pre. koronowej
„ „ 4% gm. m. Lwowa

Losy miasta Krakowa . . . .  
,  „ Stanisławowa . ,

5. Monety.
Dukat cesarsk i..........................
N a p o lc o n d o r ..........................
P ó łim p eria ł................................
Rubel rossyjski srebrny . .

„ p papierowy .
100 marek niemieckich . . .

przemysłowe!
płacą żądają 
wali'tą austr. 

zł. et zł. 3i
219 50
288 £0

390380 
210
200 — 203 
250 -  257 _

110 10
99 80
96 70 

100 30
97 50

110 80
100 50
97 40

101 -

98 20

97 80 98 50

97 60 
97 40

93 30 
98 10

97 20 97 60
102 50 _ —
102 — 102 70
100 - 100 70
105 - -------

97 - 97 70
97 - - 97 70
97 — 97 70
36 - 28 —
42 -

5 61 5 71
9 5i 9 61

a 60.— — _
i 80 - 1 25.-
< 87 50 1 28 50
58 70 ‘ 9 10

płaoą żądają

101.05 101 25
101.90 ] 01.10

101.10 j.01.30
101.10 101.30
143 — 145 —
144.25 145.75
155 25 156.25
190.— 1 9 1 .-
190.— 1 9 1 .-

157. -• 157.75
12195 121.15
101 10 101.30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20 października 1896 

1. D ług państwa.

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listepad . . . . . . .
lu t y - s ie r p ie ń ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń -llp ie c ...............................
kwiecień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 oo 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1880 po 500 zł. wa, 5 pr.

„ 1860 no 100 zł. 5 pr. .
„ 1864 po 100 zł. . ,
n 1864 "po 60 zł. . . .

Renty Oom. pc 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po ISO

zł. 5 pre............................................
Austr., enta zł. wolna od pa dat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

2. ©bllgaeye indem. 5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ..........................................— —.—
Galicyi  .......................................... — .—
Niższej Austryi . . . . . . .  —
Siedm iogrodu .....................................—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 97 25 98.25

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 154 — 154.50 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 367.25 367.75 
Niższo-austr. Tow. eskont po 500 zł. 710.— 780.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. ban. d. h. i prz. i  zł. 200 wpl.40 pr. — —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. —.— —
Bank dla krajów koron ś 200 zł. 247.90 248.40 
Ba ik anstro-węgierski i  600 zł. 943.— 947.—
Koi. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —
Austr. Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 509.— 511.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) ś  200 zł. — —.—

pffaciTżątiąją
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3395 — 3409 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — — —.—
Lwów-Czer. kol. 1. po 300 zł. a. w. 287.20 288.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 364.— 304 50 
I. kol. węg, gal. A 300 zł. w srebrze 307.50 307.75

4. L isty  sazt-w ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla u-al. i Bukowiny w 15 1. 0 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zal ł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.................................— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr,
a. w. w 50 1.............................  99.45 100.46

„ . „ „ 3- pr. . . 116. -  116.75
3. pr. em. 1889 ilV 25  118. - 

G. zakł. kr, ziems krak. los. w 181.6 pr. — ——
* „ „ „ n »w ‘ii }•7 pr-
n - n „ » -W 36 1. 6 PT. - . -  -  —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —,-r —.—
„ „ n » „po4pr.41I.w yl. 9 7 ł u  97.90
„ „ „ „ n po *5/« pr W
62 latach zwrotne . . . . . .  96.75 97.75

Banku kraj. 41/. pr. wa. lo~ w 51'/, 1. 100.— 100.75
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i..................... — _ —
Gal. banku hip 5 pr. w 40 1. wyl. 99.25 99.50
Banku austr. węg. 41/, pr . , . . 100.50 101.30
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pr...............................  100.— 100.50
„ - „ „ wyl. 4‘/a pr. 99.— 99.25

„ w 41 i. wyl. 
po 4 p r . ..................................  99.70 100.20

6. ©bligacye z prawem pierwszeństwa (za 10 ,.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. — • —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. e i)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 110.- 111.—
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 100 80 102 80

n „ J>o 100 zł. „ 1867 „ — —.—
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. V!t  pr.
detts (Jirosław-Sokal) . — —.—

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Ozera-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92 70
z r. 1884 . . 99.15
z 1868 . . —.—
z r. 1872 . . ——

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4pr. 138 —

93 70 
103.15

139 —

6. Losy.
iust kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw.
Clarego po 40 zł. m k........................
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk.
Pożyczka m. In sb r n k u ......................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw.
Pożyczka miasta Lubiany ps 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw
Palfiego po 40 zł. m. k.......................
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

-> » we8- „ po c zł.
Fundaeya szpitala Arcykg Rudolfa

po 10 sl. a. w...................................
Safma po 40 zł. m. k..........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. iw.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ „ 50 zł. a. w. .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . ,
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . _  _

7, W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. nt . . . . —.— —,—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . — ——
“h-ankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. —
Londyn za 10 ft. szt............................  119.90 120—
P a r y ż ..................................................... 47.55. 47 62.5

K u r s  s ł o t a .

Dukat cesarski men..................... 5.69.— 5.71 —
„ pełnej w a g i ..........................  5.60.— 5.68.—

K orona................. — .—
20-frankówka.....................................  9.53,— 9.54 —
Rosyjski półiaaperyał...... —.—.— ——
Talar z w ią z k o w y .............—.—.— —.—.—
Srebro  ....................................— .--------

186.50 197.70
57.— 58.—

1 4 0 .- 142—
2 7 . - 27.50
27.25 23.25
22.75 23.50
5 8 . - 59—
57.75 58 75
1 8 . - 18,70
1 0 - 10.60

82.— 24—
70.— 71—
71.85 71.50
4 3 . - 45—

145.— 150 —
6 9 . - 73—
60— 68—

Licytacye.
L. 5417 (7938 1—8 )

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Stowarzyszenia pożyczkowego i Oszczę­
dności „Wzajemna pomoc“ w Podgórzu w 
kwocie 45 zl. z pn w dniach 3 listopada 
1896 i 1 grudnia 1896 w Sądzie o g dz. 10 
rano realność pod lk. 56 w Ochojnie objęta 
przez publiczną licyiacyę sprzedaną będzie 

Cena wywołania wynosi 400 zł.
Zakład 40 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy oraz 

resztę warunków licytacyjnych przeględnąć 
można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych

tych którymby rezolucya licytacyjna na 
czas doręczoną być nie mogła lub którzyby * 
po dniu 3 lipca 1896 roku do h loteki we 
szli do rąk c k notaryusza p. Kazimierza 
Przychoekiego w Wieliczce.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 29 lipca 1896.

L. 11966 (7927 1 - 3 )
Yom k. k. Bezirksgerichte Biała wird 

kundgernacht: Es ist tlber Ansuchen des 
Franz Rudolf Szewczyk Felkel ais Fechts- 
nehmers des Bielitz Bialaer Krankenverei- 
nes die egzekutive Versteigerung der dem 
Robert Schneider resp. dessen Conkursmasse 
gehorigen auf, 41418 fl. 8 8  Kr. geschatzten 
RealitSt N 64 in Lipnik bewilligt und sind 
hiezu zwei Feilbietungstermine auf den 11

November 1896 und auf den 16 Dezember 
1896, 10 Uhr Vorciittags mit dem Anhaoge 
angeordnet worden dass diese Realitat bei 
der ersten Feilbietunsr nur um oder iiber den 
Schatzungswerth, bei der zweiten aber auch 
unter demselben hintangegeben wird.

Die L citationsbedingnisse, wornach 
wie jeder Licitant 10°/0 Vadium zu erlegen 
bat, sowie das Schatzungsprotokoll und der 
Grffnbuchspitrakt tonnen in der łuerg. Regi- 
stratur eingeseben werden.

Biała, am 8  September 1896.

L. 4383 " (7937 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, źe w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Stowarzyszenie pożyczkowego i oszczę­
dności „W zajemna pomoc" w Podgórzu w

kwocie 380 zł z pn. w dniach 4 listopada 
1S96 i 15 grudnia 189<> w Sądzie o godz. 
10 rano realność pod lk. 61 w Wieliczce 
objęta przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania wynosi 376 zł.
Zakład 37 zł.

. Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
oraz tesztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia się interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby pu 
dniu 2 czerwca 1896 do hipoteki weszli do 
rąk c. k. notaryusza p. Kazimierza Przycho- 
ckiego w Wieliczce.

0. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 27 lipca 1896.



ceny szacunkowej, zaś dnia 17 grudnia 1896 
nawet niżej takowej licytacya realności według 
wyk. hip. 335 ks. gr. gminy kat. Kosów 
m a y  spadkowej Jędrzeja Perkaliuka własnej 
na rzecz Josla Kreiśla pto ICO zł. wa z pn. 

, Gena wywołania 625 zł., wadyum 60 zł. 
dżinie 10  przedpołudniem egzekucyjna sp rze-! Resztę warunków, akt oszacowania i 
daż przez lieytaeyę całej realności wyk. hip- ; wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
7551/, realności whl. 757 i 1/4 części real- i gistraturze.
ności whl. 752 w Wełdzirzu położonych! Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
dłużnika Fedia Sucharnyka własnej. i wierzycieli hipotecznych, ustanowiono kura-

Gena wywołania SM z ł, 160 zł. i 80 zł. \ torem adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie.

L. 9560 (7793 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 98 zł. 72 et a. w. z 
pn. odbędzie się dnia 18 listopada 1896 i 
dniu 23 grudnia 1896 każdym razem o go-

50 et. czyli razem 551 zł. 50 ct.
Wadyum 10%  ceny wywołania czyli 

razem 55 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej re- 
gistraturze.

Dolina, 18 września 1896.

Kosów7, 15 czerwca 1898.

j L. 1607 (.7492 3 - 3 )
i 0. k. Sąd powiatowy w Zydaczowie 
i  podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
| wierzytelności w kwocie 76 zł. wa z pn.
I odbędzie się dnia 16 listopada, 1896 i dnia

__________  17 grudnia 1896 każdym razem o godz. 10
L. 6047 (7839 3— 3) j przedpołudniem egzekucyjna sprzedaż przez

W tutejszym Sądzie odbędzie się o g o -} licytację 1/8 części realności, połowy real- 
dzinie 10 rano w dniu 28 października 1 8 9 6 'ności, 1/3 części realności i 1/5 części real- 
powyżej ceny nzacuatowej, zaś w dniu 2 gru- j 
dnia 1896, nawet poniżej takowej licytacya

L 6132 (7891 3—3)
W dniach 23 listopada i 23 grudnia 

j 1896 e godz. 10 rano odbędzie się w tut. 
j c. k. wądzie powiatowym przymusowa sprze- 
| daż połowy realności w Medenieach w po- 
I wiecie Starostwa Drohobyckiego położonej 
| objętej wyk. hip. 550 księgi gr. dla Mede- 
| nic dłużnika Iwana Zwarycza własnej na za 
i spokojenie wierzytelności Rojzy Sussman w 
j kwocie .243 zł.
j Cena wywołania 823 zł. 25 ct.
| Wadyum 82 zł. 32% ct.
j Realność ta zostanie na drugim termi-
I me także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Jan  Dunin w Medenieach.
0. k. Sąd powiatowy.

Medeniee, 25 lipea 1896.

realności w Potoku złotym wyk. hip. 174 
objętej małoletnich Teofili i Rudolfa Janic­
kich własnej na rzecz Herszka Goldberga 
pto 300 zł.

Gena wywołania 450 zł., wadyum 45 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno pr.tejrzee w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. Klemens Krawiec e. k. no- 
taryusz w Potoku złotym.

‘ 0. k. Sąd powiatowy.
Potok złoty, dnia 5 września 1896.

1 ności wyk. hip. 1. 511, 640, 716, 717 ks. 
gr. gm. Zydaczowa położonych dłużnika Ste­
fana Snihury własnej.

Cena wywołania 290 zł. 82 ct. wa. 
Wadyum 30 zł. 

f Resztę waruuków licytacji i akt 
! cowania przejrzeć można w tusądowoj 
: straturze.

o sza*

Zydaczów, 21 lipea 1896.

(7498 3— 3)

L. 10822
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 27 października 1896 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 1 gru­
dnia 1896 nawet poniżej takowej, licytacja | 
1/6 części realności pod lk. 397 wyk. hip. i 
i. 502 ks. gr. gminy Brzozów objętej Ma- { 
ryanny z Basiorów Komskiej własnej na rzecz 
Salamona fezertza pto 38 zł. 50 ct. z pn. j

Gena wywołania 266 zł. 6 6 % ct., wa- j 
dyum 26 zł. 66  ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i ; 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. ’ 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsea pobytu 
wierzycieli hipotecznych, ustanawia się ku­
ratorem adw. dr. Dsńca z Brzozowa.

Brzozów, dnia 31 lipea 1896.

, L. 1721
i C. k. Sąd powiatowy w Zydaczowie 
| podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
I wierzytelności w kwocie 400 zł. z pn od- 
i  będzie się ikria 16 listopada 1896 i dnia 17 

grudnia 1896 każdym razem o goaz. 10 przed 
(7885 3—3} i południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- 

’ tacyę dwóch trzecich części realności wyk
hip. 1. 257 w Zydaczowie położonej dłużnika 
Salamona Hass własnej.

Gena wywołania 4O0jW.
Wadyum 40 zł.
Reszię warunków licytacyi, akt ' szaco- 

ia przejrzeć można w tutejszej registru turze.

L. 11796 (7896 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Salomona 

Odze przeciw masie spadkowej Jsna  Mala­
rza pto 60 zł. odbędzie się w tut. Sądzie 
w dwóch terminach to jest dnia 27 listopa­
da 1896 i dnia 30 grudnia 1896 zawsze o 
godz. 10  przedjmłudniem przymusowa sprze­
daż realności pod lwh. 186 i lwk. 185 w 
Prokocimie.

Gena szacunkowa wynosi co 
ności lwh. 186, 160 zł a co do 
lwh. 185, 120 zł.

Wadyum 16 zł. i 12 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Wojciechowski- w Podgórzu.
0. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 26 września 1886.

do real 
realności

L. 7788 (7906 2 - 3 )
Dnia 23 listopada 1896 i 23 grudnia 

1896 o godz. 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż połowy realności lwh. 127 ks. gr. 
gm. Czchów objętej Tekli Żarnowej własnej 
na rzecz Jędrzeja Gądka celem zaspokojenia 
sumy 22  zł. a. w7, z pn.

‘ Cena wywmłania 248 zł. 07 ct.
Wadyum 25 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Parvi w Brzesku.

G. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 21 sierpnia 1896.

wania i
W Zydaczowie, 25 sierpnia 1896.

L. 8260 (7886 -3— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 27 października 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 1 grudnia 1896 ; 
nawet poniżej takowei, licytacya 1/3 części | 
z połowy realności wyk. hip. L 502 ks, gr 
gm. Brzozów objętej przedtem Franciszka ' 
Bacióra a obecnie Wiktoryi Baciorowej własnej 
pto 20  zł, z pn. |

Gena wywołania 303 zł., wadyum 30 j 
zł, 30 et. _ j|

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- J 
gistraturze.

i L. 3400 (7834 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 13 zł. 70 et. w. a. z pn. 
odbędzie się w Sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną liuytacyę powyższej wie- 

. rzytelności na hipotekę dłużącej realności 
,wh. 84 gm. Powezehów objętej dłużników 

I Jacka i Feśki Si-neiów własnej na rzecz 
Mojżesza Fisęhtnana w dniach 4 listopada 
1896 i dnia 9 grudnia 1896 każdym razem 
o godz. 10  przedpołudniem 

; Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
| szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
] wołania 390 zł. w. a., w7 drugim terminie 

niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. p p .

Zakład wywosi 1 0 %  ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowano adw. dr. Józefa Gottlhba w 
Kuraarnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu , regh traturze przejrzeć, 
wierzycieli hipotecznych, ustanawia się ku- ! Kornarno, dnia 1
ratorem adw. dr. Dańca z Brzozowa. » _________

Brzozów, 8 lipea 1896. j L. 4850
0. k. Sąd powiatowy 

L. 11617 (7880 3 " '

cie; v .-a 1896.

Q. k. Sąd powiat, miej. del. w Nowym 
Sączu zawiadamia, że c e l e m  rozdziału współ­
własności realności lwh. 15 ks. gr. gm. Ło­
sosina dolna, odbędzie się w tymże sądzie 
licytacyjna publiczna sprzedaż ciała hip. whl. 
15 ks. gr. gm. kat. Łososina dolna objętego, 
wedle karty B, poz. 1 Jana Prusaka, i współ, 
własnego, w dwóch terminach, mianowicie 
w dniu 11 listopada 1896 i w dniu 23 g ru ­
dnia 1896 każdym razem o godzinie 10  rano.

Wadyum wynosi 389 zł. 65 ct. wa.
Wyciąg hip., protokół oszacowania 

sprzedać się mającego ciała hip., tudzież 
reszta warunków licytacyjnych, mogą być 
w Registraturze przejrzane.

Nowy Sącz, dnia 23 września 1896.

(7833 3 - 3 ;  
w Komarnie po- 

3) | daje do publicznej wiadomości, że na za

L. 4 4 5 4  (7878 3— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi Agnieszki 

Rychlik w kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się 
w Wadowickim c. k. Sądzie obwodowym dnia 
19 listopada i duia 18 grudnia 1896 każdym 
razem o godzinie 10  rano egzekucyjna sprze­
daż : a) realności objętej wykazem 37, b) 
2/4 części realności objętej wykazem 38, e) 
2/4 części realności objętej wykazem 39, d) 
8/10 części realności objętej wykazem 40 
księgi gruntowej gminy katastralnej Wadowice.

Cena szacunkowa wynosi ad a) 1000  
zł., ad b) 35 z ł , ad e) 63 zł. 50 et., ad d) 
248 zł. 24 ct., zaś wadyum 10%  ceny sza­
cunkowej

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Karol Biegański adwokat w Wadowicach.

Wadowice, 26 września 1896.

L. 6536 (7836 3T 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 19 listopada 1896 powyżej

spokojenie sumy 79 zł. w r . z pn. odbędzie 
się w Sądzie tut. przymusowa spradaż przez 
publiczną licytację powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności lwh. 31 gm 
Komarno objętej dłużnika Samuela Dawida 
Danezesa własnej na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Komarnie w dniach 4 listo 
pada 1896 > dnia 9 grudnia 1896 każdym 
razem o godz. 10  przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 450 zł. w. a. w7 drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74J dz. u. pp.

Zakład wynosi 10% ceny wywołania.
Kuratorem peznannych wierzycieli 

mianowano Kazimierza Kowarzyka w Ko­
marnie. j

Reszię warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularni7 i akt oszacowania można w tusąćf. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 14 maja 1896.

L. 11303 
Celem

(7905 2 - 3 )  
zaspokojenia wierzytelności J ę ­

drzeja i W, który i Szcz^łów  w kwocie i 0 0  zł. 
a. w. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
24 listopada 1896 i 29 grudnia 1896 każ­
dym razem o gc-dz. 10  rano publiczna licy­
tac ja  realności wyk. hip. nr. 186 gm. kat. 
Brzeźnica i lwh. 28, 48 gm Gorzków obję­
tych Wojciecha i Katarzyny Zdulecznyeh 
własnych.

Cena wywołania 1949 zł.
Wadyum 194 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Bochnia, 24 września 1896.

L. 15777 (7909 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 6 6  zł. a. w. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
pubbezną licytację powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej jh izęści realności lwh. 
64 gm. Klieko objętej dłużnika Michała Za­
jąca własnej na rzecz Towarzystwa zalicz­
kowego w Komarnie w uniach 4 listopada 
1896 i dnia 9 grudnia 1896 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za, lub powyżej ceny 
wywołania 116 zł., w drugim terminie i ni 
żej ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p. p.

Zakład wynosi 10% ceny wywołania. ;
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 1 

nowa u ci adwokata dr. Józefa Gotdieba w ! 
Komarnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutejszej 
registraturze przejrzeć

Komarno, dnia 13 lutego 1896.

|L . 6569 (7787 2— 3)
Dnia 24 listopada i 15 grudnia 1896

0 godzinie 10  rano odbywać się bidzie w tu­
tejszym lądzie  w biórze Nr. 18 egzekucyjna 
sprzedaż realności lwh. 285 gm. Brzyska 
Jana Krajewskiego własnej na 1 75 zł. osza­
cowanej, et-lem zaspokojenia wierzytelności 
M aiysnny Krajewskiej w kwocie 30 zł. zpn.

Cena wywołania 175 zł. wa,
Wadyum 17 z! 50 et 

i Kurator niewiadomych wmjzyrieli dr
Pawłowski adwokat w Jaśle.

1 Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
j warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
j gistraturze sądowej.
| O. Ił. Sąd powiatowy mejsko-deleg.
1 Jasło, 7 września 1896.

L. 8767 (7894 2 —3)
W sprawie egzekucyjnej Stowarzysze­

nia pożyczkowego i oszczędności Wzajemna 
pomoc w Podgórzu pko Jacentem u Grzesia­
kowi w7 Prokocimia pto 140 zł. es majori 
100 zł. odbędzie się w tut. Sądzie w dwóc-h 
terminach to jest dnia 23 listopada 1896 i 
jdnuuEp grudnia 1896 zawsze o godz 10 
rano przymusowa sprzedaż realności pod 
lwh. 10  w Prokocimie położonej.

Gena szacunkowa wynosi 746 zł. 75 ct.
Wadyum 75 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierz 

jest p. adw. dr. Aronsokn w Podgórzu 
O. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 9 sierpnia 1896.

L. 9465 (7S04 2— 3)
2  powodu dozwolonej relicytacyi w 

sprawie egzekucyjnej Walentego TMiano­
wskiego przeeiw Ludwikowi Jastrzębskiemu 
odbędzie się w tut. sądzie w dniu 26 1 /p o ­
pada 1896 o godz. 10 rano publiczna licy­
tacja  realności wyk. hip. nr. 1170 ks. gr. 
gm. kat Bochnia objętej dawniej Ludwika 
Jastrzębskiego własnej.

Cena wywołania 1.20 zł.
Wadyum 12 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Jan Ho zer z Bochni.
Bochnia, 20 lipea 1896.

L 8813 (7837 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbądź e się o godz. 10 

rano w dniu 24 listopada 1896 powyżej ce ­
ny szacunkowej, zaś dnia 23 grudnia 1896 
nawet niżej takowej licytacja realności we­
dług wyk. hip. 1. 741 ks. gr. gm. kat Chom- 
czyn Semena Su-aka Dmytra Iwanowego 

własnej na rzecz Leiby Marmoroseba pto 
59 zł. a. w7, z pn.

Gena wywołania 435 zł.
Wadyum 43 zł 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i mieisca wie­
rzyciel" hipoteczny, h ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Korpińskiego w Kosewie 

Kosów-, 30 czerwca 1896.

L. 1815 (7804 2 - 8 j
O. k Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Żywcu w sumie 100  zł z pn. odbędzie się 
w dniach 23 listopada i 23 grudnia 1896 
każdym rszera. o godzinie 10 rano w gmachu 
sądowym egzekucyjna publiczna sprzeda, 
realności pod Nk. 26 w Peweice whl. 65, 
6 6 , 69, 70, 71, 73, 73 i 74 ks. gr. gm. kat. 
Pewelka dłużnika Szczepana Bogacza własnej.

Cena wywołania 205 zł.
Wadyum 21 zł.
Reszta warunków licytaeyj. i wyciąg 

hipote znv, są do przejrzenia w registraturze 
sądowej.

Siemień, 6 maja 1896.

L. 10101 (7895 1—3 1
W sprawie egzekucyjnej Kasy oszczęd­

ności w BNłej przeciw Antoniemu i Joan­
nie Sikorom o 6930 zł. odbędzie się w tut. 
Sądzie w dwóch terminach to jest dnia 30 
iMopada 1896 i dnia 30 grudnia 1896 za­
wsze o godz. 10 przed południem przymu­
sowa surzediź reai-.ości pod lwh. 541 w 
Podgórzu.

Cena szacunkowa wynosi 9290 zł.
Wadyum 929 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzych li 

jest p. adw. dr. W jciechowski.
O. k. Sąd powiatowy

Podgórze, 28 sierpnia 1896.

L. 12039 (7791 2 - 3 )
O.k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogłasza, 

iż dnia 27 listopada 1896 i dnii* 15 styczn a 
1897 każdym razem o godz. 1 0  rano, od­
będzie .się publiczna sprzedaż połowy realności 
lwh. 164 ks. gr. gminy Smęgorzów objętej 
masy spadkow ej śp. Macieja Chmury własnej 
na rzecz Michała Branda celem zaspokojenia 
sumy 4 zł. 50 et. wa. z pn.

Gena wywołania 144 zł. 67 et.
Wadyum 15 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Szancer adwokat w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 17 września 1896.

L. 8410 (8893 1 — 3)
W sprawie egzekucyjnej powiatowej 

Kasy oszczędności w Krakowie pko Wikto­
rowi Sehukowi pto 6000 zł. odbędzie się w 
tut. Sądzie w dwóch terminach t. j dnia 30 
listopada 1896 i duia 30 grudnia 1896 za­
wsze o godz. 10  przed południem przymuso­
wa sprzedaż realności pod lwh. 226 w Pod­
górzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 15 778 złr. 
94 ct.

Wadyum 1577 zł 90 ct.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Wojciechowski.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 29 lipea 1896.
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L. 3660 (7830 2—3)

C. k. Sąd powiatowy w Dynowie po­
daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 17 zł. 16 ct. i 35 zł. 27 ct. 
z pn. odbędzie się w Sądzie tut. przymuso­
wa sprzedaż przez publiczną licytacyę po­
wyższej wierzytelności na hipotekę służącej 
realności lwh. 1338 k8. gr. gm. kat. Dynów 
objętej dłuzniczki Wiktoryi Tarnawskiej urodź. 
Chudzikiewicż własnej na rzecz Jana Chu- 
dzikiewicza syna Jakóba w dniach 23 listo­
pada i 23 grudnia 1896 zawsze o godz. 10 
rano.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 980 zł., w drugim terminie i niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów usta­
wy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10°/# ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano c. k. notaryusza w Dynowie pana 
Józefa Narajewskiego.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

Dynów, dnia 2 września 1896

L. 8131 ( 7 8 0  1 - 8 )
W sprawie egzekucyjnej Alt6ra Gabry­

ela Tempera pko masie spadkowej Józefa 
Talika pcto 200 ił. z pn. odbędzie się w 
tut Sądzie w dwóch terminach t. j. dnia 
30 listopada 1896 i dnia 30 grudnia 1896 
zawsze o godz. 10 przedpołudniem przymu­
sowa sprzedaż realności pud lwh. 27 w Woli 
dnchackiej położonej.

Oena szacunkowa wynosi 4929 zł. 38 ct.
Wadyum 493 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w  Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzyciel 

jest p. adw. dr. Wojciechowski.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 22 lipca 1896.

L. 295 (7805 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ulanowie o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Jana i Petroneli Górskich 60 zł. z pn. za­
rządza się w dniach 30 listopada 1896 i 14 
grudnia 1896 każdym razem o godz. 10 
przedpołudniem publiczna przymusowa sprze­
daż realności nr. 341 w Ulanowie lwh. 421 
i 9/12 części realności lwh. 1014 ks gr gm. 
Ulanów Wincentego, Antoniego i Karoliny 
Jasnos własnych.

Cena wywołania 130 zł.
Wadyum 13 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Jędrzej Dąbrowski w Ulanowie.
Ulanów, 28 marca 1896.

L. 511 (7629 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ka­

sy zaliczkowej w Sokołowie w kwocie 122 ẑ  
odbędzie się w Sądzie tutejszym w dniach 
1 grudnia 1896 i 5 lutego 1897 każdym ra ­
zem o godz. 10 rano publiczna licytacyr. 
połowy realności pod N. k. 231 w Sokoło­
wie pułożonej wyk. hip. nr. 780 ks gr. gm. 
kat. Sokołów objętej Matli Auchhiesiger 
własnej.|

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteezny i akt oszacowania w Sądzie mo­
żna przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Sos ołów, dnia 29 września 1896.

L. 10607 (7932 1—3)
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnej Mojżeszowi Jos- 
lowi 2 im. Abend od Wolfa Stocka kwoty 
13 zł. 60 ct. z pn. odbędzie się tamże w 
dniach 5 listopada 1896 i 10 grudnia 1896 
o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya real­
ności dłużnika wyk. hip. 83 gm. Sudkowice 
objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta  sprzedaną tylko za cenę wywołania 
lub wyżej niej, na drugim i niżej tejże.

Wadyum wynosi 19 zł. w. a.
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w Sądzie.
Mościska, dnia 10 sierpnia 1896.

L. 6794 (7941 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Mendla Bltitnsra w kwo­
cie 25 zł. z pn. odbędzie się dnia 16 listo­
pada i 17 grudnia 1896 każdym razem o 
godz. 10 przedpołud. egzekucyjna sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. 52 gm. kat. Demenka 
leśna dłużnika Michała Lewickiego własnej 

Cena wywołania 46 zł.
Wadyum 4 zł. 60 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Żydaczów, 12 marca 1896.

L. 5701 (7928 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Sa­
lamona Kalba, że pod dniem 4 sierpnia 1896 
do l. 570 l wniosło przeciw niemu i sp. To­
warzystwo wzajemnego kredytu prośbę o egze­
kucyjną sprzedaż realności lwh. 116 gm. 
Rzepienik strzyżewski, że w tej sprawie u- 
stanowiono dla niego kuratorem c. k. no­
taryusza p. Orzakiewicza w Bieczu oraz, że 
sprzedaż rozpisano na dzień 24 listopada 
i 22 grudnia 1896 godz. 10 rano.

Biecz, 14 września 1896.

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­
damia, że celem zaspokojenia pretensyi To­
warzystwa wzajemnego kredytu w Bieczu 
zarejestrowanego z ograniczoną porę.ką w 
sumie 300 zł. a. w. z 12®/, zwłoki od 14 
stycznia 1889 i kosztami 6 zł. 521/, ct. 8 zł. 
7 ct. 22 zł. 96 ct. a. w. odbędzie się w tymże 
Sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała 
hip. lwh. 116 ks. gr. gm. kat. Rzepienik strzy- 
rzewBki, Salamona Kalba i Rozali z Mor­
gensternów Kalbowej w dwóch terminach 
t. j. w dniu 24 listopada i 22 grudnia 1896 
każdym razem o godz. 10 reno.

Wadyum wynosi 265 zł.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

ni i warunki licytacyjne, przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Biecz, 14 września 1896.

do Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie, a zostający w 
służbie publicznej mają to uczynić za po­
średnictwem swej władzy pzzełożonej.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 D. P. P. będą przy obsadzeniu 
posady rzeczonej uwzględnieni przedewszyst- 
kiemj wysłużeni podoficerowie c. k. armii 
posiadający przepisane warunki a dopiero w 
braku tychże mogliby być ewentualnie u- 
względnieni kompetenei stanu cywilnego.

Kraków, 9 października 1896.

Konkursa.
L. 64660 (7913 2 - 3 )

W celu nadania jednego a ewentualnie 
dwóch stypendyów z zapisu ś. p. Jana Ba- 
zylewieza Towarniekiego, o racznjch 200 zł. 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla u 
czniów publicznych szkół średnich i wyż­
szych, a otrzymać je mogą tylko prawdziwie 
ubodzy uczniowie, którzy wsparcia takiego 
rzeczywiście potrzebują i na nie tak przez 
swoje postępy w naukach, jakoteź przez od­
powiednie prowadzenie się, niewątpliwie za­
sługują.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem przełożonej władzy 
szkolnej do Wydziału krajowego, najdalej do 
15 listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa na eżycie zatwierdzone 
i ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, 16 października 1896.

L. 86305 (7942)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania opróżnionych z p o ­
czątkiem roku szkolnego 1896/7 stypendyów 
z funduszu naukowego w kwocie rocznych 
po 105 zł. aw. przeznaczonych dla młodzie­
ży narodowości ruskiej, oddającej się nau­
kom na Wydziale prawda lub filozofii tutejszo 
krajowych Uniwersytetów ogłasza się niniej- 
szem konkurs do 20 listopada 1890.

Ubiegający się o takie stypendyum 
winni przedłożyć swe podsnia przed upły­
wem terminu konkursowego za pośrednic­
twem władzy akademickiej do c. k. Namiest­
nictwa i dołączyć do podania metrykę uro­
dzenia, świadectwo ubóstwa, świadectwo 
szkolne wreszcie dowód frekwjntacyi i apli- 
kacyi co do nauk, które obeenie na c. k. 
Uniwersytecie odbywają.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, 16 października 1896

L. 64459 (7912 2 - 3 )
Celem nadania jednego aj ewentualnie 

jeszcze dslszych dwóefi stypendyów; po 170 
zł. w. a. rocznie z fundaeyi ś p. Antoniego 
Józefa dw. im Spadwińskiego, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

O stypendya z tej fundaeyi ubiegać się 
mogą uczniowie wykazujący się rzeczywistem 
ubóstwem, dobrym1 obyczajami i postępem 
w naukach, synowie mieszkańców Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, wyznania katolickiego, szla­
checkiego lub nieszlacbeckiego rodu.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu, do 
którego na naukę uczęszczają, do Wydziału 
krajowego najdalej do 15 listopada r. b. i 
załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó­
stwa, tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, d. i 6 października 1896.

L. 144 (7907 2— 3)
Dyetaryusz udoiniony do samoistnego 

prowadzenia mampulacyi w oddziale kar­
nym, znajdzie przy tutejszym sądzie natych­
miastowe umieszczenie 

Płaca 30 zł.
O. k. Sąd powiatowy 

Dukla, 17 października 1896.

L. 1364 '  (7922 1 - 3 )
Celem- obsadzenia posady dwóch stró­

żów w gmachu Collegium medieum c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do dnia 15 
grudnia 1896.

Z posidą tą połączona jest roczna pła­
ca 300 z ł , dodatek aktywalny 75 zł., ry­
czałt na odzież 21 zł. i wolne mieszkanie.

Ubiegający się o te posady winni n- 
dowodnić znajomość języka polskiego w sło­
wie i piśmie, tudzież uzdolnienie fizyczne, 
potrzebne do pełnienia obowiązków, do któ­
rych przedewszystkiera należy utrzymanie po ­
rządku wewnątrz i zewnątrz gmachu, zamia­
tanie chodników i rynsztoków, utrzymanie 
porządku w wychodkach, rąbanie~Tódu~~na 
chmlillfctdll, TrtfTniatai ie śniegu, palenie w 
kilkunastu piecach i przygotowanie w tym 
celu materyału opałowego i t,. d

Podania zaopatrzone w dokumenta wska­
zujące wiek, stan i dotychczasowe zajęcie, 
wnieść należy w term inie wyżej wskazanym

B ipman Halama onopo5KHeHiix 3 no- 
uaTKOM pony micLiLHOro 1896 7 CTHireH^nir 
3 (pOH^a Hayiconoro b kboti piuHiix no 105 
3ap. aB., npH3Ha,ieHHX Morro^escii Hapo- 
Ahocth pyęKoi', Bi^aiouoi' ca  HayieaM Ha 
Babiał npaBa a6o <j>iaB030<J>ii' TyTeiHHo-repae- 
b h x  yHiBepcHTetriB, oroaomye ca KOHicypc
^ 0  20 na^oaacTa 1896.]

y ó i r a r o a i  c a  o T a icy  ctrH neH ąiio  b h h h I  
n p e rąji03KHTH CBoe n o ^ a H e  n e p e #  ynariBO M  
p ea H H iy a  KO H icypcoBO ro 3 a  nocpe^Hnn,TBOM  
BicacTH aica^ejiinHoi ^ 0  tę. k. HaMicTiinpTBa 
i  ^ o a y a H T H  #0 n o ^ a n a  j ia T p iiic y  y p o / iy n e n a , j 
CBifloręTBo yóotaceCTBa, C Bi^opTBo mici UBHe a  
HaKoHen; ^OBifl (ppeimeHipHi i  anaiicapui mo 
j if i H ayK , KOTpi T e n e p  H a iy  k .  y m B e p c H T e -  
tri B i^,6yBaioTB.

3 iy k. HaiuicTHiiiyrBa 
y  JlBBOBi, flHH 16 3K0BTHH 1896.

L. 2002 (7920 1 — 3)
Niniejszem ogłassa się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad na­
uczy cielskich:

I. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. przy 5 klasowej szkole mięszanej w 
Myślenicach.

Z posadą tą połączony jest obowiązek 
udzielania nauki religii rzym. kat w owej 
szkole po myśli § 1 ustawy z dnia 1 g ru ­
dnia 1889 Dz. ustaw i rozporządzeń krajo­
wych Nr. 71.

Do posady tej przyw'ązana jest płaca 
450 zł. i 45 zł. na pomieszkanie oraz w 
myśl uch wały Rady nrejskiej w Myślenicach 
z dnia 27 lutego 1896 i 133 na lat 6 po­
wziętej dodatek d<̂  tej płacy niewliczalny do 
emerytury w kwocie 79 zł. w gotówce i 4 
są d  drzewa opałowego z dowozem, ewentu­
alnie za drzewo 26 zł. w gotówce.

Kanonicznie ordynowani świeccy lub 
zakonni kapłani wyznania rzym. kat. ubie­
gający się o tę posadę, winni wnieść nale­
życie udokumentowane podania za pośrednic­
twem swej przełożonej Władzy duchownej 
do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Myśle­
nicach do 30 listopada 1896.

II. Na dwie posady Dauczycieli star­
szych i jednego młodszego przy 4 klasowej 
szkole lud. w Sułkowicach z płacą 300 zł. i 
30 zł. na pomieszkanie.

III Na posadę nauczyciela starszego i 
nauczyciela młodszego przy 3 klaso w. szko­
le ludowej w Zawoi z płacą 300 zł. i 30 zł. 
na pomieszkanie.

IV. Na posady młodszych nauczycieli 
przy dwuklasowyeh szkołach ludowych z 
pł»eą 300 zł. i 30 zł. na pomieszkanie 1. 
w Bieńkówce, 2 Juszczynie, 3. Krzyszkowi- 
cach, 4. Lunniu, 5. Łętowni, 6. Osielcu, 7. 
Skawie, 8. Skawicy, 9 Trzemeśni, 10. Wo­
li Radziszowskiej.

Przy szkołach wymienionych pod 3, 4, 
5, 6, 7 i 10 ma nauczyciel w lne pomiesz­
kanie.

Ubiegający się nauczyciele lub nauczy 
cielki o jednę z p wyż wspomnianych posad 
pod II III IV. V. mają wnieść należycie 
udokumentowane wykazem poprzedniej służ­
by, stali zaś nauczyciele także dekretem wy­
mierzonej im wkładki emerytalnej zaopatrzo­
ne prośby za pośrednictwem swych przeło­
żonych Władz szkolnych do podpisanej c. 
k. Rady szkolnej okręgowej do końca listo-i 
pada 1896. i

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Myślenicach, 13 października 1896. f 
C. k. Starosta i Przewodniczący. f

Ogłoszenie konkursu.
W bieżącym roku szkolnym rozdane 

będą stypendya z zapisu ś. p. Jana Żurako- 
wskiego, a mianowicie jedno, ewentualnie 
zaś dwa stypendya o rocznych 262 zł. 50 ct. 
wa. i jedno na 210 zł. wa. rocznie, dla sy­
nów dawnej szlachty polskiej z pierwszeń­
stwem dla potomków familii fundatora ś. p. 
J-.na Żurakowskiego i familii zięcia jego 
W-go Juliana Starzyńskiego, ewentualnie 
dalsze stypendya o rocznych 262 zł. 50 ct. 
wa. dla synów dawnej szlachty polskiej, tu­
dzież jedno a ewentualnie więcej stypendyów 
po 210 zł. i po 157 zł. 50 ct. wa. rocznie 
które nadane być mogą uczniom do szlachty 
polskisj nie należącym.

Ubiegający się o stypendya, mają wnieść 
podania swoje zapośrednictwem przełoźtnej 
Dyrekcyi szkolnej do Wydziału krajowego, 
a to najdalej do 15 listopada r. b. i złożyć 
dowody, iż:

1) pochcdzą od ojca narodowości pol­
skiej ; 2) są w kraju urodzeni; 3) obrządku 
rzymsko-katolickiego; 3) że uczęszczała jako 
uczniowi* publiczni do szkół lub zakładów 
naukowych w kraju istniejących, a miano­
wicie: do gimnazjum, na wszechnicę, do 
szkół realnych, technicznych lub agronomi­
cznych, do szkoły sztuk pięknych i t p.: 
5) że się odznaczają postępem w naukach, 
tudzież pilnością i obyczajnością i że 6) 
wsparcia rzeczywiście potrzebują.

Ubiegający się o stypendya powyższe 
z tytułu przynależności swojej do szia hty 
staropolskiej lub też do wyżej przytoczonych 
familii dla których pierwszeństwo jest zas:ize- 
żone, winni tę własność swoją wiarygo inie 
udowodnić.

Prawo rozdawnictwa powyższych -ty- 
pendyów służy Wydziałowi Krajowemu, k>óry 
również umocowany jest:

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczę­
szczania do szkół publicznych lub zakładów 
naukowych w kraju istniejących, jeżeliby 
szk- ła lub zakład w zawodzie, któremu 
ućźeń się oddaje, w kraju wcale nie istni ły;

b) użyć stypendyum na zasiłek nad­
zwyczajnie uzdolnionych młodzieńców c> lem 
wysłania ich po ukończeniu nauk w kraju, 
za granicę do dal<zeg c irh  kształcenia się, 
który to zasiłek jednak nie dłużej, jak tv'ke 
na dwa lata udzielony być może.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem
We Lwowie, 18 października 1896.

L. 64856 (7944 1 - 3 )
Celem nadania kilku stypendyów z 

fundaeyi ś. p. Adama Żebrowskiego w kwo­
cie 210 zł. wa. rocznie, ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendya z tej fundaeyi przeznaczone 
są dla ubogiej młodzieży pochodzenia szla­
checkiego, oddającej się w Umwersyte -ie 
lwowskim nauce prawa i adm inistracji w 
celu usposobienia się do służby publicznej 
w charakterze państwowych urzędników kon­
ceptowych.

Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie 
rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskiego po 
mieczu i po kądzieli.

Na propozycyę c. k. Namiestnictwa n a­
daje stypendyum właściciel miasteczka Żu- 
rawns.

Nadane stypendyum zatrzymuje sty­
pendysta również po ukończeniu studyów, 
jeżeli otrzyma przy _ jakimkolwiek państwo­
wym urzędzie administracyjnym lub sądowym 
w kraju taką posadę, która wymaga poświad­
czenia odbytych należycie nauk prawniczych, 
a to aż do uzyskania adjntum lub też stałej 
płacy jako urzędnik.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Grona Profesorów wydziału prawni­
czego, do Wydziału krajowego najdalej do 
15 listopada r. b i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
dowody szlacheckiego pochodzenia, a nako- 
niec świadectwo dojrzałości, a względnie 
świadectwa z odbytych już egzaminów pra­
wniczych publicznych lub prywatnych, ewen­
tualnie zaś także dowooy pokrewieństwa z 
ś. p Trdeuszem Żebrowskim.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 17 października 1896.

L. 76026 (7921 i _ 3
Na posadę ekspedyenta przy c. k. u 

rzędzie pocztowym w Mikołajowie obok Bóbr 
ki w powiecie Bobreckim za kontraktem 
służbowym i kaucyą 200 zł. z poborami pła 
ca rocznych 200 zł. i ryczałt kancelaryjni 
60 zł. ‘

Podam a należy wnieść najpóźniej dc 
30 października b r. do c. k. gal. Dyrekey 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, 16 października 1896.



L. 64670 (7946 1—3)
Celem nadania stypendyum z za] isu 

ś. p. Józefa Szmoniewskiego, o rocznych 
76 zł. wa., ogłasza się niniejszem konkurs.

Wsparcie to przeznaczone jest dla ubo­
gich uczniów szkół średnich i wyższych w 
kraju istniejących. Pierwszeństwo służy prze- 
dewszystkiem ubogim uczniom z familii Szmo- 
niewskich, po tych potomkom Adama i Amelii 
z Sattmanów małżonków Pawłowskich, na­
reszcie potomkom Adama i Anieii ze Szmo- 
niewskich małżonków Franków.

Gdyby z powyższych rodzin nie było 
żadnego kandydata uzdolnionego, naówczas 
nadane będą z pomienionej fundacyi dwa 
stypendya każde o rocznych 38 zł. wa. a to 
ubogim a celującym uczniom pochodzenia 
polskiego, wyznania katolickiego, we Lwo­
wie urodzonym.

Chcący się ubiegać o powyższe stypen­
dyum, winni wnieść podania swoje za po­
średnictwem zakładu, do którego na nauki 
uczęszczają, do Wydziału krajowego, a to 
najpóźniej do 15 lis'opada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa nale­
życie zatwierdzone, tudzież ostatnie świade­
ctwo szkolne.

Kandydaci, którzy mniemają mieć pierw­
szeństwo do stypendyum powyższego, winni 
również pochodzenie swoje z jednej z wyżej 
nazwanych rodzin niewątpliwie udowodnić 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicvi i Łodomeryi z Wiel.

Ks. Krskowskiem.
We Lwowie, dnia 16 października 1896.

i del proprio laroro“ bon Oddino Morgari nad) 
! §§ 303 utib 305 ©t. ®. Berboten

Wyroki prasowe.
\ .  24608 (7951)

W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara !
C. k. Sud krajewyj dla snr»w karnych 

u Lwowi riszył na podstawi §§ 489 i 493 
zak. kar. i § 37 zak. pras., szczo soderżanie 
a tykułu umiszczenoho w czjśli 19 czaa« pysy 
„Hromadskij Hołos* z dnia 15 żowtnia 1896 
{id n ap y so m  : „Nowynky“ wid słiw : „n& dy- 
wujte sia“ do słiw: „do kryminału" mistyt 
w sobi znamena prowyny z §. 300 zak. kar. 
i proto usprawedływłena jest zariadżma cze- 
rez c. k. Prokuratora derżawnoho konfiskata
seji czasopysy.

W ślidztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprostrenenie toho artysułu a 
zabranyj nakład maje buty znyszczenyj. 

Lwiw, dnia 19 żowtnia 1896.

©ag f. f. Sanbel* a ll $refjgcrid)t in
©rieft bat bem (Srtenntniffe bom 11 SCuguft
8961 3- 879/8147, bte SEBeiterńerbmlung ber 
im Sterlage ber Libreria editrice socialista del 
Grido de Popolo — ©urtn 1896 — erfcf)ie* 
nenen ©ru<ffrf)riftett : a. „Yangelo e Socia- 
lismo", b. „Fra operaie di citta e carapagna", 
betbe bon Biagia Oarlantonio (Tonio), c. „Le 
Prigioni" unb d. „Un secolo d’aspettativa 
1879— 1889“ bon Piętro Krapotkine unb e. 
„Obiezioni al socialismo" bon Carlo Sam- 
bucco naci) §§ 122 b, 302, 303 unb 305 ©t. 
®. btrboten. __________

© al f. f. Sanbel* a ll $Jkefjgertd)t tn 
ijJrag bat mit bem ffirfenntnijje bom 14 Slugujt 
1896, gabl 23914, bic SBeiteroerbreitung bet 
Sftummer 1 ber : „Osveta Lidu"
bom 8 Slufluft 1896 toegen bel S lrtifell: „Pan 
Brynych" (§§ 488 ©t. &. unb Slrtifel V bel 
©ejefeel bom 17 ©ecembcr 1862, 9lr 8 SR. 
®. 231. bom Sa^re 1863) unter 33eftatigung 
ber Iflejc^Iagna^me nad) § 498 ©t. ip. D Ber* 
boten. __________

© al f. f. Sanbel* a ll fjkrjjgertdjt tn 
Sjjtag tjat mit bem (Srfenntnijje bom 19 Sluguft 
1896, 3 . 24106, bie SBeittrberbreitung ber 
Jłummet 33 brr geitjcbrift: „Ceska Straż" 
bom 15 Stuguft 1896 toegen bel ©ejammttn* 
baltel bel geuifieton*SlrtifeII: „Beseda (Cest)“ 
(§ 491 ©t. ®. unb Slrtifel V, ©efejj bom 17 
©ecember 1862, 8łr. 8 31. ®. 931. oom Sa^re 
1863) unter 93eftd<igung ber 93efd)lagnabme nad) 
§ 493 ©t. $ .  £). beroóteit

© al f. f. Sanbel* a ll  ifkefjgericbt in 
5 3 ara bflt mit bem (Srfenntnijje bom 2  Suit 

1896, 3 ' 4336, ^ic SBeiterberbreiłung ber 
Śftummer 51 ber geitjcbrift: „II Dalmata bom 
24 Śuni 1896 toegen ber SCrtifel: „La cronaca“ 
unb „Processo Pajalich-Martinolich" nad) § 
300 ©t. &. berboten.

® al 1. f- Sanbel* a l l  $rej}gerid)t in 
Qara bat mit bem (Srfenntnijje bom 2  Suit 
1896 , 3af)l 4351, bie SEBeiteroerbreituug ber 
8iumuter52 ber 3cttfd)Ttft: „Corriere Nazio- 
nale" bom 26 Sunt toegen bel Slrtifell: „Per 
unverdetto“ nad) § 8 0  ©t. ®. berboten.

© al f. f. Sanbel* ais ijjrefjgericbt tu 
3ara bat mit bem (Srfenntnijje bom 11 Suli 
1896, 3  4598, bie SEBeiteroerbreitung ber 
jftutnmer 54 ber 8eitfd)tift: „Corriere Na- 
zionale" oom 3 Suli 1896 toegen bel Slrtifell : 
„Mistificatione*4 nad) § 300 ©t. ®. berboten.

© al f. f. Sanbel* a ll Sprejjgericbt tn 
iprag bat mit bem Srfenntnijje bom 19 Sluguft 
1896, 3 abl 24108, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łummcr 33 ber geitjebrift: „Badikalci Listy* 
bom 14 Sluguft 1896 1. toegen bel Slrtifell: 
„Uzerai uzavrene — płatnym zakonum" (§ 
300 ©t. ©.), 2. toegen ber ©telle „Ycru jest 
nejvyssi“ bil „z vule na svedomi* bel Sir* 
tifell: „P m sk a  policie a zakony" (§ 488 ©t. 
©t. ©. unb Slrtifel V, @ef. bom 17 ©ecember 
1862, 8łr. 8 81. ®. 231. bom 3 af)re 1868) unb 
3. toegen ber ©telle „Pravime* bil „zahalcivy 
zivot“ bel Slrtifell: „Dustojnicka cest, a ne 
eestna prace" (§ 491 ©t. ®. unb Slrtifel Y 
®ej. bom 17 ©ecember 1862, 2lr. 8  81. ®. 231. 
bomSabre 1863) n a^  § 493 ©t. ip. O. berboten.

L. 21712 (7950)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mcści:
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 pk. i § 36
u. pr. że treść pism drukowych pod tytułem:

1. Ann&herung móglich? Indiskrete 
Mittheilungen pikanter EGebnisse yon Fedor 
Flott, 1895 3am. Markus Budapest".

2. Durch Ghte uud bei Gelegenheit 
von Fedor E’lott, 1895 S^m. Markus Buda- 
pest

3. Heikle Geschiehten. Aus d n Erin- 
nerungen d s dr. Faust 1895 Sam. Markus 
Budapest.

4. Die Messalin-n Wiens vod Sachor 
Masoch. Sechste Auflage S. W. (Wilhelinstr. 
121 Verlag v N^uteld u. Henius.

5. die Liebensffirstin von E rnst von
Dahlen, Berlin, Wienerische V«riagsbuch- 
handlung.

6 . der Heptameron. Erzfthlungen d9r 
Kónigin von Nsvarra aus dem tranzósischen 
von Wilhelm Fórster, Siebente Autlage Ber­
lin Verlag von Neufeld und Heniu*.

7. Bauę.n der Liebe, Pikantes und Hei- 
teres ron dr. Faust 1895 Sam. Markus, Bu­
dapest.

8 . Asmodi unter den Lebem inner von
I. 0. Miater Budapest Sam Markus, zawie­
ra zaaraiona występku z § 516 uk. zatem
usprawiedliwiona jest zarsądzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest j 
dalsze rozpowszechnianie tych pism druko 
w ych.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, 17 października 1896.

31. 233 “ (7499)
© al f. I . Sanbel- a ll tprefegeridbt in 

©rieft bat mit bem Srfenntniffe bom 5 Slugujt 
1896, 3 . 856/7926, bie SGBeiterberbreitung ber 
91ummer 31 ber 3Gtjcbnft : „II Peńsiero
Siaro" bont 1 Sluguft 1896 toegen bel 2lrti- 
fell : „Otto mesi di carcere dur per . . . .  
aver cereato d’indnrre due ragazze ad ab- 
braeciare Tortoiiossia" nacb § 309 ©t. &■ 
berboten. _______

© al f. f. Sanbel- a ll iPrejjgericbt in 
©riejt bflt mit bem ©rfenntnijjcbom 12  2luguft 
1896, 3- 883/8193, bte SBeiteroerbreitnng ber 
tm 23etlagt Libreria edit ice socialista del 
Grido del Popolo 1896 — ©urin eifcbicneneit 
©ruiijcbriften : 1. „Briciole di Socialismo, III 
— Individualismo e Coletivismo“ bon Biagio 
Carlantonio (Tonio) unb 2. „Per chi dovete 
votar§ — Consiglio agli nomini che vivono

© al t. f. Sanbel* a ll ^Pre^gericfit in 
iPrag bat mit bem (Srfenntnijje bom 19 Sluguft 
1896, 3ab l 24107, bte SBeiterberbreitung ber 
8łummer 9 ber 3*itjd)tijt: „Hl&s delniku hor- 
niekohutaickych" bom 13 Slugujt 1896 toegen 
ber ©telle „Jen Spolky" bil „primo titerny" 
bel Slrtifell: „Sirudle" (§ 300 ©t. @.) nnb 
bel Slrtifell: „Atentat" (§ 805 ©t. ®.) unter 
23ejtdttgung ber 33ejtblag-nabme nad) § 493 ©t.

O. berboten.

© al f. f. $ re tl- a ll ^SreggeriĄt in 
3tcin bat mit bem Srfenntnijje bom 26 Slugujt 
1896, 3abl 7801 ©tj., bie SBeiterberbreitung 
ber Dłnmmer 7 ber 3titjcbrift: „Karabac" oom 
20 Slugujt 1896 megen; 1 . ber ©telle bon 
„Nejretsich blbosti" bil „lidstva na duchu" 
an i bem Slrtifel : „Zelernice do nebe" nacb 
§ 303 ©t. ®. 23., 2. ber ©telle bon „Deka- 
novo“ bil „na vylet“ au l bem Slrtifel: „Różne 
charaktery" nacb § 302 ©t. ®. 23. unb 3 
bel SlrtiLlI : „Cerna liga" nad) §§ 302 unb 
303 ©t. ®. Ś . berboten.

© al f. f. ®retl * a ll iprejjgericbt in 
Sungbunjlau bat mit bem Srfenntnijje bom 
28 Sluguft 1896, 3abl 361), bie SBeitetbet* 
breitung ber SRummer 67 ber 3 e‘tjcbrift: 
„Jizeran" oom 26 Slugujt 1896 toegen ber 
©telle Bon „Tak proslo" bil „dwojim loktem" 
bel Slrtifell : „Dwoji loket" nadb § 498 ©t. 
tp. O. berboten.

© a l f. f. $ reil- a ll iPrefegeriĄt in ipijef 
bat mit bem (Srfenntnijje bom 18 Slugujt 1896, 
3abl 47.11, bie SBeiterberbreitung ber 2łum- 
met 23 ber 3 ett{Ąrijt: „Zapadocesky Poseł
Lidu" bom 11 Slugujt 1896 toegen bel Slrti­
fe ll: „Tak to ma byt", begittnenb mit ben 
SBorten „Socialismus ucini* unb mit ben 233or- 
ten „Tak to ma by t!"  cnbenb, nai^ § 493 ©t. 
ip. D. berboten.

© al f. f. Sanbel- a ll jprefegcricbt in 
23riiun bat mit bem ©rfenntnijje bom 28 Slugujt 
1896, 3abl 10844, bie SBeiterberbreitung ber 
t a m e r  8  ber 3eitjcbnft: „Rasple" bom 27 
Slugujt 1896 tuegen ber auf ©eite 1 unter ber 
Slujfcbrift: „Krestansko socialni muzna irdost" 
befinblieben bilblicben ©arjtellung jammt bem 
baju geborigen ©ejte nacb §§ 491, 493 unb 
494 lit. a. ©t. ®. berboten.

© al f. f. Sanbel- a ll iprejjgerićbt in 3 ora 
bat mit bem Srfenntnijje bom 21 3uli 1896,
3 . 4803, bie SBeitcrberbreitung bet jftummer 
57 ber 3 ^ tjĄ rif t: „Corriere Mazionale" bom 
14 Suli 1896 toegen bel Slrtifell: „Oh! gl’im- 
morali“ nacb § 300 ©t. @. berboten.

© al f. f- S anbel» a ll  5prejjgeri<fit in 
3ara b°t mit bem (Srfenntnijje bom 5 Sluguft 
1896, 3 ab* 5143, bie SBeiteroerbreitung ber 
jRummer 61 ber 3,eitjĄ rijt: „Corriere Nazio- 
nale" bom 28 Suli 1896 Wegen bel Slrtifell: 
„eome la pensano?" beginnenb mit ben 2Bor- 
ten „E un silenzioeloąuento e schiacciante" 
unb enbigenb mit ben ŚBorten „piu ewidente 
di ąuesta", nad) § 300 ©t. ®. oerboten.

© al f. f. Sanbel* a ll iprefjgertd)t tn 
3ara bat mit bem (Srfenntnijje bom 15 Slugujt 
1896, 3- 5489, bie 2Beiterberbreitung ber 
jftummer 62 btr 3 e' fĄrift: „Corriere Na- 
zionale" bom 7 Slugujt 1896 toegen ber Sir* 
tifel: „e il Signor Glavinic um ha che pa­
role di loda per ąuella b rn zzag lia .................
ahime! Sono tutti una sola fam iglia! Non 
si s» chi sia peggio" unb „II militare che 
8tavolta e anehe civile, si riserbo due della 
cinąue cisterne purse e vi applico duepompe" 
nacb §§ SM bejto. 491, 492 unb 493 ©t. 
®. berboten. __________

© al f. f. Sanbel* a ll fprefjgeridjt in 
3ara  bat mit bem (Srfenntnijje bom 3 ©eptember 
1896, 3- 58*5, bie SBeiteroerbreitung ber 
jJłummer 70 ber 3eitfdjrtft : „Corriere Nazio- 
naleu bom 28 Slugujt 1896 toegen bel Slrtl* 
f e l l : „La buona novella“, beginnenb mit ben 
SEBorten „Naturalmento, 1’opera non e com- 
piuta" unb enbigenb mit ben SBorten „i piccoli 
dispetti e le coperte ingiustizie", unb toegen 
ber in ber jRubrtf „Cronaca di citta e notizie 
diverse“ borfommenben ©tetlen, beginnenb mit 
ben SBorten „II maie e piu in fondo" unb 
enbenb mit ben SBorten „al piu presto possi- 
bile“, nacb §§ 300 bt$to. 491, 492 unb 493 
©t. ®. berboten.

© al f. f. Jfretl* a ll  ^refjgerićbt tn 
Jiobereto bat mit bem (Srfenntnijje bom 7 ©ep- 
tember 1896, 3abf 2795, bie SBeiterberbreitung 
ber Dłummer 1 ber 3 eitfcbrift: „InostriF ischi" 
bom 4 ©eptember 1896 toegen ber Slrtifel: 
„O vecchi preti del nostro Trentmo", „L’e- 
msncipazione dei laroratori", „Nella societa 
capitalisła", „Nessum odio", „La miseria 
nasce", „L^odierno ordinamento conserva, ed 
approfondisce 1’egoismo" unb „Hanpraprio 
r in to?"  nacb §§ 802, 305 unb 65 ©t ®. 
berboten

K u r a t e l e .
L. 8708 (7842 3—8)

Ahatyn Ciupłyk vel Hryć Cichowicz z 
Korostowa uznany obłąkanym, kuratorem 
dlań ustanowiono Fedora Roweńskiego z 
Korostowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Skole, 5 września 1896.

L. 1476 (7846 3 - 3 )
Acdruch Szmyc z Rzeczycy uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem mianowany Wasyl Klucz- 

kowski z Rzeczycy.
C. k. Sąd powiatowy 

Uhnów, 16 lutego 1895.

L. 6305 (7850 8 - 3 )
Tekla Kotyk żona rolnika z Kobyli u- 

znaną została za umysłowo chorą.
Kuratorem ustanowiono tejże ojca Iwa­

na Romańczuka rolnika z Kobyli.
C. k. Sąd powiatowy.

Zbaraż, 10  września 1896.

L. 6172 (7851 3 - 3 )
Józefa Wysockiego z Gierałtowic umy­

słowo chorym uznano, kuratorem dla nie­
go Jana Wysockiego notaryusza z Limano­
wej ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Zator, 16 października 1896.

L. 15838 (7879 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. cy­

wilny ogłasza, niniejszem, że Marya Pienią­
żek, z Czarnej wsi, lat 26 licząca, wolna u- 
chwałą e. k. Sądu krajowego w Krakowie z 
dnia 20 marca 1896 1. 10117 za umysłowo 
chorą uznaną została a kuratorem dla niej 
tut. Sąd Stanisława Pieniążka ustanowił.

Kraków, 21 września 1896.

L. 9930 ~ (7890 3— 3)
Anna Mroczkowa z Łososiny górnej ja ­

ko chora na umyśle oddaną została pod ku­
ratelę.

Kuratorem Jan Golonka 1 Łososiny 
górnej.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 2 października 1896.

L. 7334 (7792 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 0- 

głasza, że Jędrzej Wilk ze Smykowa małego 
uchwałą c. k. Sądu obwodowego w Tarno­
wie z dnia 28 maja 1896 1. 10674 za umy­
słowo zniedołężniałego uznanym został i że 
kuratorem tegoż jest Jan  Wilk ze Smykowa 
małego.

Dąbrowa, 6 września 1896.

L. 4941 (7847 3 - 3 )
Daćka Prytułę uznano za marnotraw­

cę i nadano mu kuratora Semka Kocia we 
Wierzbny.

C. k. Sąd powiatowy.
Uhnów, 27 czerwca 1896.

L 35985 (7898 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. dlg. S. I. 

podaje do wiadomości, że Władysław Ordon 
vel Schanzer został uznany za umysłowo 
chorego i że kuratorem tegoż został miano­
wany Juliusz Konrad Birkenmayer ze Lwowa. 

Lwów, 22 czerwca 1896.

L. 7721 (7800 3 - 3 )
Antonina Mirkiewicz z Przeworska n- 

znana za umysłowo chorą, kuratoren usta­
nowiono Franciszka Mirkiewicza z Prze­
worska.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 13 lipca 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6013 (7845 3—3)

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Maryana Franciszka Kollera z Kowalów, iż 
na skargę firmy Bial et Freund przeciw 
niemu o 36 zł. rozprswa drobiazgowa na 
dzień 3 listopada 1896 o 9 g. rano wyzna­
czoną zosUła, do której osobiście lub przez 
pełnomocnika stawić się ma, inaczej prze­
prowadzi się rozprawę z ustanowionym dlań 
kuratorem Walentym Czechowskim z Kowa­
lów.

Tuchów, 24 września 1896.

L. 53535 (7899 3 - 3 )
C. k. Sąd pow. del. dla miasta Lwowa 

i tegoż przedmieść w sprawach cywilnych 
oznajmia nieobecnemu W alentemu Adam­
skiemu, że przeciw niemu przez c. k. uprz. 
galic. Zakład włościański w likwidacji we 
Hwowie nakaz zapłaty o zapłacenie kwoty 
12 0  zł. wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Walentego Adam­
skiego jest niewiadomem ustanawia się dla 
niego kuratorem ad actum Jana Adamskiego 
a uchwałę wyznaczającą termin do rozprawy 
na dzień 13 listopada 1896 o godzinie 4 po 
południu mianowanemu kuratorowi doręcza 
się.

Wzywa się zatem Walentego Adam­
skiego, sby ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sam sobie przypisać będzie mu­
siał.

Lwów, dnia 25 września 1896.

L. 1798 (7908 1 - 3 )
Jego Eksceiencya Prezydent c. k. Sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na 1Y zwyczajną z dniem 1 grudnia 1896 
roku rozpocząć się mającą kadencję sądu 
przysięgłych przy c. k. Sądzie obwodowym 
w Jaśle Przewodniczącym Trybunału Sądu 
przysięgłych c. k. Prezydenta Sądu obwodo­
wego Adolfa Podwiną, zaś zastępcami Prze­
wodniczącego Radców Sądu krajowego Mau­
rycego Gilewskiego, Leona Ramulta i Mate­
usza Wójcickiego.

Prezydyum c k. Sądu obwodowego 
Jasło, dnia 15 grudnia 1896.
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L. 84704 (7660 3— 8) j
C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 

że w tut. sądowym urzędzie depozytowym 
złożone są walory i dokumenty prywatne, 
do których właściciele od przeszło 80 lat się 
nie zgłosili, a mianowicie:

1 . Jędrzeja i Joanny Schrammów w 
gotówce V, ct., w książeczkach kasy oszczę­
dności 54 zł. 97 ct.

2. Leopolda Serafińskiego w skryptach 
dłużnych prywatnych 1.050 zł.

3. Dóbr Tymowa, w książeczkach kasy 
oszczędności 13 zl. 54 ct.

4. Jana Nepomucena Szymańskiego, 
w gotówce 1Lt c t , w książeczkach kasy 
oszczędności 635 zł. 14 ct., w obligacyach 
750 zł., w skryptach d :użnych prywatnych 
195 zł.

5. Elżbiety Milżeckiej, w książeczkach 
kasy oszczędności 8  zł. 2 6 ^2  et.

6 . Józtfa Dunina Wąsowicza, w go­
tówce poł ct., w książeczkach kasy osaczę- | 
dnośei 13 zł. 7 ct.

7. Kazimierza Sarzyńskiego, w książe­
czkach kasy oszczędności 7 zł. 57 ct., w 
skryptach dłużnych prywatnych 70 złr.

8 . Ludwika Stawińskiego, w monecie 
polskiej srebrnej i miedzianej 2 zł. 95 ct.

9. Jędrzeja Skórzewskiego, w skiy- 
ptach dłużnych prywatnych 150 zł.

10. Alojzego Steina, w książeczkach 
kasy oszczędności 20  zł.

11. Walentego Ziółkowskiego recte , , , , ,
Żółtowskiego, w skryptach dłużnych prywa-1 kasy oszczędności 11 zł. 72 | a ct.
tnych 2681  zł. ! .  ^ i

12. Wawrzyńca Kamińskl-go, w 
ptach dłużnych prywatnych 215 złr.

13. Anny i Józefa Gollenhoferów, w . .  . . , , , . a , „ .
książeczkach k£s, oszczędności 43 zł. 32 ct., , wie> w ksiązeezkech kasv oszczędnosm 290 zł. | 
w skryptach dłużnych prywatnych 10.550 zł. i , . 67‘ Bealnośoi 1. 107 gm. YI. w K ra -.

U  Rohalri SilhArf«ld w' ' kow,e- w książeczkach kasy oszczędności

49. Realności pod lk. 281/5 i 285 gm. 
VIII. w Krakowie, w książeczkach trasy 
oszczędności 567 zł. 25l/s ct. i

50. Piotra Steinkellera, w skryptach 
dłużnych prywatnych 2 1 0  zł. ]

51. Antoniego Zagórskiego, w ksią- j 
żeczkaeh kasy oszczęd. 121 zł. 57 et

52. Maryi hr. Potockiej, 
dłużnych prywatnych 7.960 zł.

53. Zofi Serwaczyńskiej, 
dłużnych prywatnych 840 zł.

54. Wincentego Likego, 
dłużnych prywatnych 11 .OŚ 1 zł. 1 1 4/0 gr. i

55 Karola Śkórkowskiego, w skryptach j 
dłużnych prywatnych 1 072 zł. 50 et. I

56. Marcina i Mateusza łęczyckich, j 
w skryptach diużrych 55.500 zł.

57. Tomasza Kucińskiego, w skryptach j 
dłużnych prywatnych 3.000 zł. j

58. Jana Głowackiego, w skryptach I 
dłużnych prywatnych 1840 zl. 964/g ct.

59. Antoniny ThiLO, w skryptach dłu- 
żnych prywatnych 254t> zł |

60. Ghaima Eisenbacba, w książeczkach j 
kasy oszczędności 115 zł. 11 ct., w obliga- \ 
eyach 50 zł. j

61. Maryi Szczepanów sinej, w książę- j 
czkach kasy oszczędności 26 zł. 10  ct. !

62. Salomei Boduszyńskiej, w skryptach j 
dłużnych prywatnych 1 0 0 0  zł.

63. Jonasa H ellbrunna, w gotówce j 
118 zł. 3’/, ct,

64. Eufrozyny Ujejskiej, w książeczkach t

.   —  , CJ  ̂  ̂ ,
skry- ■ - ’ w książeczkach kasy oszczędności 37 zł. 1

6 6 . Realności 1. 1»4 dz. YI. w Krako-

14. Rebeki Silberfeld, w książeczkach 
kasy oszczędności 5 zł. j

15 Joachima Borzęckiego, w książę- j
63 zł. 88  ct., w obligacyach 706 zł.

czkach kasy oszczędności 6 zł. 84 et.
16. Szymona Cellaka, w książeczkach j 

kasy oszczędności 24 zł. 26 '/s ct.

i w 
26 ct.

6 8 . Realności 1. 44 dz. I. w Krakowie, j 
książeczkach kasy oszczędności 27 złr. j

17. Franciszka Klugera, w książeczkach • * " , ;
69. Jędrzeja Rogowskiego, w gotówce

kasy oszczędnośti 31 zł, 14 ct.
18. Adama Stadnickiego, w skryptach 

dłużnych prywatnych 2.005 zł. |
19. Jakóba Czermińskiego, w gotówce 

3 zł. 69V2 et., w książeczkach kasy oszczę­
dności 607 zł. 47 ct.

20. Grzegorza i Elżbiety Żberkowskich, 
w gotówce 40 ct., w książeczkach kasy 
oszczędności 189 zł. 42 ct., w obligacjach 
50 złr.

21. Wincentego Kusznicy, w książe­
czkach kasy oszczędności 175 złr. I

22. Joachima Czosnowskiego, w go­
tówce pół c t , w książeczkach kasy oszczę- i 

dnośei 12 zł. 97 ct.
23. Józefa Chudki, w gotówce pół ct., 

w książeczkach kasy oszczęd. 24 zł. 56 et. i
24. Jana Zielińskiego, w książeczkach j 

kasy oszczędn. 61 zł 7 ct. w skryptach dłu- J  Krakowie, w książeczkach kasy oszczędności
znych prywatnych 45 zł. ■ 6 6 & zł 46V. ct. l

25. Anny Wondraezek, w książeczkach . 79. Ignacego Łętowskiego. w książę-1
kasy eszc-zę ności zł. 1 > ct. czkach kasy c-szezędności 9 zł. 25 ct

26. Tomasza Muszyńskiego, w ksiąze- , 8 0  Kajetana Domańskiego, w
czkach kasy oszczędności 90 zł. 99 ct j C2kach kasy cszezędnoici 71 zł. 417, ct

w ksiązecz ach g | Dominika Dąbskiego w książe­
czkach kasy oszczędności 31 zł.

£2. Antoniny Czaderskiej, w książe-

70. Józefa Piaseckiego, w książeczkach 
kasy oszczędności 23 zł. 32 ct

71. Leona Trembowolskiego, w ksią­
żeczkach ka3y oszczędności 154 zł. 49 ct.

72. Ghany vel Hauny Farber, w skry­
ptach dłużnych prywatnych 1 0 0 0  złr.

73. Antoniego Sapalskiego, w skryptach 
dłużnych prywatnych 13 000

74. Realności 1. 104 gm. X. w K ra­
kowie, w ksiąźeekach kasy oszczędności 9 zł. 
61 ct.

75. Dóbr PI o ki, w gotówce pół c t , w 
książeczkach kasy oszczędności 45 zł, 35 et., 
w obligacyach 700 zł.

76. Faustyna Skarzewskiego, w skry­
ptach dłużnych prywatnych 10.-500 zł.

77. Józefa Mochnackiego, w skryptach 
dłużnych prywatnych 1.050 zł.

78. Realności 1. 805/493 gm. IY. w

27. Lazara Mtinzera, 
kasy oszczędności 38 zł. 90 ct.

28. Pauliny Tomasiewicz 
Marcowi

za Pawłowi—: . r 7 V , —  ! f'55- Antoniny lyzaaerssiei, w ksi
artoy 1 ,°- , » -i'ri W, Jv' (5Iflzeczl!:acl1 ^as7 i czkach ka~<y oszczędności 26 zł. 25 ct.

oszczędności 1 zł. 17 ct. 83. Bolesława Paszyca, w książeczi
29. Sussinanna Pfaua w książeczkach k oszczędności 7 zł. 35 ct.

książeczkach
kasy oszczędności 11 zł. 28 ct.

30 Kasy salinarnej Gleiwitz, w go­
tówce 147, ct.

31. Tomasza Waszko, w gotówce 50 ct.
32. Izraela Sfchaniroth,., w gotówce 

247, ct.
33. Izraela Goidmanna, w książeczkach 

kasy oszczędności 33 zł. 86  ct.
34. Amelii Sehanzer, w książeczkach 

knsy oszczędności 275 zł. 80 ct.
35. Fianciszka Grzybowskiego, w ksią-1 jgo  z\  33  cd

84. Maryi Paszyc, w książeczkach kasy 
oszczędności 14 zł. 37 ct.

85. Siepraw i Kawęein w gotówce 341/* 
ct., w książeczkach kasy oszczędności 43 9  zł. 
31 et., w obligacyach 350 zł.

8 6 . Ferdynanda Sm akow a, w książe­
czkach kasy oszczędności 157 zł. 88  c t , w 
obligacyach 50 zł.

87. Józefy Oraczewskiej w gotówce 
57, ct., w książeczkach kasy oszczędności

żeczkaeh kasy oszczędności 189 zł. 32 et
36. Jakóba Goldwassera, w książeczka h 

kasy oszczędności 21 zł. 29 ct.
37. Bernarda Nechego, w skryptach 

dłużnych prywatnyc h 1050 zł.
38. Markusa Wachsmanna, w książe­

czkach kasy oszczędności 58 zł. 28 ct.
39. Dóbr Lipnik, w książeczkach kasy 

oszczędności 30 zł. 66 ct.
40. Józefa Szpądrowskiego, w skry­

ptach dłużnych prywatnych 655 zł.
41. Stefanii Kępińskiej, w książeczkach 

kasy oszczędności 11 zł. 75 ct.
42 Teresy Abeles, w książeczkach kasy 

oszczędności 117 zł. 58 ct.
43. Jana Bochenka, w książeczkach 

kasy oszczędności 14 zł. 29 Ct.'.
44. Karola Sołtyska, w kosztownościach 

7 zł. 75 ct., w książeczkach kasy oszczędn. 
675 zł. 6 et.

45. Karola Barańskiego, w książeczkach 
kasy oszczędności 2 zł. 96 ct

46. Pawła Więckowskiego, w skry 
ptach dłużnych prywatnych 127 zł. 767, ct.

47. Maryanny Tomczyków skiej, w ksią­
żeczkach kasy oszczędności 330 zł.

48. E. M. Reinholda, w książeczkach 
kasy oszczędności 11 zł. 37, ct.

88. Dóbr Podstobce, w gotówce 42 ct.
89. Dóbr Droginia, w książeczkach kasy 

oszczędności 212 zł. 7, ct.
90. Dóbr Obronów, w książeczkach kasy 

oszczędności 434 zł. 50 ct.
91 Dóbr Tymowa, w gotówce 25 zł. 

98*/a ct., w książeczkach kasy oszczędności 
240 zł. 69 ct,., w obligacyach 200 zł.

92. Aleksandra Brześeiańskiego, w ksią 
żeczkaeh kasy oszczędności 29 zł 30 ct.

93. Franciszka Schajrieha, w książe­
czkach kasy oszczędności 60 zł.

94. Jana Piwońskiego, w książeczkach 
kasy oszczędności 8  zł. 69 ct.

95. Maryi Peszkar, w książeczkach kasy 
oszczędności 6 zł. 27, ct.

96. Chodorowicz Wodziński, w skry­
ptach dłużnych prywatnych 125 zł. j

97. Wincentego Furdzika, w skryptach 
dłużnych prywatnych 8.600 zł.

98. Makia Gumplowieza, w skryptach j 

dłużnych 1 2 .0 0 0  zł.
99. Józefa Brzezińskiego, w skryptach 

dłużnych prywatnych 3 .0 0 0  zł.
100. Amelii Kadłubowskiej, w skryptach 

dłużnych prywatnych 3.000 zł.
101. Antoniego Chlipalskiego, ugoda 

spadkowa.

102. Eufemii Szafrańskiej w skryptach 
dłużnych prywatnych 105 zł.

103. Józefy Leifer, w skryptach dłu­
żnych prywatnych 850 zł.

104. Karola Fintowskiego, w skryptach 
dłużnych prywatnych 2.308 zł.

105 Antoniny Żelichowskiej, w ksią­
żeczkach kasy oszczędności 8 zł. 69 ct.

108. Jana Jaskólskiego, w gotówce pół 
ct., w książeczkach kasy oszczędności 117 zł. 
21 et.

107. Onufrego Czerneckiego, w książe­
czkach kasy oszczędności 1871 zł, 85 c t , 
w obligacjach 300 zł.

108. Józefa, Franciszka i JulYna Bor­
kowskich, w książeczkach kasy oszczędności 
83 8  zł. 66  ct., w obligacjach 250 zł.

109. Realności 1 472 gm. IY. w Kra­
kowie. w książeczkach kssy oszczędności 
8  zł, 47 ct.

110. Pelagii Russanowskit,;, w skry­
ptach dłużnych piywatnych 1 0 .0 0 0  zł.

111. Kazimierza Skórkowskiego, w ksią­
żeczkach kasy oszczędności. 18 zł. 67, ct.

112. Jadwigi Czarneckiej, w gotówce 
pół et., w książeczkach kasy oszczędności 
202 zł. 53 ct.

113. Józefa, Wiktoryi i Ludwika Mal­
czewskich, w gotówce pół ct., w książe­
czkach ka;y  oszczędności 202 zł. 53 ct.

114 Wiktoryi Lipowskiej, w książe­
czkach kasy oszczędności 2 zł. 49 ct.

115. Realności L 9 l/s gm. VII. w Kra­
kowie, w książeczkach kasy oszczędności 
181 i i  94 ct.

116. Realności 1. 102 dz. Y. \z Krako­
wie dawniej 1. 45 gm. V I I I , w książeczkach 
kasy oszczędności 16 zł. 96 ct.

117. ,L-us Tarnowskiego, w gotówce
1 zł.

118. Realności 1. 79 Dz. VIII. 83 gm. 
VI. w Krakowie, w książeczkach kasy oszczę­
dności 29 zł. 69 et.

119 Andrzeja Kurkiewicza, w książe­
czkach k»sy oszczędności 14 zł. 61 ct.

120. Jakóba Hirsebfelda, w książeczkach 
kasy oszczędności i  zł. 42 ct.

121. Dóbr. Grierczyce, w książeczkach 
kasy oszczędności 1410 zł. 66  ct., wt obli­
gacjach 2600 zł.

122. Józefa hr. Potockiego, w książe­
czkach kasy oszczędności 38 zł. 99 ct.

123. Realności 1. 404 Dz, I. w Krako­
wie, w gotówce 381/* ct.

124. Wiktoryi Bilińskiej, w książeczkach 
kasy oszczędności 40 zł. 55 et.

125. Józefa Pietrzykowskiego, w ksią­
żeczkach kasy oszczędn. 4 zł. 23 ct.

126. Hirscha Sagali, w książeczkach 
kasy oszczędności, 7 zł. 72 ct.

127 Maryi Żabińskiej, kontrakt adopcyi 
przez Jacka Zagórskiego.

128. Stanisława Strzałkowskiego, w ksią­
żeczkach kasy oszczędności 169 zł 427* ct.

129. Wojciecha Klanurzyńskiego, w ksią­
żeczkach kasy oszczędności 103 zł. 737a et.

W myśl zatem dekr. kanc. nadw.
8  18 maja 1825 (1. 1 701 z b. u s.) dekr. 
kanc. nad. z 6  stycznia 1842 (1. 587 zb, u. 
s.) i dekr. nadw. z 1 maja 1837 1. 199 wzy­
wamy wszystkich, którzyby do powyższych 
depozytów prawa takie sobm rościli, aby ta ­
kowe w ciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dni ud ostatnwgo ogłoszenia edyktu 
licząc, do tut. Sądu zgłosili i takowe wyka­
zali, ile że po upływie tego terminu w razie 
niezgłoszenia się interesowanych, walory w 
powyższych masach się znajdujące Wysokie- 
mn Skarbowi na nieograniczoną własność 
wydane zostaną, a skrypta dłużne i doku­
menty prys atne do tut. są l. Registratury 
celem dalszego przechowania przeniesione 
będą

Kraków, dnia 4 września 1896.

dzień 28 października 1896 godzinę 9 rano 
wyznaczono, wzywając nieobecną do udzie­
lenia kuratorowi informacyi lub ustanowienia 
innego zastępcy.

Stryj, 3 września 1896.

L. 9835 (7828 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomych z miejsca pobytu Jakóba Dawi­
da 2 im Fetta i Albę Zelkę 2 im. Feit, że 
Samuel i Sara Eilowie wnieśli przeciw nim 
pozew dnia 28 sierpnia 1896 1. 98-35 o roz­
wiązanie wspólnej własności realności lwh. 
46 ks. gr. gm. Dębica objętej wskutek cze­
go termin do rozprawy na 9 listo ,ada 1896 
o 9 rano wyznaczono i że dla nich adw. dr. 
FischJera z Dębicy kuratorem ustanowiono.

Wzywa się tychże, aby kuratorowi in­
formacji udzielili lub innego pełnomocnika 
ustanowili.

Dębica, 16 września 1896.

L. 7978 (7887 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Ohodorowie u- 

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Justynę Petrów i Maryę Petrów, iż przeciw 
nim wytoczył Józef Gelber pozew o zniesie­
nie współwłasności do ciał hip. 1. 102 i 103 
ks. gr. gm. kat. Czeremcho w lub zapłacenie 
500 zł. i źe termin wyznaczono na dzień 10 
listopada 1896 o godz. 9 rauo.

Kuratorem dla nieh ustanowiono Ste­
fana Klepacza gospodarza z Czeremchowa. 

Ohodorów, 80 września 1896.

L. 7927 (7835 3— 3)
Zawiadamia się z życia i miejsca po­

bytu niewiadomych Julię, Eleonorę, Konstan­
tego i Petroneię Stangórskicb, że Karol 
Waniek wniósł przeciw spadkobiercom ś. p. 
Teresy Stangórskiej, a m ianowicie: Maryi 
Rowińskiej i Hieronimowi Stangórskiemu, 
Tomaszowi Kotyków im. własnem i niele­
tnich dzieci Heleny, Stefanii, Juliana i Ma- 
ryana Tomasza 2 im. Kot.ykówjj i przeciw 
nim pozew de praes 11 lipc-a 1896 1. 7927 
o wykreślenie ze stanu biernego posiaołości 
lwh. 214 w Kuinarnie prawa zastawu dla 
sumy 100 zł. a. w. czyli 40 zł. na rzecz ś. 
p. Teresy Srangórskiej wpisanego, że kura­
torem dla nich ustanowiono adw. dr. p. 
Gottlieba i że do rozprawy ustnej termin na 
dzień 28 października 1896 o 9 godz. przed 
południem wyznaczono.

Wzywa się kurandów, aby ustanowio­
nemu kuratorowi wcześnie potrzebnej infor­
macji udzielili, względnie innego pełnomo­
cnika ustanowili, gdyż w przeciwnym wypadku 
■sami sobie skutki zaniedbania przypiszą.

G. k. sąd powiatowy.
Komarno, dnia 15 Buca 1896.

L 6291 (7679 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za- 

| wiadaraia z życia i miejsca pobytu niewia- 
iom rgo Antoniego Ożoga, że w sprawie 
egzekucyjnej Tomasza Łuszczkiego przeciw 
niemu pto 250 zł. kuratorem dlań Józefa 
Smotrysia z Sokołowa ustanowiono i temuż 
rezolucję z dnia 20 czerwca 1895 1. 2753 
doręczono.

Sokołów, dnia 15 lipca 1896.

L. 12780 (7881 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Izraela Seheines i Izraela Schachne 
że Klara Seheines wniesła przeciw nim pod 
dniem 5 sierpnie 1896 do i. 12780 pozew o 
uznanie prawa własności do ciała hipotecz­
nego wyk. hip. 1141 księgi gruntowej gm\ 
ny Brody objętego, na który termin do roz­
prawy ustej na dzień 21 października 1896 
o 10 godzinie rano w B. 4, wyznaczony zo­
stał, i że dla Izraela Seheines dr. Jakób 
Byk adwokat w Brodach, zaś dla Izraela 
Schachne dr. Samuel W agner adwokat w 
Brodach kuratorami ustanowieni zostali, któ­
remu wymieniony pozew doręczono i którym 
też potrzebną do obrony praw swoich infor­
m ację udzielić lub sądowi inn»go zastępcę 
wskazić mają, gdyż w pA ciw nym  razie na­
stępstwo zaniedbania tego sobie sami przy­
pisać będą musieli.

B ody. 10 sieron a 1896.

L. 17176 (7897 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Stryju ogłasza, 

że w sprawie Fischla Gartenberga przeciw 
Katarzynie Gobel zam. Unterschtltz i towa­
rzyszom o własność parcel z wykazu hip 
1. 57 w Siemiginnwie, ustanowiono kurato­
rem niewiadomej z miejsca pobytu Kat&rzy- 
Góbel zam. Unterschtitz adwokata dr. Aich- 
mtillera i do rozprawy ustnej termin na

L. 14823 (7831 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Gorlieach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Stetana Żydziakar, że dnia 26 grudnia 1895 
do 1. 17678 i 17679 wniósł przeciw niemu 
i tow. Majer Zimmermann skargę o zapłatę 
kwoty 48 zł. 70 ct. i 45 zł., na którą ró­
wnocześnie wyznaczono termin do rozprawy 
na dzień 4 listopada 1896 o godzinie 9 rano 
tudzież że dla nięwiadomego z pobytu po­
zwanego ustanowi mo kuratora td  actum dr. 
Sieczkowskiego adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura- 
loiowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkoaliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące, pozwany sam sobie przy­
pisać będzie rausiał.

Gorlice, dnia 30 września 1896.

L. 14811 (7832 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomasza Szurka, że dnia 9 lipca 1896 do 
1. 10804 wniósł przeciw niemu Michał Szu­
rek skargę o uznanie prawa własności do 
części realności lwb. 48 i 212 gm. kat. Ko­
bylanka objętych, na którą równocześnie wy­
znaczono termin do -ozprawy na dzień 12 
listopada 1896 o godzinie 9 przed południem, 
tudzież że dla niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego, ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. dr. Maurycego Sterna, 
adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić inform acji 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Gorlice, dnia 28 września 1896.



L. 25594 (7645 2—3)
G. k. Sąd powiatowy miej deleg. w 

Tarnowie zawiadamia Jakóba Białasa z miej­
sca pobytu nieznanego, że dla niego w spra­
wie egzekucyjnej Józefa Nowaka przeciw 
niemu o 20 0  zł. z pn. kuratorem adw. dr. 
M. Gałeckiego z Tarnowie ustanowiono i że 
kuratorowi doręczono równocześnie wydaną 
rozolucyę 1. 25591.

Tarnów, 26 września 1896.

L. 4261 (7884 2— 3)
Uwiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Józefa Florka, iż w sporze 
drobiazgowym Abrahama Freibergera prze­
ciw Józefowi Florkowi o zapłacenie kwoty 
17 zł. 50 ct. wa. z pn., w którym termin 
do rozprawy na dzień' 25 listopada 1896 o 
godzinie 9 przedpołudniem wyznaczony zo­
stał, kuratorem jego Wojciecha Mosonia z 
Błażkowej ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
powyższym terminie sam stanął lub potrze­
bnych informacyi kuratorowi lub jego zattę- 
pcy udzielił, gdyż inaczej skutki swego za­
niedbania sam sobie przypisze.

, G. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, dnia 7 września 1896.

stawieniem kodycylarnego ostatniej woli roz­
porządzenia.

Bolesława Skowrońskiego jako do po­
wyższego spadku z ustawy powołanego, 
wzywa, się by w przeciągu jednego roku, li­
cząc od daty niniejszego edyktu, wniósł de­
klaracje do tego spadku, gdyż w razie prze­
ciwnym dalszy przewód spadkowy z oświad­
czonymi spadkobiercami i z ustanowionym 
kuratorem Stefanem Kizmkiem z Buczacza 
przeprowadzony zostanie.

Buczaez, 16 stycznia 1896.

L. 7359 (7677 2 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomą Franciszkę Witas, że z powodu in- 
tabulacyi egzekucyjnego prawa zastawu dla 
kwoty 74 zł. 5 ct. w. a, z pn. na realności 
lwh. 190 w Woli rusinowskiej na rzecz Wy­
sokiego Skarbu, dla niego kuratorem ad 

| aetum Jan Kwaśnik z Woli rusinowskiej 
i ustanowionym został, któremu rezolucję z

dnia 15 czerwca 1896 1. 4976 doręczono. 
O k. Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dnia 29 sierpnia 1896,

L. 19261 (7699 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Henryka Lichta z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że na prośbę Władysława 
Żmudzińskiego wydano przeciw niemu tusą- 
dową uchwałą z dnia 13 października 1896
1. 19261 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1 0 0 0  zł. a. w. z pn.

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwa­
nego kuratora w osobie adw. dr. Angermanna 
z zastępstwem adw. dr. Głembockii-go i po­
leca p zwanemu, ażeby co do swej obrony z 
kuratorem srę porozumiał, lub innego peł­
nomocnika Sądowi wczas prze istawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Przemyśl, 13 października 1896.

L. 18751 (7664 2 -3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mosesa Dres era, że na prośbę Mosesa Ku- 
binfelda wydano przeciw niemu tusądową 
uchwałą z d. 10 października 1896 1. 18751 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 1 0 0  zł. w. a. 
z pn. Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwą 
nego kuratora w osobie adw. dr. Stissweina 
i poleca pozwanemu, ażeby co do swej obro­
ny z kuratorem się porozumiał lub innego 
pełnomocnika Sądowi w czas przedstawił, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie miał.

Przemyśl, dnia 10 października 1896.

wskazała, gdyż w przeciwnym razie skutki 
zaniedbania sama sobie przypisze.

Jasio, 10 października 18'J6.

L. 19862 (7696 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie egzekucyjnej Pawła Jaku- 
benza przeciw Aleksandrowi Dziedziekiemu 
o 2 0 0 0  zł. dla nieznanego z miejsca pobytu 
pozwanego Aleksandra Dziedzickiego adw. 
dr. Milgroma kuratorem z substytucyą adw. 
dr. Huliesa i doręczył kuratorowi adw. dr. 
Milgromowi uchwałę z dnia 25 lipca 1896
1. 13 142 dla Aleksandra Dziedzick ego prze­
znaczoną.

Kołomyja, dnia 7 października 1886.

L. 18753 (7702 2—3)
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Mo­
sesa Dresnera, że na prośbę Mosesa Pfeffera 
wydano przeciw niemu tusądową uchwałą z 
duia 10 października 1896 1. 18753 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 150 zł. aw. z pn.

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwa­
nego kuratora w osobie adw. dr. Stissweina 
i poleca pozwanemu, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumiał lub in­
nego pełnomocnika Sądowi w czas przedsta­
wił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać bedzie musizł

Przemyśl, 10 października 1896.

L. 11000 (7034 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Ma­
ksyma Pollaka, iż Leontyna hr. Starzeńska 
przeciw niemu pozew sumaryczny o zapłatę 
sum 2050 z ł, 492 zł., 656 zł., 224 zł., 60 
zł.J 112 zł 50 ct., 144 zł., 39 zł., 30 zł., 
135 zł., 120 z ł ,  180 z ł ,  210 zł. i 720 zł. 
z. tytułu odszkodowania wniosła, na który 
termin do obrony na dzień 12  listopada 
1896 o godz. 9 przed połud. w Sądzie tut. 
wyznaczono i dla niego kuratorem w osobie 
Kazimierza Abgarowicza z Rohatyna ustano­
wiono.

Wzywa się przeto Maksa Pollaka, aby 
co do obrony swych praw z kuratorem się 
porozumiał lub innego pełnomocnika ustano­
wił, gdyż inaczej sam sobie złe skutki z 
tego wyniknąć mogące przypisać będzie 
musiał.

Rohatyn, dnia 30 września 1896.

L. 9687 A.7697 2 3)
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie wekslowej Gbaji Linder 
przeciw Haszowi M chajiuk i Katarzynie 
Michajluk o 50 zł. ct. dla nieznanych z 
miejsca pobytu pozwanych powyż wymienio­
nych adw. dr. Schustera kuratorem i dorę­
czył kuratorowi adw. dr. Schusterowi prze­
znaczone dla pozwanych uc in a ły .

Kołomyja, dnia 11 lipca 1896.

L. 19715 (7641 2—3)
G. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 

sprawie Wigdora Schsehera i spóln. o wy­
kreślenie z karty G. whl. 464 ks. gr. dla 
dóbr tabularnych obejmującej majętność 
części dóbr Radgoszcz „Pola Porębiska lub 
Wyrębiska" prawa dzierżawy folwarku „Za- 
dębie“ zwanego, pod poz. 6 powyższego wy­
kazu na rzecz Szymona Kurza zapren olewa­
nego, ustanawia dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Szymona Kurza względnie jego ró­
wnież niewiadomych spadkobierców lub pra- 
wonabywców kuratorem adw. dr. Tertila z 
snbs'ylueyą adw'. dr. Mtitza i wzywa go, 
aby temuż informacyi lub innego pełnomo­
cnika ustanowił.

Tarnów, 24 września 1896.

L. 9831 (7674 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu PawLi Furmanka, że przeciw niemu 
i Annie Furmanek wniósł Jan OpLla pozew 
o zapłacenie kwoty 105 zł. na który do roz­
prawy termin na dzień 22 grudnia 1896 
wyznaczono a kuratorem dla pozwanego 
adwokata dr. Ghwaliboga z Jasła ustano­
wiono.

Wzywa się zatem Pawła Furmanka, aby 
przed terminem kuratorowi potrzebną infor­
mację udzielił, lub sobie innego pełnomo­
cnika ustanowił, gdyż inaczej skutl zanied­
bania sam sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy miej. del.
Jasło, dnia 6 września 1896.

L. 13242 (7668 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miej del. w Brze- 

żanach podaje do wladumośB, że dnia 8 
stycznia 1890 zmarł w Narajowie ks. Leon 
Z>emba z poz stawieniem kodycyhrnego roz­
porządzenia ostatniej woli.

Sąd nieznając pobytu ustawowego dzie­
dzica Kazimierza Januszewskiego, dziedziczą­
cego przez głowę swej żony Leontyny Janu­
szewskiej wzywa go, by w przesiągu jednego 
roku licząc od dnia poniżej wyrażonego, zgło­
sił się w tymże Sądzie i wniósł oświadczenie 
się dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzonym z dziedzi­
cami, zgłaszającymi się i z kuratorem dr. Izy­
dorem Pohlem dla niego ustanowionym.

Brzeżany, 4 października 1896.

L. 24027 (7 6 7 5  2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Bolesława Skowrońskiego, że dnia 
17 listopada 1893 umarła w Buczaczu żona 
jego Jewka z Rudków Skowrońska z pozo­

L. 10305 (7665 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Samborze oznaj- 

i mia wierzycielom hipotecznym majętności 
„Roiów część IV .“ zapissnej w wykazie hi- 
hctecznym 1. 277 księgi gruntowej większych 
posiadłości tusądowego obwodu na Emiliana 
Głowackiego w 8 18 częściach; gminę wsi 
Dobrowlany w 9/18 częściach i Abrahama 
Rudórfera w 1/8  części, że wynagrodzenie 
za prawo wyszynku i sprzedaży napojów pro- 
pinaeyjnyeh w tej majętność w ilości 1400 zł 
wa wyinierzonera zostało i że w celu przy­
znania tego wynagrodzenia wzywa się wszyst­
kich wierzycieli hipotecznych, aby w term i­
nie trzech miesięcy a mianowicie do dnia 
31 grudnia 1896 wierzytelności swoje tutaj 
zgłosili, przyczem się im oznajmia, iż nie- 
zgłaszający się, przy rozprawie przekaza- 
wezej słuchanymi nie będą i będą tak uwa­
żani, jak gdyby na przekazanie swych wie­
rzytelności do powyższego wynagrodzenia, 
wedle pierwszeństwa hipotecznego zezwolili 
i że utraeają prawo czynienia zarzutów prze­
ciw ugodzie, którąby uchwalający intereso­
wani zawarli, jeżeli wuerzyteluość i h we­
dług porządku hipotecznego została do wy­
nagrodzenia przekazaną, albo na gruncie za­
bezpieczoną :

Wymogi zgłoszenia są następujące:
1 . dokładne wymienienie imienia i nazwi­

ska tudzież zamieszkania r g ! -.-zającego się 
lub jego pełnomocnika zaopatrzonego w le­
galizowane pełnomocnictwo,

2 . oznajmienie wierzytelności wymaganej 
tak w kaoi-ńile jak i w procentach;

3. oznajmienie pozycji tabularnej zgło­
szonej wierzytelności;

4. wymienienie zamieszkałego w tutejszym 
okręgu pełnomocnika do odbierania uchwał, 
jeżeli : głaszający się pcza tutejszym okrę­
giem mieszka, inaczej bowiem uchwały prze- 
słanemi będą pocztą ze skutkiem doręczenia 
do rąk własnych.

Sambor, 5 września 18 6 .

L. 18752 (7703 2 - 3 )
G. k. Sąd ohwodowy w Przemyślu 

uwiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
Mosesa Dresnera, że na prośbę Mosesa 
Pleffera wrydano przeciw niemu tusądową 
uchwałą z dnia 10 października 1896 I. 
18752 nakaz zapłaty sumy wekslowej 100  
zł. aw. z pn.

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwa­
nego kuratora w osobie adw. dr. Stissweina 
i poleca pezwanemu, ażeby co do swej obro­
ny z kuratorem się porozumiał lub innego 
pełnomocnika Sądowi w czas przedstawił, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Pizemyśl, 10 października 1896.

L. 12103 (7926 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 

powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Michalskiego z Zarszyna, źe Katarzyna 
Kuzia wniosła przeciw niemu w dniu 31 
sierpnia 1896 1. 12103 pcz:w o zapłacenie 
sumy 40 zł. a. w.

Termin do rozprawy wyznaczono na 
dzień 30 listopada 1896 o 9 godz. rano.

Dla pozwanego ustanowiono kuratora 
ad aetum w osobie p. dr. Flakowiczal adw. 
w Sanoku, wzywa się pozwanego, aby w 
sprawie tej ustanowił sobie pełnemocnika, 
gdyż inaczej rozprawa z wyznaczonym kura­
torem przeprowadzoną będzie.

Sanok, dnia 28 września 1896.

L. 5057 (7667 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Andrzeja Wyskiela, że w 
sporze wekslowym D by Mehlmann przeciw 
niemu i spól. peto 150 zł zam:anowrał dla 
niego kuratorem p. dr. B;egańskiego adwo­
kata w Wadowicach i temuż wydany w tej 
sprawie nakaz zapłaty z dnia S sierpnia 
1896 1. 4889 doręcza, wzywając, aby sądo­
wi innego pełnomocnika przedstaw ił, lub ku­
ratorowi udzielił potrzebn j informacy.

Wadowice, 22 sierpnia 1896.

L. 19886 (7935 1— 3)
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Franciszka Zapłatylek zawiidamia się, że na 
pozew firmy „G. Reisinger i synowie w Wie­
dniu" przeciw niemu o zapłacenie 236 zł. 
78 ct. wa. z pn., ustanowiono jego kurato­
rem adwokata Altmana ze Stryja i termin 
do sumarycznej rozprawy na dzień 4 lis to ­
pada 1896 godzinę 9 rano wyznaczono i 
wzywa się go do udzielenia kuratorowi in ­
formacyi lub ustanowienia innego zastępcy.

G. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 5 paź ziernika 1896.

L. 66^7 (7544 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia niewiadomą z miejsca po­
bytu Jadwigę Włodek, że przeciw nh j 
wniósł Jonas S tbfel pozew de praes. 7 paź­
dziernika 1896 i. 6687 o wydanie nakazu 
zabezpieczenia sumy 900 zł. z pn. i że wy­
dany wskutek tego nakaz zabezpieczenia z 
dnia 7 października 1896 1. 6687 doręczo­
nym został kuratorowi adwokatowi dr 
Andrzejowi Pawłowskiemu w Jaśle usla 
nowioneinu i poleca jej, aby temu kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczyła, lub 
też tutejszemu Sądowi innego pełnomocnika 
wskazała, gdyż w przeciwnym razie skutki 
zaniedbania sama sobie przypisze.

Jasło, 7 października 1896.

L. 8464 (7726 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Szczereu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznaną 
Maryę Mfcrko względnie jej niewiadomych 
spadkobierców, że Salamon Schreiber wniósł 
dnia 21 sierpnia 1896 do 1. 8464 przeciw 
niej pozew ustny o wykreślenie egzekucyj­
nego prawa zastawu dla sumy 142 zł. zpn , 
ze stanu biernego realności wyk. kio. 1. 170 
ks. gr. gm. Szczerzec, Rozenberg, Zagródki, 
objętej i że celem zastępywania je j wzglę­
dnie jej spadkobierców w tym sporze kura­
tor p. adw. dr. Lityński, a tegoż zastępcą 
p. Tadeusz M ączyński ze Szczerca został 
ustanowiony i że temuż do rozprawy ustnej 
na dzień 9 grudnia 1896 godz. 9 rano wy­
znaczono.

Wzywa się zatem tę nieznaną Maryę 
Marko względnie jej niewiadomych spadko­
bierców, aby ustanowionemu kuratorowi wszel­
kie środki do obrony ich praw służyć mo­
gące udzielili, lub innego pełnomocnika usta­
nowili i Sądowi tut. wskazali, gdyż inaczej 
szkodliwe dla nich z tego powodu wyniknąć 
mogące skutki, sami sobie przypisać będą 
musieli

Szczerzec, 29 sierp i.a 1896.

L. 18750 '  (7663 2— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu uwia­

damia z miejsca pobytu nieznanego Mosesa 
Dresnera, że na prośbę Mosesa Rubinfelda wy­
dano przeciw niemu tusądową uchwałą z d. 
10 października 1896 1. 18750 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 2 0 0  zł. wa. z pn

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwa­
nego kuratora w osobie adw. dr. Stissweina 
i poleca pozwanemu ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał lab innego peł­
nomocnika Sądów i w czas przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Przemyśl, dnia 10  paźłziernika 1896.

L. 6774 “ (6878 1— 3)
G. k Sąd powiatowy w Bełzie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Abra­
hama Sehustera, że w celu d ręczen ia  mu 
u h^ały  z dnia 6 czerwca 1896 1. 4601 
ustanowiono dla niego kuratora w osobie dr. 
Kurysia c. k. Notaryusza w Bełzie i do jego 
rąk uchwałę wyżej powołaną doręczono.

Abrahamowi Schusterowi poleca się, 
by ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacyi udzielił, lub innego zastępcę 
ustanowił, w przeeiwnym razie złe skutki 
ztąd wyniknąć mogące sam sobie prz pisać 
będzie musiał.

C k. Sąd powia owy.
B. Iz, 24 sierpn a 1896.

L. 6746 '  (7662 2 - 3 )
C k. Sąd obwodowy jako baudlowy w 

Jaśle zawiadamia niewiadomą z miejsca po 
bvtu Jadwigę W ł dek, że przeciw niej wniósł 
Włady&ław Klominek pozew de praes 8  pa­
ździernika 1896 1. 6746 o wydanie nakazu 
sumy 10 0 0  zł. zpn. i że wydany w>kutek 
tego nakaz zapłaty, z dnia 10  października 
1896 i. 6746 doręczonym zosłał kuratorowi 
adwokatowi dr. Chwalibogowi w Jaśle usta­
nowionemu i poleca jej, aby temnż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczyła, lub 
też tutejszemu Sądowi innego pełnomocnika

L. 6080 (7929 1 -  3)
O. k Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Igna- 
< ego Woźniaka z Moszczenicy, iż pod dniem 
19 sierpnia 1896 do 1 6080 wnieśli Józef 
Wiźniiłk i sp. przeciw niemu i innym skargę 
o zniesienie współwłasności re-.lności whl. 
22 gm. Moszczenica, że dla niego kuratorem 
Błażeja W iźuiaka ustanowiono, i że w spra­
wie tej termin do obrony na dzień 4 listo­
pada 1896 godzinę 9 rano wyznaczono.

Rzeczą Ignacego Woźniaka jest udzie­
lić temuż kuratorowi informację lub sobie 
innego pełnomocnika ustanowić.

Biecz, dnia 25 sierpnia 1896.

L. 6969 (7722 1—8)
Zawiadamia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu Adama Orzecha, że celem do­
ręczenia temuż ts. rezolucji z 31 lipca 1896
1. 6534 i z 12 sierpnia 1896 1. 6969 i dal­
szych wt sprawie spadkowej po s. p. Jadwi­
dze z Bliźniaków D/mitraszek oraz ts. rezo- 
lucyi z 10 kwietnia 1896 1. 2840 i dalszych 
w sprawie egzekucyjnej Jana i Jadwigi Dy- 
mitraszków względnie ich cessyonaryusza 
Bendeta Seidena przeciw Walentemu Orze­
chowi pto 96 zł w. a. zpn. ustanowił Sąd 
tut. dla niego kuratorem ad aetum Jakóba 
Buczka z Widełki, który go tak długo bę­
dzie zastępował w powyższych sprawach, do­
póki innego pełnomocnika sobie nie ustano­
wi i o tern tut. Sądowi n;e doniesie.

C. k. Sąd powiatowy 
Kolbuszowa, dnia 12 sierpnia 1896.

L. 56978 '  (7738 1 - 3 )
G. k. Sąd krajowy we Lwowie w spra­

wie Mali Menseh i tow. o uznanie prawa 
zastawu sumy 315 zł. w. a. za zgasłe i wy­
kreślenie tegoż ze stanu biernego realności
1. 4122/4 we Lwowie ustanawia dla niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Lazara Byka 
lub tegoż spadkobierców ze życia i miejsca 
pobytu nieznanych, kuratorem adw. dr. Byka 
ze zar-tępstwem adw. dr. Schaffa, oraz wzywa 
ich aby do swej obrony służące kroki poczy­
nili, kuratorowi potrzebne informacye udzie­
lili i o tern Sądowi donieśli.

Lwów, dnia 16 września 1896.



L. 6556 (7716 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brzesku dla 

niewiadomej z miejsca pobytu Bruchy Korn- 
goldowej w sprawie Berty Bloch przeciwko 
Bruche Korngoldowej o zapłacenie 128 zł. 
wa. z pn., celem doręczenia niewiadomej z 
miejsca pobytu Brucbe Korngoldowej ts. re 
zolucyi z d. 20 września 1895 1. 75i8 mocą 
której w wykonaniu odezwy c. k. Sądu ob­
wodowego w Tarnowie zarządzono egzeku­
cyjny wpis prawa zastawu dla powyższej pre- 
tensyi w stanie biernym 2/4 części realno­
ści lwh. 389 w ładownikach Bruchy i Iz ra­
ela Korngoldów własnej, na rzecz Berty 
Bloch ewentualnie celem doręczenia dalszych 
rezolucyi, ustanawia kuratora w osobie adw. 
dr. Piotra Górskiego w Brzesku.

Brzesko, 2 września 1896.

sehutza, ażeby kuratorowi udzielił potrzebną 
do obrony inlorrn.-.cyę, lub innego zastępcę 
zamianował, i Sądowi pedał do wiadomości, 
ileże w7 razie przeciwnym sam sobie będzie 
musiał przypisać skutki z zaniedbania wyni­
kające.

Sambor, 5 września 1896.

L. 12434 (7708 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

w Samborze zawiadamia niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Edwarda Eibenschtitza, 
że na pozew Mojżesza Greifa de praes. S 
lipca 1896 1. 9724 wydał uchwałą dnia 11 
łipca 1896 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
256 zł. 72 ct. z pn. i takowy doręcza usta­
nowionemu kuratorowi adw. dr. Józefowi 
Bieuermanowi w Samborze, którego substy­
tutem jest adwokat dr. Fiternik w Samborze.

Wzywa się zatem Edwarda Eiben-

L. 6569 (7707 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzywa 

wszystkich, którzyby o życiu i miejscu po­
bytu Wojciecha Bobra z Domaradza, który 
wedle zeznań świadków w tej mierze prze­
słuchanych miał w styczniu przed dwoma 
laty a więc w r. 1894 w Hidigeny (świad­
kowie nazywają tę miejscowość Giedyżcny) 
w Rumunii, gdzie był w gorzelni na zarobku 
za paszportem Franciszka Kozaka z Doma­
radza umrzeć, a we dwa dni po śmierci miał 
być tam pogrzebanym, mieli jaką wiadomość 
by tutejszemu Sądowi lub dla niego ustano­
wionemu kuratorowi adwokatowi dr. Flako- 
wiczowi w Smoku do 15 lutego 1897 o tem 
donieśli, gdyż inaczej prośba Wincentego 
Szmigla epiekuna malo'etnich dzieci Woj­
ciecha Bobra o uznanie dowodu śmierci te ­
goż za ustalony stanowczo załatwioną zo­
stanie.

Sanok, 6 października 1896.

L. 47781 (7730 1 - 3 )
G. k. miej. delg. Sąd powiatowy S. I. 

we Lwowie podaje do wiadomości, że dnia 
3 lipca 1895 umarła w Bukareszcie Antonia 
Joanna Vasilovici urodzona Eeif niepozo- 
stawiwszy rozporządzenia ostatniej woli.;

Ponieważ Sąd tut. nie ma wia iomości, 
czy i które osoby mają prawo do jej spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby z m ie ­
rzali w z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, aby w przeciągu je­
dnego roku, od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu licząc, zgłosili się z prawami 
swojemi do tego Sądu i wykazując swe p ra­
wa dziedziczenia, wnieśli oświadczenie przy­
jęcia spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek dla którego tymczasowo dr. W łady­
sław Margasz adwokat we Lwowie kurato­
rem ustanowiony został, przeprowadzony bę- 
dsiu z tym i tym przyznany, którzy wniosą 
oświadczenie przyjęcia onegoż i tytuł swego 
prawa dziedziczenia wykażą, zaś część spadku 
nieprzyjęta lub jeżeliby się do spadku nikt 
nieoświadczył, cały spadek zostanie przez 
skarb państwa jako bezdziedziczny ściągnięty.

0. k. Sąd pow. m. dlg. S. I.
Lwów, dnia 30 września 1896.

L. 7416 (7727 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Szczercn usta­

nawia dla Andrucha Iwaniszyna z Chrusna

starego obecnie z miejsca pobytu niewiado" 
mego celem doręczania temuż uchwały ta­
bularnej z dnia 22 grudnia 1895 1. 12517 
kuratora ad actum p. Filipa Simona ze 
Szczerca.

O tem zawiadamia> się Andrucha Iw a­
niszyna z wezwaniem, aby ustanowionemu 
kuratorowi środki do obroriy jego praw słu­
żyć mogące wcześnie wskazał lub innego 
pełnomocnika ustanowił, gdyż inaczej z za­
niedbania tego szkodliwe skutki sam sobie 

j przypisać będzie musiał.
! Szc-zerzec, 19 sierpnia 1896.

L. 8093 ' (7720 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ustanawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Anny Feitlingor z powodu wniesienia prze­
ciw niej pozwu Bogusława Bzowskiego po­
dania rumacyjnego, kuratorem ad actum 
p. dr. Henryka Dymidowicza adwokata w 
Dobczycach, doręcza się temuż nakaz ruma- 
cyjny i wzywa awizatkę, aby wskazała c. k 
Sądowi innego pełnomocnika lub ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczyła środki obrony 
jeżeli bronić się zamierza, gdyż w razie 
przeciwnym ewentualną szkodę sama sobie 
przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 10 października 1896.

Doniesienia
Teatr hr. Skarbka.
W piątek dnia 23 października

po raz pierwszy

Bańki mydlane
( B u b o r e * l io l i )

komedya 3 aktach Grzegorza Csikyego. 
O S O B Y :

Ignacy Samlay 
Sydonia, jego żona 
Albert, poseł sejmowy 
Maurycy Raboy 
Serafina
Robert 
Sizela  
Aurelia 
Sereshy 
Mihlosz 
Tomasz 
Chupor 
Hamos 
Malwina 
Gambos 
Rango 
Adolf 
Rell: 
Andrzej 
Betty

) dzieci Samlaya 
)

Feldman 
Cichoeka 
Hierowski 
Woleński 
Bednarzewska 
Kliszewski 
Jankowska 
Gottowt 
Kowalewska 
Chmieliński 
Wysocki 
Walewski 
Hryniewicz 
UiomnicĄ 
KwiattUuWioz 
Reeheuski 
"Dębicki 
Dolska 
Sowiński 
Rybicka

Rzecz dzieje się w stolicy. Reżyser p. Żelazowski 
Jutro w sobotę po południu dla młodzieży 
szkolnej ZBÓJCY, tragedya w 5ciu aktach 
Schillera. — Wieczorem HALKA, opera w 

4 aktach, Moniuszki.

W antraktach powinno się palić papierosy 
tylko w tutkach Niemojowskiego.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

ł h y e t a r y U H z a  tabularnego za wynagrodzeniem 
J*™ 30 zł. miesięcznie przyjmie zaraz Sąd w Dela- 
tynie. Podania nieuwzględnione
wiedzi.

zostaną nez odpo- 
78S9

" T i la b r y k a  w a p n a  w Pustomjtaeh sprzedaje 
wapno suche wagon 10.000 kilogramów ra pro- 

wineyę po 67 zł. loco Pustomyty, we Lwowie s aś 
looo^dworzec kolejowy po 73 zł. Zamówienia przyj­
muje się tylko otwartą korespondentką pod adresem 
Zarząd fabryki wapna pustomyckiego, Lwów, ulica 
Kościuszki 1. 16, II. piętro. 1214

P r a c o w n i a  sukień damskich i nauka kroju 
Maryi Chouiiekiej wykonywuje wszelkie zamó 

wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce­
nach. Ul. Krakowska 20.

M ł o d a  o s o b a  poszukuje miejsca we Lwowie 
w prywatnym domu do szycia, za bonę lub 

do zarządu domu. Wiadomość w Administracyi Ga­
zety Lwowskiej.

HTn
dobre, domowej roboty kołdry na w ełn ie  
owczej, lekkie i ciepłe <d zł. 3.50 w każdej 
cenie do zł. 14 i wyżej. Materace czysto  
włosienne po zł. 12.59, 14, 16, 20 do 40 ił  
P oiuszk i plerzane 1 włosienne, sienn ik i, 
prześcieradła, poszewki, koce, kapy itp.

poleca wyłarzny 1911
magazyn i pracownia w yrobów  pościeli

Józef Schuster
Lwów, ul. Kopernika 1. 5.

Dwa medale zasługi!
Proszę zadać tutek, 

N I E M O J O W S K I E G O
wszędzie do nabycia. .

NOWOŚĆ: Tutki egipskie ^ O r io n t1*
U z n a n i e

L w ow skiego  L a b o ra to ry u m  
chem icznego .

50 Ct. W ypróbowano 50 Ct.
bardzo pi ekne na, sposób  francuski

ATRAM ENTY
i uznano p ow szech n ie  jako n adzw yczajn ie  

doskona!v. " igjg
A T R A M E N T

A n tr a c e n o w y  (n ieb .  cza rn y )  . . l i t r  70 ct.
A l i z a r j  now y ( z ie io n o -c z a m y )  , . „ 45 „

„ do kop iow ania '  . . „ 5 i „
A n tracen o w y  . . . .  . „ 60 „
C z a rn y  wie lokopi jny  . . • „ 75 „
1 tuz in  do p is a n ia  we flaszec-zkaeh 10 ct. ,. 65 „
1 tuzin do pisania we flaszeezkach 6 ct. „ 45 „ 
Z nnówioiiB aU a.T.enta desjarcza się do biur, 
szkół, Ł i,- .- .. « ,..L po cen ach  pow yższych  

K rajo w y w yró b  a tra m en tó w
W B Sołtysa

w Zam&rstynowio pod Lwowem.
Zamówienia na prowineyę wysyła począwszy od 

2 liter nie licząc opakowania.
jK S ta r u s z k a  80-letnia J. Drabnicka prosi o ła- 

skawe wsparcie za pośrednictwem Admiuistra- 
cyi Gazety Lwowskiej.

Artykuły japońskie
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

K o n k u r s . 1222

koło miasta Ty- 
piwowara, odpo-

W browarze Biała 
czyna jest wolną posada 
wiedni kandydaci mają się zgłosić do 10  li 
stopada 1896 pisemnie, przyjętemu zostaną 
koszta podróży wynagrodzone. Świadectwa 
i pisma należy przesłać na ręce L. Tanen- 
bauma w Tyczynie. Chcący przystąpić do 
spółki z małą częścią lego interesu, będą 
mieli pierwszeństwo.

S. Kelsen w Wiednia
tego

poleca
klosety z przepływem wody i bez 
rury  klosetowe, kanałowe nasady z 
towanem zamknięciem, kompletne urządze­
nia kąpielowe, wentylatory, przybory do 

[wodociągów jak  i rury  lane i kute, pompy 
fontany i wszelakie arm atury.

Z astępstw o

diu. G-aUyH- 

i B ukow iny

H e r m a n  H a m ó l ,  L w ó w ,
Zaproszenie na walne Zgromadzenie

IwiM Hlowep i  Kil rolniczycli i sileiów wiojsiicii we Lwowie
godzinie

I. 21 ..
6  w ieczór

P r z e p r o w a d z e n i a
1094

zaoszczędzeniem opakowania uskuteczniają pod 
najkorzystniejszymi w arunkam i

C A R O  i J E I L I N E E
s p e d y t o r z y

W iedeń L, Bórseg&sse 9. Budapeszt, A rary  Janos utcza 34
Lwów, ul. Sykstuska 40, Telefon 408.

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką
które odbędzie się w sobotę dnia 31 października 1896

w sali Bady powiatowej lwowskiej, ul. Pańska 
Porządek dzienny ;

1. Zagajenie Zgromadzenia.
2. W ybór przewodniczącego Zgromadzenia.
3. Odczytanie protokołu z dnia 5 listopada 1895.
4. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i obrotu interesów Towarzystwa.
5. Sprawozdanie kom isji kontrolującej i wnioski Baay nadzorczej w przed­

miocie udzielenia absolutoryuui z rachunków... i czynności, tudzież w przedmio­
cie rozdziału zysków i strat.

6. Sprawozdanie Bady nadzorczej 
reuterem .

7. Wybór członków Bady nadzorczej w miejsce wylosowanych.
8. Zatwierdzenie w yboru dwóch dyrektorów i dwóch ich zastępców.
9. W n io sk i P P . C złonków .

We Lwowie, dnia 17 października 1896.
Stanisław  Niezabitowski. Dr. Jan  Steczkowski.

Z astępca  p rezesa R ady nadzorczej: ________  S ekretarz  R ady nadzorczej:

jzynnosci, tu  izież w przedmio- 

eo do spraw y z p. Feliksem Nieder-

7t drukami Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł J, Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


